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Do nabycia w każdym lepszym składzie sukna

Wzajemne protesty 
Japonji i Sowietów
-  Twkio. 27. 3. PAT. Podczas gdy wysłano 
instrukcję do japońskiego ambasadora w 
Moskwie, by złożył pro test spowodu incy­
dentu, jak i miał miejsce 25 bm., w pobliżu 
Czang Ling-Tse, am basador sowiecki Jure-

SZCZAW NICKA JÓZEI IN \
l t czy  c h o ro b y  d róg  oddechow ych

niew, jak  donosi agencja Domei, odwiedził 
pi Cm jer a  Hirotę, składając protest spowodu 
•tegoż samego incydentu. H irota zaprzeczył 
twierdzeniu, jakoby wojska japońskie prze­
kroczyły granicę sowiecką, utrzymując, że 
strona sowiecka jest odpowiedzialna za za j­
ście. 9 żołnierzy japońskich, patrolujących 
strefę graniczną, bez ostrzeżenia znalazło 
się w ogniu wojsk sowieckich. H irota zwró­
cił uwagę ambasadora Jureniewa na brak 
ściśle wytkniętej linji granicznej, co jes t głó 
wną przyczyną wszystkich granicznych incy 
dentów. Agencja Domei zapewnia, iż rząd 
japoński prowadzi rokowania z rządem so­
wieckim w celu zlokalizowania i pokojowe­
go załatwienia incydentu.
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Ostatni etap drugi ustawodawczej 
wniosku p. Prystorowej przebyty

Jak Senat obradował nad w n otfkiem o uboju rytualnym
IFarszawa, 27 3 (Sin). Na dzisiejszem po­

siedzeniu Senatu uchwalono projekt ustany o 
uboju rytualnym .

Posiedzenie odbyło się naogól w dość poważ­
nym  nastroju. Marszałek Senatu Prystor, gdy 
doszło do punktu  o projekcie ustawy o uboju 
rytualnym , opuścił fo te l marszałkowski, a prze­
wodnictwo objął wicemarszałek Makowski.

R eferen t trzymając się rzeczowo tem atu , u- 
‘zasadnia projekt, p rzyjęły  w redakcji sejm o­
wej z popraw kam i rządowemi.

Poważny nastrój zm ienił się jednak, gdy na 
m ównicę wchodzi b. główny kom endant P. P. 
pułkow nik Jagrym-M aleszcuski.

Okazało się, że b. naczelnik wyznuń nie chrze­
ścijańskich w ministerstwie spraw icojskowych 
pułkow nik M aleszcwski posiada ukryte  talen­
ty  W ystępuje m ely lko  jako b. główny kom en­
dant P. P i  ale też jako znawca historji pol­
skiej i żydow skiej, jak o teolog i jako zw olen­
n ik  hum anitaryzm u.

S.efltftor MałeszewskL używa i naprowadza 
‘rnotywy, które  budzą śmiech na sali. W idzi on 
bowiem  wyjście dla rolnictwa w fakcie, jeżeli 
Żydzi przestaną jeść mięso, a zaczną konsu- 
inotcać ryby. Senator M aleszcwski mógł nawet 
dodać, że będą konsumować kawior w myśl 
frrzysloicia: jeżeli nic mogą jeść chleba, to niech 
Ujedzą ciastka.

N iektóre uwagi senatora Maleszewskiego zo­
stały przyjęte  ogólnym  śmiechem.

Dotychczas u trzym yw ał się nastrój na pozio­
mie lekko  groteskowym , ale gdy senator Ma- 
łcszewsld opuścił mównicę, a wicemarszałek 
Makou\ski wywołał senatora Trockenheim a, o- 
baj stojąc razem przy m ównicy przyw itali się 
na oczach całego Senatu. Senat przywitanie  
tych dwu przeciwników przyjął oklaskami. Po 
■senatorze Trockenheim ic zabrał głos senator 
Schorr. W tym  momencie zaczynają s it m au-

* niać istotne m otyw y inicjatorów projektu p.
* Pristorowej i to przyczyniło się do pewnego 

podniecenia, jakie ogarnęło całą salę.
Przewodniczący przywołuje do porządku  

prof. Schorra za polem ikę z Sejm em , a gdy se­
nator Schorr w dalszym ciągi■ dem askuje w szy­
stkie rzekom e względy hum anitaryzm u, gdy  

’ m ówi o piechocie antysem ickiej, n iebezpiecz­
niejszej od kawalerji antysem ickiej, na sali toz- 
legają się szmery, a senatorowie na ostatnich  
ławach biją lekko  w pulpity. Senator Evert o- 
krzykam i i uwagami przerywa p ro f■ Schorrowi.

Gdy senator Schorr skończył przem ówienie , 
dochodzi do niego senator E rcrt i głośno w y­
raża swoje oburzenie.

Po przerwie przemawia senator generał O- 
liński, po nim  senator K ornke z  Górnego Ślą­
ska. k tóry  w yuczył się na pamięć całej argu­
mentacji endeckiej i tętni argum entam i pod­
czas całego przemówienia operował.

JF glosowaniu wszystkie poprawki żydowskie  
zostały oczywiście odrzucone, odrzucono też 
pojirawkę Maleszewskiego o skreślenie a rtyku ­
łu 5. Poprawka ta została odrzucona większo- 
ścią 14 do. 12 głosóiu. Za poprawkam i żydów- 
‘sldemi głosowali iv jednym  w ypadku również 
Ukraińcy.

Ustawa przyjęta została absolutną wicksr.oś- 
ścia. a przeciw głosowali ty lko  Żydzi.

Gdy przystąpiono do następnego punktu  po­
rządku dziennego, wicemarszałek M akowski o- 
puścił fo te l marszałkowski i spowrotem  objął p. 
marszałek Prystor przewodnictwo, k tóry  gwoli 
objektyw izm u nie chciał przewodniczyć w cza­
sie rozważania projehm , wniesionego prze: je ­
go żonę.

Dalsze punkty  porządku dziennego, a nawet 
zasadnicze sprawy, jak ustawę o pełnomocnic­
twach. przyjęto bez wielkich trudności. W  ten 
sposób zakończono obecną sesję Senatu słowa­
m i pożegnania marszałka Prystora.

Rozmowy u. Ribbenfrspa z  Baldwineir
i Edenem

Londyn. 27. 3. PAT. Reuter donosi: Szcze 
góły porannej rozmowy Baldwina z Ribben- 
tropem trzym ane są w ścisłej tajemnicy. — 
Kołat niemieckie mówią, że rozmowa miała 
charak ter serdeczny. Zaprzeczają urzędowo 
pogłosce o tern, że jakoby Baldwin wręczył 
Ribbentropowi list dla kanclerza Hitlera.

Von Ribbentop w sobotę zapewne uda się 
do Niemiec.

ł* *
Londyn. 27. 3. PAT. Reuter donosi, że pod 

rzas porannej rozmowy Eden poinformował 
Iłibbent-ropa, że narady sztabu brytyjskiego 
i francuskiego rozpoczną się prawdopodob­
nie w ciągu 10 dni. Ribbentrop miał zwrócić

uwagę, że jeśli W. B rytanja uważa się nadal 
za związaną przez tra k ta t lokarneński, to  
ma obowiązek nłetylko obrony nietykalności 
granicy belgijskiej i francuskiej na wypadek 
napaści niem., lecz również granicy niemiec 
kiej na wypadek agresji francuskiej. Eden 
miał odpowiedzieć iż z chwilą wypowi ;dzema 
trak ta tu  lokameńskiego przez Niemcy, gwa 
rancje brytyjskie dotyczą obecni" jedynie 
Francji i Bełgji. Jednocześnie donoszą, że E- 
den i Ribbentrop postanowili nie dyskutować 
w sprawie kotrpropozycji H itlera aż do polu 
wy m aja w nadziei, że do tego czasu rozbie­
żności pomiędzy F rancją  a Niemcami zosta­
ną złagodzone.
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OZIASZ THOM

„Wierzę,
Znane jest to  słowo Tertuljana, tak  często 

cytowane i komentowane. Należy przypuścić 
że pomimo niezliczonych komentarzy dalej 
pozostało ono niezrozumiaiem. Ale skoro to  
należy do dziedziny wierzeń religijnych, to  
siia ekspresji nie jest zależna od stopnia lo­
gicznego rozumienia.

Można istotnie śmiało twierdzić, że 
właśnie w miarę, jak się jaKieś po­
jęcie czy ujęcie oddala od zwykłego zrozu­
mienia, ono bliższem Się staje  tej dziedziny 
psycmcznej, k tóra bezpośrednio i bez zasta­
nawiania przyznaje jakiejś myśli cechę p ra­
wdy. Skoro absurd tak  silnie przemawia do 
wierzenia, jakby byl jasną i niewątpliwa pra 
wdą, to oczywiście zawartość logicznego 
wnioskowania najm niej w takich rzeczach 
rozstrzyga. „Wierzę, bo to  absurd” —  to 
jest zupełnie możliwe i „legalne” wniosko­
wanie w dziedzinie wiary religijnej.

Ale ono niem z pewnością nie jest w dzie­
dzinie — powiedzmy: — polityki. Jakoś do 
tychczas wyznaje się w sferach politycz­
nych zasadę, uważaną zresztą jako niewzru­
szoną, że to co jest absurdalne nie może być 
prostą realnością. Jako rzeczywistość jed­
nak uznaje się to, i tylko to, co pozostaje w 
ram ach ludzkiej logiki i  ludzkiego zrozumie­
nia. W szak to  są ludzie, którzy tworzą poli­
tyczną rzeczywistość, a tworzą ją  z tego ma 
terjału  surowego i tem. przyrządami, które 
Stoją ludziom do dyspozycji i stanowią pod­
łoże jego życia. W tym  to ludzkim świecie ża 
dne absurdy nie dochodzą do głosu i nie wy- 
konywują rządów, — rzecz tedy jasna, że to 
nie jest ich dziedzina.

„Wierzę, bo to  jes t absurd” jest tedy w 
dziedzinie polityki —  absurdem

A właśnie tak i dziwoląg, taki absurd zgo­
dził się ostatnio — niestety —  w naszej ży ■ 
dowskiej polityce palestyńskiej. To znaczy 
oczywista — nie u  nas Żydów, tylko u tych, 
w których mocy leży „robić”, naszą polity 
kę, nadać jej bieg należyty i tempo szybsze. 
Otóż pokazało się, że wszystko, co w Anglji 
na zasadzie praw i zwyczajów m a coś do po­
wiedzenia w dziedzinie polityki w  Anglji, 
jest przejęte do głębi duszy sym patją do 
sjonizmu i pełną wiarą w jego zbawiemiość. 
Za wyjątkiem tylko jednego człowieka — mi 
rastra  kolonji, od którego właśnie bezpośre­
dnio zależy urzeczywistnienie sjonizmu. I  tu  
naturalnie trzeba odrazu poczynić bardzo 
ważne zastrzeżenie: Mianowicie spór właści­
wie wcale się nie toczy o samą rzecz, tylko 
co do tem pa są różnice 2 dania. A jeszcze ści 
ślej należy ograniczyć płaszczyznę różnic 
zdań do nowej instytucji, k tórą rząd chce 
stworzyć, a  zgoła żaden z czynników miaro­
dajnych go w tern nie popiera. P. m inister 
kolonji szykuje się do powołania do 
Życia instytucji Rady Legislatywnej. Zdawa 
łoby się, że tak  demokratyczną instytucję 
pragnie przedewszystkiem widzieć jak  naj­
prędzej właśnie parlam ent angielski, ów wie 
rny  stróż wszelkiego demokratyzmu na świe 
cie. Ten najstarszy pai lam ent świata, ten 
parlam ent, od którego wyszła przez długi 
szereg wieków jedyna inspiracja dem okraty 
czna i promieniowała na cały świat, —  ta  
świątynia parlam entaryzm u chyba musi żą­
dać, ażeby wszędzie tam, gdzie Anglja ma 
coś do rozkazywania, ta  Listytucja została 
czemprędzej utworzona. Ale właśnie pokazu 
'je się, że w tym  cudownym parlamencie jes t 
tak  mało doktrynerstw a i tak  dużo realizmu, 
że on wcale nie poleca utworzenia parlam en­
tu  w Palestynie w obecnej fazie je j rozwoju. 
A co chyba już najdziwniejsze — nie odryso- 
wują się w tym  punkcie żadne różnice zdań 
między prawicą a lewicą, aż do samej sk ra j­
nej lewicy. Rozsądek i zmysł zdrowego rea­
lizmu panuje w  te j Izbie niepodzielnie od 
krańca do krańca i w żadnym punkcie nie 
załamuje się i nie rezygnuje ze stuprocento-

bo to -
wego rządzenia.

Należy przyznać, że ten zadziwiający fak t 
był dla nas wszystkich, chyba nawet dla bar 
dzo wtajemniczonych niespodzianką. Tak 
nam od długiego czasu biją to  pałką w łeb, 
że angielska demokracja tęskni boleśnie 
wprost aa tą  instytucją w oudującej się P a­
lestynie. żeśmy poprostu sł raeiii odwagę za­
apelowania do zwykłego rozsądku. Nam cią­
gle rozum to na ucho szeptał, że parlament 
może przecież być dopiero ukoronowaniem 
dzieła, niejako dach na gotowym budynku, 
.ale nie można go pomieścić wśród rumowis­
ka, wśród cegieł i kamieni, wapna i gliny do 
piero mozolnie dźwigającego się gmachu. — 
Ciągle odzywał się zimny rozum i upominał 
o trochę więcej cierpliwości 1 o dotrzymanie 
należytego porządku. To wszystko nic nie 
pomogło i właściwie nie zostało dopuszczone 
do głosu. Myślało się tedy: Kto wie, może 
tam  na wschodzie panuje inna logika, do któ 
rej my się musimy zastosowywać.

No — i przygotowało się Radę Legislaty- 
wną. Dla kogo? Trudno powieaz.eć, bo prze­
cież Arabowie, których ona ma uszczęśliwiać 
wcale jej nie pragną. Dla jednych ona jest 
za małym darem, dla drugich zawiera uzna­
nie mandatu. Jednem słowem — wałęsała się 
po uncach ta  czcigodna m atrona, a nikt jej 
nie przytulił Tylko rząd jakby palcami wska 
zywał na ducha angielskiego, który bez par­
lamentu żyć nie może.

Przypadek tedy chciał, że sprawa została 
poruszona w parlamencie angielskim i poka­
zało się, że Anglicy nie są wcale śmiesznymi
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formalistami parlamentarnymi, tylko bar­
dzo rozsądnymi ludźmi. I  wstawali prowody 
rzy jeden po drugim i odżegnywali się z 
całą siłą odtego rdedonoszonego płodu i wy­
raźnie żądali odstawienia te j sprawy na ja ­
kiś czas. Oczywista aż do czasu, kiedy Żydzi 
będą stanowić w k raju  większość a parlament 
będzie miał swojego naturalnego włodarza. 
Przecież stoi się na gruncie m anaatu, który 
bardzo stanowczo i nieodwołalnie ogłasza po 
wstanie państw a żydowskiego w Palestynie, 
trzeba tedy zaczekać, aż zrealizowanie tego 
przyrzeczenia samo się spełni. Pocóż więc te 
raz robić eksperymenty?

Tak mówili wszyscy ludzie, którzy m ają 
trochę oleju w głowie i trochę prawdy w su­
mieniu: Było tedy rzeczą niezmiernie prostą 
gdyby rząd był uchwycił sposobność i o- 
rzekł: Dobrze, wobec tego odroczmy sprawę

Ale to  się nie stało. Rząd, to  znaczy, mi­
nister kolonij powtarzał w kółko jedno i to 
samo, że ta  Rada musi powstać. Rząd był 
osamotniony najzupełniej. Gdyby choć cień 
tradycji parlament, is' niał także w te j spra­
wie, to  by ktoś spośród członków parlamen­
tu  doszedł do trybuny, lub ze środka pokoju 
Już zawołał: Wobec tego, że p. m inister znaj 
duje się w niezgodzie z parlamentem, przeto 
musi złożyć tekę i przejść się na odpoczynek 
Ale to  się nie stało. Zdaje się, że nawet w sa­
mej Anglji te  same prawa i zwyczaje nie ob­
ligują w równej mierze wobec wszystkich.

Bądź jak  bądź —  p. Thomas me przestał 
być ministrem kolonji i nie wynuścił władzy 
z ręki. A więc? Więc jest jednak smutno, bo 
.jeśli p. Thomas nie będzie chciał odstąpić, 
to  Rada Legislatywna zaistnieje w całej 
swej okazałości. Nie przestanie być prawdą,

absurd”
że nikt je j nie pragnie, ż e o n a  właściwie nie 
ma żadnego aktualnego zadania spełniać w 
trakcie utworzenia żydowskiego Ogniska do 
mowego w Palestynie, że itd. itd. — same ne 
gacje, a ona jednak pozostanie. \

Gdyby ten cały splot zdarzeń i zamysłów, 
pomyłek i niedobrej woii — nie był tak i dla 
nas smutny, musielibyśmy się bardzo z nie­
go śmiać. Zdaje się, że takich wydarzeń dzi­
wnych przecież zresztą niema w życiu parla­
mentarnym angielskiem. To jest osobno dla 
nas stworzone i preparowane. Idzie widocz­
nie przedewszystkiem o to, ażeby nam nic ła 
two nie przyszło. Niema rady — m y nie mo-

N O W O Ś C I  W I O S E N N i :  
W  K R A W A T A C H

po cenach labrycznych w wszelkim wyborze poleca

„Rekord-Crwates"
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żerny utrącić p. Thomasa, ani zmusić rządu 
angielskiego do nieco większej konsekwen­
cji.

Ale czy istotnie ta  cała dziwaczna 
kompromitacja nam się zupełnie nie przy­
da? Chyba tak. Pam iętajmy jednak, że przy 
.najmniej formalnie istnieje nad władzą m an 
datową jeszcze jakaś nadrzędna instytucja: 
Liga Narodów wraz z jej organami. Nie łu­
dzimy się wcale, że Anglja może się ostać na 
wet wobec tej instancji, jeśli będzie do tego 
dążyła. Ale ona chyba me będzie dążyła do 
obalenia całego nastawienia wszystkich mia 
rodajnych swoich organów, za wyjątkiem je 
dnege ministra. Liga Narodów, jak będzie 
miała zbadać dokładnie ten cały związek 
przyczynowy, sobie jednak będzie mogła, a 
nawet musiała uprzytomnić, ze wszystkie 
^chodzące w rachubę instancje raz, radze 
bez należytego uroczystego nastrajania się, 
orzekły, że niema co zamykać drzwi przed 
Żydami za pomocą jakiejś instytucji, k tórej 
ęzas jeszcze nie nadszedł. A gdyby ta  nieży­
ciowa i tak  straszliwie przedwczesna instytu 
cja zaistniała i próbowała faktycznie rzucać 
kłody przed nogi żydowskiej ^migracji, to  
chyba będzie można się upomnieć u Ligi N a­
rodów, ażeby nie dopuściła ao tego rodzaju 
zawalenia drogi. Przecież sami Anglicy to  po 
wiedzieli w parlamencie londyńskim, że ta  
cała Rada Legislatywna jest jakim ś agoła 
niepotrzebnym przyczepkiem, do którego 
nikt żadnego nabożeństwa nie poczuł.

Można śmiało powiedzieć, że w trakcie tej 
dyskusji parlam entarnej owa instytucja, po 
.myślana jako hamulec wobec żydowskiej e- 
migracji, straciła niemal całą swoją silę, ca­
ły swój autorytet, a co teraz po niej zostaje, 
to  jest nic innego i nic więcej, jak tylko ka­
prys jednego ministra.

I  jeszcze jedno wynika z całego tego ukla 
du sił: Kto wie, czy p. Thomas znajdzie kie­
dyś następcę, który będzie kontynuował je­
go „radosną twórczość”. P. Thomas chyba 
nie pozostanie na wieczne czasy ministrem 
kolonji, a jego następca chyba będzie logicz­
niejszy od niego w myśleniu 1 konsekwent- 
niejszy w przygotowywaniu czynów do m y 
śli„ W tedy Rada Legislatywna aloo wcale się 
nie urodzi, albo bardzo szybko zniknie.

Jednem słowem: Rada Legislatywna prze 
stałe, być owem niebezpieczeństwem, jakie 
w niej widzieliśmy cały czas. Ona jest dzi­
sia j tylko kaprysem  jednego m inistra i Dę- 
dzie przez krótki czas nieszczęśliwym ekspe 
rymentem. Nic poza tem...

Laika Rosenberg Jerheskiel Laufer
Cbrzanów 

zaręczeni w marcu 1936
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BERNARD SINGER

Echa smutnych w ypadków
Nasz współpracownik i sprawozdawca 

polityczny p. B. Singer zamieszcza tv wczo­
rajszym  „ H ajncie“ następujący artykuł, 
poświęcony zajściom krakow skim .

Oblicze obecnego Sejmu uwydatniło się naj- 
jaskrawiej podczas posiedzenia, k tó re  odbyło 
się na drugi dzień po krwawych wydarzeniach 
w Krakowie. Od rana mówiono w kuluarach) 
w korytarzach i w bufecie o przebiegu krw a­
wych wydarzeń. Ostre słowa padały pod adre­
sem b. władcy Sejmu. Krakowscy posłowie i se­
natorzy przechadzali 6ię w kuluarach  zm art­
wieni, zdenerwowani i bardzo zakłopotani,

W ypadki krakow skie wymagały akcji w p a r­
lamencie. Krakowscy posłowie musieli zabrać 
glos. Ale w jaki sposób można to uczynić? Prze 
ciwko kom u skierow ać oskarżenie? Gzy prze­
ciw wojewodzie? Jest nim przecież b. M arsza­
lek Sejmu, który  ma stanowczy glos w w oje­
wództwie i stoi ponad posłami. Czy przeciw 
władzy centralnej? Skierowanie oskarżenia pod 
tym adresem napotyka również na znaczne tru ­
dno śi. 1

Posłowie chodzą zakłopotani. Ale już popołu­
dniu uspokoili się. Położenie nie jest takie gro­
źne. Zwyciężyła zasada współpracy z  rządem. 
In terpelacja skierowana została tam, gdzie na­
leży. Uzyskała aprobatę 6fer m iarodajnych.

Poseł Pochm arski wiedział już bardzo dokła- 
dnie, że może spokojnie interpelow ać. Na sa­
li panuje śm iertelna cisza. Wszyscy oczekują od 
powiedzi m inistra spraw w ewnętrznych. Były 
wojewoda krakowski, 6mukły m inister Raczkie- 
wic-z, czyta spokojnie i dokładnie oficjalne ra ­
porty. 1 jakkolwiek wywołują one różne m y­
li, wysłuchuje Sejm uważnie odpowiedzi mi- 

i:‘: ira.
M inister nie musi oglądać się niespokojnie 

ea lawy lewicy. Nie 6iedzą tam  posłowie PPS., 
(de znajdują się tam kom uniści, ani p rzedsta­
wiciele partji chłopskiej. i 1 

Wszyscy siedzą spokojnie. .Temperamenty 
nic są tak podniecone jak podczas debaty nad 
wnioskiem p. Prystorow ej. A następnie, zaraz 
[10 mowie m inistra spraw wewnętrznych, od­
czytuje poscl Pochm arski z miejsca apel do mi 
nistra, aby już w najbliższych dniach powia­
domił Sejm o rezultatach śledztwa.

Wszystko jest sharm ouizowane. M inister od­
powiada natychm iast ze swego miejsca. Poseł 
Pochm arski replikuje. Dyskusja n ad  oświad­
czeniem m inistra nie zostaje, broń Boże, otw ar 
ta. | ■ j

N ic miesza się w tą kw estję poseł „robotni- 
czy" Mróz, który zabrał glos w spraw ie uboju 
rytualnego. Wszyscy milczą. M inistrowie wraz 
z prcm jerem , którzy 6iedzą na lawach rządo­
wych spoglądają z przyzwyczajenia, z pewnym 
niepokojom na lawy lewicy. A le Sejiu ma juz 
inne troski. W płynął p ro jek t rządowy o pełno­
mocnictwach. D ziennikarze w racają z lóż da 
klubu. I i : ! ■

W raz z rządem żyli przez chwilę pod wraże- 
mmii, że jeszcze obowiązują dawne zwyczaje 
) irlainentarne, że w takich m om entach....

Tak było w r. 1923 po krw aw ych wypad- 
I ech w K rakow ie, Ikiedy wpłynął w niosek pro- 
1 oratora, aby wydać w ręce władz „w innych". 
Wtedy grzmiał /. trybuny sejmowej poseł Ma­
cek. Co kilka obwił dały się słyszeć z ław lewi­
cy ostre wyrażenia pod adresem  rządu, śm ie­
chem i docinkam i został przyjęty m in ister spra 
wiedliwości Nowodworski. W jednym  dniu roz­
strzygną! się los wojewody Gałeckiego. Specjał 
na kom isja wyjechała do K rakow a celem zba­
dania sprawy.

Sejin nic uspokoił się w ciągu długich tygod­
ni. M inister spraw wewnętrznych K iernik  bał 
się wyjść na trybunę. W kuluarach  toczyły się 
rozmowy o uspokojeniu m iasta. Do K rakow a 
Wyjechał mąż zaufania m inistra spraw  wewnę­
trznych (lip ińsk i i osobiście przeprow adził 
śledztwo.

K raków  stanowił wówczas próbę siły rządu. 
Opozycja wzmocniła «wój szturm . W  jednym

O S T R Z E Ż E N I E !
Pojawiły się obecnie na rynku naśladownictwa naszej czekolady blokowej 

pod nazwą „ B l o k  le tn i* * . Podajemy zatem do wiadomości, że forma czekolady 
tej zgłoszona została jako wzór zdobniczy na naszą rzecz w Urzędzie Patentowym 
Rz. P., w dniu 22  lutego 1936.

Ostrzegamy zatem przed fabrykowaniem, zakupnem i sprzedażą czekolady, 
będącej naśladownictwem naszego „Bloku letniego", a to pod rygorem następstw  
karnych, przewidzianych w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 2‘2-ge 
marca 1928 o ochronie wynalazków, wzorów i znaków towarowych (Dz. U. R. P. 
Nr. 39 poz. 384).

B R A N K A
Fabryka Cukrów, Czekolady i Kakao

Spółka Akcyjna we Lwowie

rzędzie walczyli solidarnie Moraczcwski, D a­
szyński, obecny senaio r krakow ski, Bobrow­
ski, dzisiejszy generalny referen t, wówczas 
poseł W yzwolenia, Micdziński.

Nowa ordynacja wyborcza zmieniła położe­
nie. Przedstaw iciele PPS., którzy proklamowa-

O T W I E R A M Y
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li s tra jk  w K rakow ie, ei którzy  dom agają się 
sprawiedliwości jako przedstaw iciele robo tn i­
ków  krakow skich, nic mieli naw et możności in ­
terw encji u  wojewody. Nie przyjął ich. P ierw ­
szy raz wypadało PPS-owi reagować na zaj­
ścia poza parlam entem , poza ram am i Sejmu.

Role sie rozdzieliły. Do mas przem awiał O. 
K .R. w K rakow ie, naw ołując do powszednie-

ANTONI ROTHE
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20. 

poleca PIER N IK I MIODOWE
go stra jku  w dniu pogrzebu ofiar. Do rządu 
in terpelow ał przedstaw iciel „P a rtji Pracy , 
prof. gim nazjalny Pochm arski.

Inaczej więc wygląda Sejm po zajściach w r. 
1923 i w r. 1936. Dały się odczuć „pozytyw­
ne" rezu lta ty  nowej ordynacji wyborczej, no- 
wycli zwyczajów parlam entarnych.

Tylko jeden  „K u rje rek  krakow ski" się nie 
zmienił. W r. 1923 potęp ia ł ten  organ  premje* 
ra W itosa —  endeków , chadeków i partję  socja 
listyczną. U kazały się wcale n ieprzystojne a ta ­
ki na działaczy robotniczych.

Dzisiaj „K u rje rek "  zrozum iał, jak  uależy pra 
cować, jak -należy prow adzić nagonkę, aby od 
wrócić uwagę. W pierwszym rzędzie nie w ypa­
da wpaść w konflik t z m iejscowem i w ładzam i 
Nie wolno także zanadto atakow ać władze cen­
tralne.

Sfery m iarodajne w dyrekcjach kolejowych

mogą się w ten sposób zemścić, ażeby pociągi 
z K rakowa w kierunku Warszawy wyjeżdżały 
dopiero o godz. 1-szej w nocy, a w tedy ekspe­
dycja „K urjcra" będzie w niebezpieczeństwie.

Kogo wolno atakować w takich tragicznych 
dniach, kiedy nawet Sejm milczał w zakłopota­
niu?

Już w tym samym dniu ukazało się wieczorne 
wydanie „K urje rka" — „Tem po D nia". „T em ­
po Doiia" znalazło już winowajców —  rozumie 
•:ię Żydów, a dopiero po kilku godzinach zo­
stało skonfiskowane. Mniejszem szczęściem 
cieszył się „Nowy D ziennik", który  zaatakował 
„K u rje rk a"1 Został skonfiskowany w ciągu
10-ciu m inut. Także we środę rano nie zaprze­
stał „K urje rek" nagonki, sądząc, jak  się zdaje, 
że w ten sposób pow etuje sobie straty  w na« 
kładzie na Pom orzu i w Poznańskiem .

Poprzedniego dnia „uszczęśliwiła" ta gaze­
ta swycli czytelników nic wiele lepszym ro. 
dzajom wiadomości z Wilna. In teres in te re ­
sem. Gazeta musi być zdenerwowana. Nie m o­
że ona prowadzić nagonki przeciw „W arsza­
wie", nie jest dozwolone napadać na wojewodę 
krakowskiego. T rudniej jest już napadać na 
Ukraińców i wszyscy m ają dość nagonki prze­
ciwko Czechom. W obec czego prow adzi się ak ­
cję przeciw Żydom, i kto wie, czy kiedyś nie p o ­
może w tej pracy — Żyd. Ci galicyjscy Żydzi o- 
burzają się, ale za kilka dni zapomną i będą na­
dal czytywali „K urjerka".

Straszna tragedja w Krakowie, k tóra  tak  dziw­
nie odzwierciedliła się w Sejmie, została wyko­
rzystana przez „K urjerek  ‘ dla liccy antyżydow, 
skiej. W tragicznych uniach roku 1923 nie wyko 
rzyslano tego argum entu. Obecnie jeździ na ży­
dowskim argum encie gazeta krakowska, p ró­
bując ubić kapitał z ofiar dnia poniedziałku- 
w-ego. „K urjerek" może prowadzić hecę an ty­
żydowską jak niegdyś mógł prowadzić nagonkę 
przeciw  PPS. Ma na to przywilej.

Józefina Baker w New Yorku
Syta sławy i franków  zapragnęła Józefina 

Baker zmiany i opuściła na stale Paryż, gdzie 
opatrzyła się już publiczności. Przenosi sic oua 
do New Yorku, gdzie zamierza otworzyć Jau- 
ciug. „C her josephiue B aker", jak  się nazy­
wać będzie kabaret m ulatki, otworzy swe pod­
woje w dzielnicy m urzyńskiej. New Y orku, w 
słynnym  H arlem ie. Gwiazda paryska sądzi, że 
w New Y orku zbierać będzie dolary równie 
obficie, jak dawniej franki w- Paryżu.

ANEGDOTY HISTORYCZNI
Napoleon B onaparte odznacza! się niskim  

wzrostem. W ndodych już łatach został genera­
łem, niezawsze jednak udawało mu się wymusić 
na swoich podkom endnych respek t i posłuch. 
Gdy pewnego razu generał K lebcr oponow ał 
B onapartem u, stracił Napoleon cierpliwość i 
rzekł:

—  Generale, jest pan wyższy odemnie o gło­
wę. Jeżeli nie usłucha pau  jeszcze jeden  raz 
mojego rozkazu, różnica ta zniknie.

T o  pomogło,

\
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Bo ma j?dno z  dfugiem wspólnego?
K urierkow y brukowiec zapowiedział oneg- 

daj wszem irobec uroczyście, ze polemiką z na­
m i „zakończył". Mimo to „zaszczycił1' nas je ­
szcze wczoraj swą uwagą. Stosując w dalszym  
ciągu metodą wykręcania się sianem, ni stąd ni 
zowąd przytacza wiadomość „żargonowego (!)  
„ H a jn tu ‘ o demonstracji rewizjonistów w Teł 
A wiwie przeciwko zajściom w P rzytyku , skie­
rowując pod naszym adresem pytanie, czy to  
przytoczenie wiadomości o owej demonstracji 
jest „czarnosecinnym antysem ityzm em ".

Czyniąc otóż zadość życzeniu, odpowiadamy: 
stanowczo —  T A K . Zależy bowiem wszystko  
od tego, jaki uży tek  robi się z danej wiadomo 
ści. „Tempo Dnia" wyjaskrawia przykry incy­
dent tel-awiwski, który da się w ytłum aczyć sil- 
nem  rozgoryczeniem, wywolanem wiadomością■ 
m i o zajściach iv P rzytyku  i wzroście teroru an 
tysem ickiego w Polsce, —  widząc w tym  incy­
dencie podatny materjal do agitacji przeciw  
Żydom , N i e  m y jednak odpowiadamy za od­
ruchy rozgoryczenia zbyt porywczych m ło­
dzieńców iv Teł Awiwie, podobnie jak np. n i­
kom u iv Czechosłowacji nie iv padł oby na m yśl 
czynić odpowiedzialnym  Polaków na Śląsku  
czeskim  za niedawne żywiołowe manifestacje, 
które we w szystkich miastach Polski odbyły się 
przeciwko uciskowi-i prześladowaniom Polaków  
za Olzą. A  była jednak róitiica pewna m iędzy

spraicą Delongu a —  P rzytykiem ...
Gdyby „Tempo Dnia" kierowało się objek- 

tyw izm em , a nie jaskrawię antv$cmickiem  na­
stawieniem, powinno byle informoicać lojalnie 
także o różnych manifestacjach żydow skich iv 
Palestynie, P R Z Y JA Z N Y C H  dla Polski, powi­
nien pisać, że Palestyna zajm uje szóste miejsce 
iv rzędzie państw, do których  Polska eksportu­
je swe towary, że eksport ten starow i poważ­
ną pozycję iv naszym  bilansie handloioym, i ze 
należałoby przeto unikać wszystkiego, co mogło­
by budzić rozgoryczenie wśród odbiorców poi- 
siciej produkcji na tak w ażnym  rynku  zbytu , 
jakim  jest Palestyna.

Ale o tern w szystkiem  „Tempo Dnia“ nie na­
pisze. W y szpera natomiust pierwszą lepszą wia­
domość, którą da się wykorzystać dla agitacji 
itntyżyaowskicj. I potem  dziw i się jeszcze, że  
piętnujem y tę „lojalną" m etodę informowaniu, 
która tak dosadny ivyraz znalazła tragicznego 
poniedziałku iv Krakowie.

Nawiasem mówiąc, w  rudnym  artykule na­
szym  nie użyliśm y pod adresem „Tem pa" okre­
ślenia „chuligaństwo , Gdzież to w yczyta ł? P i­
saliśmy ty lko  conajwyżej o —  łajdactwie. O- 
kreśleniem  „ c h u l i g a ń s t w  o" „Tempo  
Dniu“ samo, nieproszone, scharakteryzowało 
swoją m etodę.

ItofylHo Ży d zi cburzeni na „Tempo Dnia“
Znam OMt! list Poiakn • Kfctoiika

Oburzenie wywołane nicstychanem wystąpię- 
niem  „Tempa Dnia" nie ogranicza się jedynie  
do najszerszych sfer społeczeństwa żydow skie­
go. O trzymaliśmy onegdaj list, k tó ry  świadczy 
o tein, żc również uczciwe i nieuprzedzone jed ­
nostki z  kól nieżydowskich oburzone są łajdac­
ką taktyką  brukowca, wydawanego przez kon­
cern l.K:C. Z  przyczyn łatwo zrozum iałych nie 
m ożem y niestety przytoczyć in  extenso  treści 
listu, którego autorem jest niew ątpliw ie czło- 
u iek o w ybitnej inteligencji, zajm ujący poważ­
ne stanoicisko. A le  już ogłoszone przez nas 
fragm enty świadczą, jale silna jest reakcja prze­
ciw w ybrykowi .,Tem pa Dnia" nawet w n iek tó ­
rych sferach nieżydowskich. Oto treść o trzy­
manego przez nas listu (m iejsra opuszczone za­
znaczone są kropkam i):

W ie lce  Szanowny Panie R edaktorze!

W  załączeniu przesyłam Panu dzisiejszy nu­
m er „I.K.C.", względnie jego jw poludniow e  wy­
danie — „Tempo Dnia". N ie jestem  Żydem . Je­
stem  szczerym  i gorącym katolikiem , ale po­
czucie sprawiedliwości skłania m nie do tego .

żc zwracam się do Was to te j sjirawic, obcho­
dzącej przedew szystkicm  żydostwo. Chodzi o te  
pożałowania godne zajścia, jakie m iały m iejsce 
w K rakowie dziś w  godzinach przedpołudnio­
wych... N ic icchodzę iv m eritum  samej sprawy, 
nie wydaję sądów, k to  w inien, ale stwierdzam, 
że  pewne elem enty, że  pewne sfery chcą zwalić 
teiną tych z .jść  na Żydów. Dzisiejsze w ydarze­
nia ivy wolały niesłychane rozdrażnienie w spo- 
łeezeństtvie, sprawa nabierze kolosalnego roz­
głosu, pew ne czynniki będą usiłowały skierować 
nienawiść mas przeciw Żydom , jako rzekom ym  
sprawcom. Już od pewnego czasu idzie hanieb­
na i dyskredytująca nas fula dzikiej tv swych 
form ach propagandy antysem ickiej po kraju. 
Ostatnio napiętnował tę  robotę z  trybuny sej­
m ow ej p. m inister Raczkiew icz i  ks. jtrymas 
H lond . W ięc i teraz pewne kola będą się stara­
ły  wyzyskać to nieszczęście przeciw Żydom . B ę­
dą chcieH z Żydów  zrobić kozłów  ofiarnych. I  
k to  zaczął? Nie ja h ś  „Mały D ziennik", czy  
„Hasło Podwawelskie", ale „dem okratyczny", 
„największy" i j najpoczytniejszy" dziennik po l­
ski. —  Jest to robota tak niesłychana, że  
brak slow dość silnych na napiętnowanie te ­

go ia,dacfwa. C okolw iekby  iif powi-.(-zwlo, lici 
ciażby naw et użyło się najb .u ta ln iejszych okrt» 
ilen , lwtjoardziej wulgarnych, byłoby za słabe 
na określenie tego stanowiska. T ak i czienn ik  
przynosi hańbę dziennikarstw u polskiem u• W, 
kró tk im  artykule, nieścisłym  i n iedokładnym , 
podkreśla kilka  razy, że winę zajść ponoszą Żyr 
dzi. Czy om  zdają sobie sprawę, do czego to  
m oże doprowadzić? Przecież w redakcji l . K £ ,  
pracują też Żydzi., k tó rzy  zajm ują tam w ybitne  
stanów.skał

M ieszkam w  jednej z oddalonych dzielnic 
miasta, w jednej z t. zw. gmin przyłączonych. 
I  ja w ciągu gadzin popludniowych i w ieczor­
nych słyszałem, jak grupki ludzi, czytających  
„Tem po", mówiły, że trzebaby raz >ozp.awić 
się z Żydami, k tó rzy  są nieszczęściem  Polski, 
że w tych zajściach Żydzi podburzali chrześci­
jan, a sami potem  uciekli itd . itd . Takie na­
stroje, um iejętnie podsycane, mogą doproica- 
dzić do nieobliczalnych zajść...

...będą się tłum aczyć, że om nie m yśleli u ca- 
łetn spokojnem , lojalnem iydow skiem  tpole- 
czeńs.wie, ty lko  o żydow skich kom unistach, ale 
to ty lko  gra słów.

Panie R edaktorze! Powinniście to napiętno­
wać w „Nowym D zienniku", musicie zdemas­
kować l.K .C . Musicie zaapelować do społeczeń­
stwa polskiego, ao władz... ( Szereg dalszych u- 
stępów m usim y niestety skreślić Uw, Red.)

L ist zaw iera następujące p o s tsc r ip tu m :

P. S. Z  różnych powodów, ze względu na m o ­
ją pozycję społeczną, posadę i związaną z tern 
zależność, listu nie podpisuję. A le proszę m i to 
ivybaczyć, bo sercem jestem  z  W am i w  te j spra­
wie. B c  nie zawsze zgadzam się z  W ami.

Z Ż YC IA  ORGANIZACJI

i „Irgrun Hutuirim'
Oncgdaij odbyło się zebranie hebraislów  W „I - 

gun Iłaiw rim “. Sekretarz K ierownictwa Iow. II. 
Sloeger złożył ■wyczerpujące i  szczegółowe sp ra ­
w ozdana z działalne ści sck rctarja iu  wykonawcze 
go, W którym  w skazał m. in. na [rudną prt :cą na 
polu kułtyw ow anii żywego słow a hebrajskiego 
yj naszem mieście, jakiej podjął się Związek. Se- 
k rc ta rja t s ta ra ł się nawiązać kontakt z organiza­
cjami młodzieży, celem zorganizow ania skupio­
nych w  nich hebraistów . Także nawiązany nrzez 
Kierownictwo org. kontakt z władzami5 lokalne- 
mi organizacji sjońskiej zda się zostać uwieńczn 
ny pozytywnym rezultatem . Pfcośbę uruchomie­
nia jedynej w  Krakowie czytelni pism hebrajskich, 
palestyńskich i galu[owych, należy uważać 
udaną. Myślą przewodnią w  p iacy  było wytworze 
nie w śród uczestników sobotnich zeń rań  atmosle 
ry hebrajskiej. Swobodna rozmowa hebrajska, do 
okoła aktualnych p iob lcnnw  żydowskich czy tan 
ki, o raz  urządzano od czasu do czasu referaty  I 
akadomje —  miały być drogą do urzeczywistniło 
nia tej myśli. Największą Bolączką t są  sprawy 
techniczne.

Dookoła spraw ozdania w yw iązała się dyskus­
ja. Nowooibranemu Zarządow i polecono wzmoże 
nio działalności w kierunku rozw inięcia programu 
procy w  kontakcie z lokalucini władzam i sjoni-. 
lyczncnii. W końcu uchwalono powierzyć daiłsz: 
kierow anie „Irgun Ila iw rim 1’ scUrelarjatowi' w \ 
konawczemu w  składzie, tow. H. Stoeger — se t 
retarz, mgr. M. Bosak i M. Sommer.

•  •

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO

„Wielki Fryderyk
ztuku w pięciu akiach Adolfa Nowaczyńskiego.

Gdyby nie występy Ludwika Solskiego, nie 
iuiłoby się nąpewno dyrekcji naszego T eatru  
Miejskiego wystąpię w połowie sezonu z mocno 
problem atycznej w artości sztuką Nowaezyńsikie. 
go. Nic jest to zresztą sztuka, lecz kronika liisto. 
ryczna, przedstaw iająca nam  m etodę rządu F ry ­
deryka Wielkiego w ostatnim  okresie panow a­
nia. Możnaby ją też nazwać reportażem  histo- 
tycznym , ale term in  ten  jest już zanadto wy­
świechtany. Zdaje się jednak, że najtrafniejszy 
będzie term in studjum  charakterologicznego. 
Jakkolw iek jednak sztukę Nowaczyńskiego n a ­
zwiemy, nie znm.mi to faktu, że jest to  w grun­
cie rzeczy nudna pila. Jedyną je j dobrą stroną 
jest —  mimowolna aktualność. Gdy wioski 
m arkiz Lucliesini wychiFjł toast na czc.ść n a j­
jaśniejszej republiki polskiej, w iernej sojusz­

niczki P rus, a stary  F ryderyk  z lekceważącą 
pogardą przyjął ten toast, uświadomiła sobie 
widownia z przestrachem , że h istorja jest je ­
dyną dyscypliną, k tó .a  niczego nauczyć nie po­
trafi, żadnego nie pozostawia po sobie doświad­
czenia. Na tem właściwie zakończyć możemy 
omówienie sztuki, chociażby tylko z tego po­
wodu, że jest w K rakow ie dostatecznie znana. 
Jedno tylko jeszcze zapytanie: dlaczego nie 
wystawiono w Krakowio rzeczy nieznanej z m i­
strzem  Solskim w roli głównej? Wszak wszy­
scy wiemy, że Solski ma bogaty i  obfity rep e r­
tu a r , że ma kilka potężnych kreacji, a więc 
chyba ni-1 było k łopotu , by nam  zaprezento­
wać Solskiego w roli Krakow ow i nieznanej.

Jedyną atrakcją je«t właśnie sam Solski. Gdy 
wieli i artysta  w ystępuje na scenie, bledną 
wszelkie nom enklatury, przestają dla na* 
istn ieć rozm aite sztuczne podziały na a k to ­
rów .  przeżywaczy i aktorów  - cyzelatorów. 
Możemy kreację Solskiego obserwować na chło- 
dno, bo sama postać nas „n ie bierzc“. P odzi­
wiamy więc moc pracy, bogactwo szczegółów,

różnorodność ekspresji dram atycznej, nie c- 
fająccj się nawet przed gierkam i, ale wszyst! 
to razem  składa się na całość fascynującą. . 
najdziwniejsze jest to, że mamy wrażenie, 
Solski jest jeszcze lak dalece miody, że z n u  
6za': się musi do roli starca.

Zespól zdawał sobie widocznie sprawę, Y 
w ystępuje z m istrzem  i dlatego zdobył się u, 
maksimum wysiłku. Wymienić możemy pi**; 
dewozystkiem p. Karbowskiego, k tóry  ro! ■ 
starego Z iethcna uważać może za jedną ze 
swych najlepszych roi, p . Biegańskiego ja k i 
biskupa Krasickiego, p. Nowakowskiego jako 
wroga Prusaków , p. M acherskiego, k tóry  z  du­
żym um iarem  zagrał roię włoskiego pochleb­
cy i dw oraka, p. Fabisiaka, k tóry  roli chytre, 
go munistra - żarłoka nadał szczęśliwie odcień 
nieco groteskowy, oraz p Burnatowicza i Wo- 
znika. Z pań, k tó re  w tej kronice historycznej 
m ają mało poia do popisu, wymienić możemy 
p. K lońską jako generałową Skórzewską i pa; 
nie Brylińską i Nliedziałkowską, k tóre  „bryło-. 
wały“ urodą. J£.r
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P_ H U L K A - L A S K O W S K I :

Kto pamięta jeszcze w naszych czasach 
autarkij narodowych wielkiego liryka Hei­
nego? „Verlorncr Posten in dem Freiheits- 
Kricge, hieir. ich seit dreissig Jahrcn  treu- 
lich aus. Ich kampfe ohne Glauben, dass ich 
siege...” (Jako stracona placówka w wojnie 
o wolność, trwałem na stanowisku trzydzie­
ści lat. Walczyłem, chciaż nie wierzyłem, że 
zwyciężę...) To nie był pesymizm, ale wiara 
głęboka w ostateczne zwycięstwo sprawy 
wolności ducha ludzkiego nad wszystkiem, 
co mechanizuje, szereguje i zabija inicjaty­
wę kulturalną.

„Walczyłem, chociaż nie wierzyłem, że 
zwyciężę”, to  zn .: że sam doczekam się zwy- 
wostwa; walczyłem jako jeden z tych, k tó­
rzy innym przygotowują szczęście wolności. 
Pokolenie, k tóre inspirowało się liryką Hei­
nego, było pokoleniem zaprawdę szlachet­
ne m. Kto zna choćby jeden jego wiersz o 
Niemczech: „Denk ich an Deutschland in
der Nacht, dann bin ich um den Schlaf ge- 
bracht. Ich kann nicht m ehr die Augen 
schliesen und meine heissen Tranen flies- 
sen”. (Gdy w nocy myślę o Niemczech, to 
odbiega mnie sen, nie mogę wtedy zamknąć 
oczu, a moje gorące łzy płyną).

Ale jego miłość ojczyzny nie była ślepą, 
tuk samo jak  nie była ślepą miłość Goethe­
go, Schopenhauera, cz,y Nietzschego. Gdy 
się czyta pamiętnik tego wielkiego liryka 
niemieckiego, trudno oprzeć się wrażeniu, 
żo był on obdarzony duchem proroczym. O- 
slatnie wydarzenia w Niemczech bardzo ży­
wo przypom inają tę część pamiętnika Hei­
nego, w której mówi on o szaleństwie fran- 
cuskiem i o szaleństwie niemieckiem.

„Francuskie szaleństwo nawet zdaleka nie 
jest tem, czern jeat szaleństwo niemieckie, 
albowiem w szaleństwie niemieckiem jes t — 
jak powiedziałby Poloniusz —  metoda. Z 
bezprzykładną pedanterją, ze straszliwą su­
miennością, z gruntownością, o jakiej po­
wierzchowny błazen francuski nawet poję­
cia mieć nie może, uprawiano tę  niemiecką 
wściekliznę... Nakazano nam  patrjotyzm  i 

staliśnły się patrjotam i, albowiem czynimy 
wszystko, co nam nakazują książęta. Ale 
gdy mowa o patrjotyźmie, to pod tą  nazwą 
nie należy wyobrażać sobie tego samego u- 
c żucia, jakie istnieją we Francji. Patrjotyzm  
Francuzów polega na  tem, że serce jego 
rozgrzewa się i przez rozgrzanie się rozsze­
rza. ogarniając nietylko swoich najbliższych

Pokolenie Heinego
lecz całą Francję, cały k ra j cywilizacji. P a ­
trjotyzm  niemiecki natom iast polega na tem  
że serce Niemca się kurczy, że ściąga się 
niby skóra na  chłodzie, że wszystko cudzo­
ziemskie nienawidzi i że Niemiec nie jes t już 
obywatelem świata, Europejczykiem, lecz 

chce być wyłącznie Niemcem”.
Rzecz prosta, żc dla tego wielkiego liryka 

nie byłoby dziś i niema istotnie miejsca w 
Niemczech, gdzie najpopularniejszą obecnie 
poezją jest rymowany i zmelodyzowany ba­
nał. Gdy czytamy słowa Heinego o tem, że 
książęta nakazali patrjotyzm  i Niemcy stali 
się patrjotam i, jakże żywo przypominają 
się słowa Goethego, że wolność niemiecka 
jest dopiero uwolnieniem, ale nie jest wol­
nością wewnętrzną.

Ale Heine jest wielki nietylko jako liryk. 
Jest to  zarazem -wielki charakter, który  
wbrew konjunkturze pozostaje wiernym sa­
memu sobie. Ten wielki poeta, piszący tak  
pięknie o wolności, nie mógł myśleć li-tylko 
o wolności swego narodu niemieckiego, na­
rodu z -wyboru. Podobnie, jak później Nietz­
sche, który  w Heinem widział największy 
genjusz liryczny świata, tak  i Heine dostrze 
gał różnice między niemieckością a prusac- 
twem.

W tym  samym pamiętniku, k tóry chara­
kteryzuje metodę szaleństwa niemieckiego, 
mówi Heine o zrabowaniu prżez P rusy ziem 
polskich. „Polacy! Krew drży w moich ży­
łach, kiedy myślę o tem, jak przeciw tym 
najszlachetniejszym dzieciom nieszczęścia 
występowały Prusy, jak postępowały z nimi 
tchórzliwie, nikczemnie, zdradziecko. Histo­

ryk pełen obrzydzenia daremnie szukać bę­
dzie słów, jeśli zechce opowiedzieć tylko to  
choćby, co się stało w Fischau. Te nieuczci­
we czyny „bohaterskie” będzie musiał opisy 
wać raczej ka t — słyszę już syczenie czerwc* 
nego żelaza na  chudych plecach P rus”. -i

N a święcie dzisiejszym jes t źle. Bezrobot-' 
ność, głód, nędza przewlekłego kryzysu. —J 
Końca tem u kryzysowi nie widać, a to  dlate-j 
go, że wszędzie panuje nauczyciel nienawiś-; 
ci. Jakże inaczej znosilibyśmy niedole dhigo 
trwałego kryzysu, gdyby się dzisiaj odzywa­
ły takie głosy, jak  ów głos Heinego o trzy- 
dziestoletniem. wiemem trw aniu na straco­
nej placówce w walce o wolność! Gdyby zno­
wu odezwała się solidarność wszechludzka |  
gdyby Niemcy miały znowu takich nauczy­
cieli jak Katzel, k tóry  mówił im o jedności 
całej ludzkości!

Ale te j jedności dla Niemców już niema. 
Ich rzetelność naukowa, ich prawdziwość ba 
dawcza przepadła w impejrjaliźmie. Odkąd 
imperjalizm niemiecki zbroi się pod hasłem 
krzewienia kultury śród ludów .niższych’ wie 
dza niemiecka sta je  się narzędziem polityki 
i zatraca zupełnie poczucie odpowiedzialno­
ści wobec najwyższych wymagań etyki. Nie­
mcy wyrosły i spotężniały w walce o praw ­
dę, ale zapomniały o tem. Dzisiaj walczą, o 
panowanie nad światem, fałszując h istorję i 
etnograf ję. I  już nie m ają poetów jak  Heine, 
którzy mieliby prawo śpiewać: „Verlomer,
Posten in dem Freiheitskriege hielt ich seit 
dreissig Jah re r treulich aus..." Nie są  naro­
dem wolnym, są narodem uwolnionym —, 
jak powiedział Goethe.

P r a w d z i w e  w i n a  P a 1 e  s ł y ń s k i e

z w i n n i c  B a r a n a  R o l s z y l d o

K A R M E L
fliB

56) ADRIENNE THOHAS Przekład autoryzowany

K ATARZYNO ! ŚWIAT SIĘ PALI!
Miałyśmy do cukierni już wejść, gdy 

przypadł do nas wielki, brodaty pan, prze­
rzynając Plac Klebera, zamknięty wówczas 
dla pieszych. Przywitał się z mademoiselle 
Bandin, k tóra mi później wytłumaczyła, że 
jest to gruba ryba w ministerstwie. Zapom­
niałam już jaka to  ryba. Mocno go wyłaja- 
ła że tak  nieostrożnie przeleciał wśród aut, 
bo Plac Klebera jes t tak  ruchliwy, jak  ulica 
paryska de premier ordre.

„Que voulez vous?!” odpowiedziała gru-; 
ba ryba głosem głęboko zadowolonym, „on 
iic peut pas faire deux choses a  la foi! Zwa­
żać na to, by wszyscy przestrzegali przepi­
sów ; samemu się do nich stosować, to  jest 
chyba za wiele”.

Gabriela powiedziała jeszcze, że i tu  tak  
jak w Paryżu zapłacić trzeba sto franków, 
jeśli się człek naraża na konflikt z przepisa­
mi o komunikacji ulicznej.

,,S’ily avait la justice au monde —  wten­
czas trzebaby było napraw dę zapłacić sto 
franków”, roześmiał się znowu.

Gdyśmy potem siedzieli u 01iviera, po­

wiedziałam mu, że w Berlinie policja nape- 
wno ukarałaby go grzywną za wykroczenie 
przeciwko przepisom. On znowu się roze­
śmiał i odpowiedział: „Przynajm niej takby 
pani opowiedziano, mademoiselle. Taką his­
toryjkę jak  anegdotę o młynarzu ze Sans- 
souci!”. Trzepnął przytem palcami w powie­
trzu jakgdyby się sparzył.

Bardzo mi się podobał. Nie był zresztą 
wcale elegancki. Holzmeyer lub sędzia byli 
od, niego elegantsi, chociaż nie są  tak  grube- 
mi rybami, jak  ów pan z brodą. Mnie zresz­
tą  się wydaje, żc tu  wszyscy są  bardziej 
prości i  żyją bardziej oszczędnie . Czasem 
nawet skąpo. Zupełnie zapomniałam, że w 
dzień mych urodzin wydarzyło się coś bar­
dzo komicznego. Mikołaj mianowicie sądził, 
że ukończyłam dopiero trzynaście i że ja  
chcę za wszelką cenę być starszą o rok. Ty 
podałaś mu mianowicie tylko la t trzynaście. 
Gdym mu chciała pokazać swój paszport, 
odpowiedział, że jest chyba prawdą, że mam 
już la t czternaście, ale dla mamusi będę mu­
siała pozostać przy trzynastce; bo niezaw-

sze jest rzeczą przyjemną, jeśli się ma tak  
wielką córkę. Odpowiedziałam mu wtenczas, 
że ciebie chyba bardzo mało zna.

K rystyna postawiła mi ultimatum: Za
pięć m inut muszę zgasić światło. Inaczej jej 
córka Diana nie wyjdzie za mąż za mego 
syna Filou. Filou jednakowoż już przy pier- 
wszem spotkaniu wzgardził zaszczytuem 

tem małżeństwem. Kichał straszliwie, a to 
miało znaczyć wyraźnie, „Wolę pozostać 
przy swej mamusi”.

A teraz  dobranoc! Całuję was mocno — 
aż do u tra ty  tchu.

K atarzyna.
Boli małe pensjonarjuszki, gdy do innych 

dzieci przyjeżdżają w odwiedziny rodzice. 
Tym razem szczęśliwą je s t Michalina. K ata­
rzyna opisuje podczas obiadu niedzielnego 
— dzisiaj Mikołaj jes t gospodarzem — bar' 
dzo szczegółowo to  wydarzenie w życiu in­
stytutu, jest zachwycona, jak  młodo i ele­
gancko wygląda m atka Michaliny, i zdziwio 
na o wiele starszym  wyglądem stetryczałe­
go ojca. C. d. n.
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ZAKOPANE PAŁACE
m m m m i .  m i m i n  i im b a m

50 pokoji słonecznych z ba konami i pięknym wido­
kiem na góry. Apartamenty z łazienkami. Bezkonku­

rencyjna wykwintna kuchnia. — Telefon 651 
C eny  Ju* o d  z ł. 8 . — h o te lo w o  o d  z ł. 3 . -

i m m m  'u
REPREZENTACJA PIŁKARSKA BRUKSELI

ptzyjedizio w tym sezonie na tournee do Polski 
i rozegra mecze w Poznaniu z M arin, w  Lodzi z 
LKS-em, w  Krakowie" i Lwowie.

KONGRES MIĘDZYNARODOWEJ FED ERA ­
CJI TENNISOW EJ w  Paryżu zezwolił na spotka­
nia  zawodowców nauczycieli z am atoram i, kaiego 
rycanie jednak zakazał s ta r t am atorów  z zaw o­
dowymi tru p am i a la  Cyrk iildenu, obliczonych 
Jedynie na efekt finansowy.

BRACIA LANTS CIIN ERO W1E zajęli dwa p ier­
w sze miejsca w  zawodach narciarskich zjazdo­
wych w  Davos (bieg i slalom). W Arosa zwycię­
ży! P ragcr. Bieg 50. kim. w m istrzostwach n a r c a r  
skich Szwecji w ygrał niespodziewanie Lindberg,
2) Hągblad 3) Englund. Viklund m istrz olim pij­
ski odstąpił od biegu spowodu złam ania kijków.

HOKEIŚCI CAMBRIDGE przegrali w  Hannowe 
rze z teamem tam tejszym  1:4.

DARING CLUB (Bruksela) zdobył m istrzostwo 
piłkarskie Bfllgji zwyciężając w  finale dotychcza­
sowego leadera Standard (Leodjum) na boisku te 
gaż 1:0.

W  TURNIEJU TENNISOWYM W SAN REMO 
Palm ieri pokonał Rado, para Palm ieri - Rado 
zwyciężyła Vodickę - G abrovitsa, zaś Vida - Tu­
roni pokonali Lessyeura - Del Bono.

T E \M  PIŁKARSKI BELG JI (Czerwone Djab- 
ły) pokonał onegdiaj w  Brukseli zespół Holaudjl 
pod nazwą Zwaluw-en 6:1.

KILIAN - V O PEL (Niemcy; odnieśli parasz siód 
my z rzędu zw ycięstw o w  sześcioctaiówce kolars­
kiej w  Ameryce, tym razem w  Chicago.

CRACOVIA GRA Z FABLOKIEM (Chrzanów) 
p ttiw sze  swe zawody o m istrzostw o klasy A w 
nadchodzącą niedzielę na swojem boisku.

W ISŁA g ra  w  niedzielę nadchodzącą mecz pił­
ki rski z P reussen w icem istrzem  niemiecktego 
Śląska. AV przcdmeczu Garbarnia ligow a z K oro­
ną.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE FŻLA
odbędą się definitywnie wc W ilnie w  dniach 12 - 
13 w rześnia br.

MECZ LEKKOATLETYCZNY POLSKA — BEL 
GJA ma się odbyć w  Krakowie w  dniu 21 czerw ­
cu br.

PRAGA — BERLIN mecz pingpongowy w  Ber 
linie w ygrali Czesi 3:0 Budapeszt —  Berlin w ygra 
li W ęgrzy.

NIEMCY ESTONJA mecz zapaśniczy w  Saar­
brucken wygrali Niemcy 4:1

PER RY  ZOSTAŁ POKONANY PRZEZ AUSTI 
NA w  3 setach w  pierw szej próbnej grze po ko i 
tuzji australijskiej. P e rry  zatem będzie niebawem 
wc formie.

P O F K O Z Ę  I N D Y W I D U A L N E  D O  L O N D Y N U  
P R Z E Z  B E R L I N  i B R U K S L E !

Z ł .  3 4 0 -  wTbie sóony.rt ZgłoTzenia1 i Wormacje: POłSKIE BIURO PODROŻY M
KSAKÓW, u ł. S zczepaiisk tr 7 Tel. 159-99 WARSZ AWA ul. W ierzb ow a  6  lal, 653-47

WIADOMOŚCI  Z KRAJU
-OQO-

0  wstrzymane egzekucyj 
podatkowych u zrujnowanych 
bojkotem kupców

W imieniu centralnego żydow slicgo  stowarzy­
szenia drobnych kupców w W arszaw ie, radny iz ­
by Przem ysłowo - Handlowej -w Lodzi Gerszori 
Wolnrau w raz  z delegacją żydowskich mieszkań­
ców m. Zagórow a interwenjowaJi w Izbic Skarbo 
wej w Lodzi w spraw ie w strzym ania egzekucji 
podatkowych u zrujnowanych kupców lego mias­
ta

Delegacja p rzedstaw iła obszerna lisię zrujno­
wanych wskutek bojkotu antysem ickiego kupców

W rezultacie obiecano przeprow adzić konlro :ę 
umieszczonych na liście osób i w miarę możności 
uwzględnić postulały delegacji.

Lekarze poznańscy uchwalili 
paragraf aryjski

Z Poznania donoszą: Na odbytym ub. niedzieli 
zjeździe delegatów Związku Lekarzy okręgu wici 
kopolskiego w  Poznaniu, któremu przewodni­
czył dr. Alktewicz, uchwalono jednogłośnie na 
w niosek obwodu ostrow skiego, wprowadzenie do 
statu tu  paragrafu aryjskiego.

Z a u fim e n ie  działalności nlernisckieh 
organfzacyi

W ostatnich dniach zawieszono w  W ielkopol- 
sce działalność szeregu plaicówck organizacyj 
niemieckich w  zw iązku z przekroczeniem ich u- 
prawnień sa,lutowych i tak: s ta rosta  powiaowy, 
w Mogiłnie zaw iesił dziajlalność Jungdeuscii#1 
P arie i w  Wszedziemu, a starosta  raw icki dzia­
łalność Deutsche Ycreinignng w  Bojanowie i 
Rawiczu.

Z w tn k i ro zstrze la n ych  pow stańców
We w si Popielowo po w. olkuskiego Henryk f i ­

lar czy k w  czasie kopania dołu, celem wydobycia 
p iasku natrafił na kilkanaście szkieletów  ludz-. 
kieb. lłrzyipuszczałnie są to szk ielety  powstań-;, 
ców, których Moskałę mieli w  tych okolicacii 
rozstrzelać i zakopać.

Biiiida usypiaczy w  restauracjach 
w arszaw skich

Na terenie większych lokali gastronom iczno- 
rozrywkowych w  W arszawie g rasow ała  banda! 
niebezpiecznych usypiaczy. W  skład bandy wcho­
dzili eleganccy mężczyźni i młodo przystojne ko­
biety. Członkowie szajki, przebywając w  restau­
racjach, przysiadali się do zamożniejszych! gości

J n ż  1-go k w ie tn ia  

w  „ C y g a n er ii* „ S Z A Ł w  J u ż  1-go  k w ie tn ia
n J i ń S

w  „C ygan erjl^

Sala Rosen Chaim Hammer
Nowy Sącz Leżajsk

zaręczeni w marcu 1936
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Z okazji zaręczyn naszego kochanego kolegi 
DUNKA TUCHFELDA z Rzeszowa z panną 
URONIĄ TRACHTENBERG z K rakowa ser­
decznie gratu lu ją B205kr

/ / .  A. Z. S m if Makahed 
Str> : . Żyd. Słuch. V. J. Kolo w Rzeszowie.

Z okazji zaręczyn członlka W ydziału p. 
SZLAMKA SCHNITZERA z Ch rzanowa z j>. 
FANKĄ SACHSOWNĄ z Jaw orzna życzy se r­
deczne —'85 *770

Żyd. K ółko Śpiewackie „Szir“ 
5443g w Chrzanowie.

Z okazji zaręczyn Daszego Kochanego Kolegi 
JÓ ZEFA  M AJERA z Oświęcimia, z pann;j 
M INĄ BRENNERÓW NĄ z Chrzanowa, serde­
cznie gratulują koledzy: «3261kr
Bracia H ollander, Abraham  Kluger, Bracia 
W ussertheil, Jo lek  G oldstein, Bracia H uitcrer, 

Bernard Gerstner.

Prolongata zawieszenia wykła­
dów na Pol technice Lwowskie e

Jak wiadomo, od kilku dni wykłady na w szys­
tkich Wydziałach Politechniki są zawieszone, a  
w szystkie bramy uczelni zamknięte. Onegdiaj po 
godiz. 13 około siu studentów  Politechniki dostało 
się przez wyłoni w ogrodzeniu obszernego ogro­
du na dziedziniec Politechniki. Studenci Wywiesili 
na frontonie gmachu tran sp a ren t z nietbiieskini 
napisem  na bialem tle: ,Precz z  Żydami z  Dublaii 
P o  przemówieniach i odśpiewaniu kilku pieśni— 
studenci opuścili tereni Politechniki, k tó rą  rek to­
ra t zaniknął w łaśnie z powodu nielegalnych ze­
b rań  (jak opiewa w idniejące lam zarządzenie).

Na polecenie w ładz Politechniki transparen t 
usunięto.

Po opuszczeniu przez sudentów terenu uczelni 
pojawiło się dodatkowe zarządlzenie rektoratu, 
wedle którego w ykłady przed upływem św iąt 
nic. zostaną podjęte.

Znowu zajścia na wyższej 
uczelni warszawskiej

Oncgdaj na pierwszym  roku Głównej Szkoły 
Gospodarstwa W iejskiego doszło do nowych w y­
stąpień antyżydowskich. Na wykładzie profesora 
botaniki Dziubalowskiego studenci Polacy w-ezwa 
li Żydów do zajęcia oddzielnych miejsc po lewej 
slronie sali. żydzi sprzeciw ili się temu, poczem 
silą  usunięto ich z miejsc. W czasie lym, czterech 
Żydów zostało pobitych.

Co na to „Tempo Dnia"?
Nic-żydzi skazani za komunizm.

Sąd okręgow y w Kielcach rozpatiyv .a ł osjatnio 
spraw ę przeciw  ośmiu osobom o udział w partji 
w yw rotow ej i o działalność komunistyczną. Czte­
rech spośród oskarżonych sąd  skazał na 3 —  8 la l 
w ięzienia z pozbawieniem praw. Są to Zdunek 
W ładysław , B iernat P io tr, M arczewski S tanisław  
i M auer Szulim. Pozostałych czterech oskarżonych 
sąd uniewinnił.

• • •
W Białym stoku aresztowano kurjerkę koniunis 

tyczną nazwiskiem Polak, k tóra od pewnego cza­
su trudniła się przewożeniem bibuły komunistycz 
nej. W zw iązku z tem aresztow aniem  w ykryto  * 
zlikw idow ano w  Białym stoku składnicę bibuły ko 
iiiunistycznej, przyczem aresztow ano 4 dalsze osc- 
by.

i przy milej pogawędce diodaiwali im do jedzeniał 
chloran wodzianu, k tóry  w  minimalnej ilości 

działa usypiająco po 10 minutach, przyczem sen 
trw a około półtorej godziny. Uśpioną w  ten spo­
sób ofiarę wywożoneo dorożką za miasto, ogra­
biono i pozostawiono' W polu.

Jeden z oskarżonych Kazim ierz Genard, które­
mu po uśpieniu w  „Paraidisie" i wywiezieniu, 
skradziono 1.500 ził., rozpoznał w  aJbunud prze­
stępców S tanisław a Sioradzana , znanego w ła­
dzom usypia,cza.

Dalsze dochodzenie usialilo, iż Sieradzan stał 
na czele zorganizowano] bandy usypiaczy, w 
której skład ponadto wchodzili: Antoni Sadow­
ski, Franciszek Kołtuniak, Janina Sieradzan (ku­
zynka herszta), Janina Jam rozek i  w łaściciel do- 
różki nr. 700 Józef Jabłoński, k tó ry  wywoził u- 
śpionych gości.

P rócz G erarda ©kradzeni zostali w  podobny 
sposób: S. Lewandowski, uśpiony w  barze „Sa­
ty r" , B D obrowolski —  w  barze „Turystycznym ‘ 
i Wł. Sojka — w barze „W iedeńskim"

W szyscy członkowie bandy staną przed s ą ­
dem okręgowym, klóry wyznaczył term in rdz- 
praw y na 22 kwietnia roku bieżącego.

Z u c h w a ły  nrpad ra b u n ko w y w  G dyni
Onegdaj o  godz. 11.30 w  gmachu Banku P ol­

skiego dokonano napadu rabunkowego. Nieznani 
spraw cy napadli wchodzącego do Banan inka­
senta firm y „B ergenskc' Franciszka Wójcika. 
Napadniętego uderzono silnie kastetem w głowę, 
tak że straci! przytom ność, pocizem z teczki, k tó­
rą  m iał przy sobie zrabow ano 16 *ys. zł prze 
zna-.,?-jch  na wpłatę do B u  iu  

Napad został wykonany bły. kuw.eziiic U spraw ­
cy zdołali zbiec liezauw  ..żer i Leżącego W ójci­
ka dostrzegli wchodzący po chwili in teresanci i 
zaalarm ow ali woźnego, k tóry  w laśuie schodził z 
1-go piętra do halu. Na miejsce wypadku zawez­
wano natychmiast władze policyjne. Wójcik jako 
długoletni inkasent w firm ie cicszyf się u swych 
przełożonych najlepszą opinją.

Napad bandycki na plebania
Na plcbanję wc wsi Krynki w  województw ie 

kieleckiem napadło 6-ciu zamaskowanych i uz­
brojonych w rew olw ery bandytów. Bandyci pc» 
sleroryzow aniu  służby i księdza zrabowali z gaj 
binetu ks. proboszcza Remiszewskiego około 900 
zł. gotówką, złofy zegarek, papiery w artościow e 
i 4 książeczki P. K. O. na ogólną kwotę 1050 złi 
Policja zarządziła pościg, k tóry  narazie nie dal 
wyniku.
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Uli iii Hieny n u u  M d ,
W y w i a d  s p e c j a l n y  „ N o w e g o  D z i e n n i k a "  z  c z ł o n k i e m  E g z e k u t y w y  

S ł o ń s k i e j  d r .  F .  R o t e n s t r e i c h e m
(O d  naszego specjalnego korespondenta).

  Jerozolim a, yr m arcu,
Stanowisko kierow nika departam entu p rze­

mysłu i handlu w oh cen ej Egzekutywie Agencji 
Żydowskiej piastuje, jak  wiadomo. Dr, Roten- 
streich. Czytelnikom „Nowego Dziennika6' są 
dostatecznie znane wielkie zasługi Dr. Roten- 
streioha w dziedzinie gospodarczego rozwoju 
żydoatwa polskiego oraz jego wieloletnia dzia­
łalność polityczna. Chcąc uzyskać m iarodajne 
wiadomości w obecnej sytuacji gospodarczej ;w 
Palestynie oraz o działalności departam entu 
przem ysłu i handlu, z k tórą  zarówno szerokie 
sfery jiezuwu jak  i sfery  żydostwa w galucie 
wiąże duże nadzieje, zwróciliśmy się do Dr. Ko- 
lonstreicha z  k ilku  pytaniam i, na k tó re  łaska­
wie udzielił nam  obszernej odpowiedzi.

—  Czy kryzys gospodarczy odbił się ujem nie  
na inwestycjach w kraju?

!— Nie można w Palestynie mówić o kryzy­
sie. Można raczej powiedzieć, że tem po inwe- 
6iycyj chaotycznych  zmalało, co wyjdzie na 
dobre krajow i. Nic ustały uaiom iast inwstycje 
planowe. Gdy mówimy o inwestycjach natury  
publicznej, to te nie odgrywają w dalszym cią­
gu większej roli w Palestynie. Ani rząd man­
datowy nie nakręca koujuuklury  an i Egzeku­
tywa, gdyby naw et chciała, uie ma funduszów 
do dyspozycji, aby „n ak ręc ić '4 konjiunkturę. 
Kwota 65.000 nowych kredytów  dla robót p u ­
blicznych, k tó rą  postawiły do dyspozycji roz­
m aitym  instytucjom  Egzekutywa, Anglo-Pale- 
etine-Bank i  H istadru t Haowdim. nie odgrywa 
wielkiej roli. Inw estuje w dalszym ciągu ka­
pitał pryw atny, k tóry , w odróżnieniu od cza­
sów poprzednich, bada dokładnie zdolność kon 
sumcyjną k ra ju , ilość im portow anych towarów, 
ewentualne możliwości uzyskania w ciągu roku 
cci ochronnych, bada swoją finansową zdolność 
przetrzym ania zanim  cła przyjdą i dopiero po­
tem decyduje się, czy inwestować czy nie. Mimo 
stagnacji, k tó ra  mojean zdaniem , znajduje wy; 
raz tylko iv osłabieniu tem pa  inwcstycyj, po ­
wstało w ostatnim  kw artale ub. r, więc w m ie­
siącach, w których panowało bezrobocie, 14S 
nowych warsztatów pracy, k tó re  zatrudniają 
dość znaczną ilość robotników . Gdy mówimy 
o bezrobociu, należy uwzględnić, żc w czasie 
stagnacji gospodarczej przybyło do kra ju  k il­
kanaście tysięcy im igrantów , z k tórych około 
9.000 znalazło pracę. Śmiem twierdzić, żc gdy­
by hachszara była przygotowana do nowych 
potrzeb Palestyny, byliby mogli wszyscy któ­
rzy przybyli do kraju  znaleźć pracę. Ponieważ 
niestety młodzież nasza jest wychowana jedno­
stronnie, nie ivchodzi ona tak prądko w życie 
gospodarcze, jak  sobie tego życzymy. Na po­
chwalę przem ysłu należy stw ierdzić, że on wła­
snym  kosztem , ponosząc dość znaczne straty , 
wychow uje  u siebie kwalifikowanego robotnika. 
Dziś mamy w przem yśle palestyńskim  95 proc. 
awoda iwrit.

^  Jakie  gałęzie przem ysłu powstają w kra­
ju  u> ostatn im  czasie?
M W najbliższym czasie powstanie w P ale­
stynie przem ysł chem iczny, oparty na surowcu 
krajow ym , k tó ry  przyczyni się do uzdrowienia 
stosunków gospodarczych, przedewTszyslkiem 
w śród jjsrdcsanów

:— W  jakim  k ierunku  pójdzie działalność de­
partam entu  „mischar ivetaasijah“ (handlu  i 
przem ysłu) w najbliższym  czasie? Jakie p rzy ­
gotowania są czynione?

—  W obecnej chwili przygotowujem y wielką 
organizację, k tó re j zadaniem  będzie zdobycie 
rynku wewnętrznego dla wyrobów własnych. 
Myślimy także o eksporcie. M achlakat mischar 
wetaasijah  organizuje w tej chwili razem z prze 
myslowcami wystawę przemysłu palestyńskiego 
w kra jach  Bliskiego Wschodu. Wystawa ta, jak 
wspomniałem, ma powstać z naszej inicjatywy 
i chcemy ją nawet poczęlci finansować. Ponad­
to  prowadzim y pertrak tacje , celem stworzenia 
w krajach Bliskiego W schodu stałego aparatu , 
k tóry  obsługiwać będzie przem ysł palestyński 
przez zapewnienie m u zbytu 1 inkasa. Oblicza­
my, że ten  apara t nie powinien nas więcej ko­
sztować jak  2 proc. od obrotu. Aby to przepro­
wadzić, wywieramy nacisk na przemysłowców, 
aby się zsyndykalizowali i  stworzyli wspólną 
centralę sprzedaży, bo tylko przy jednolitem  i 
solidarnem  wystąpieniu potrafim y walczyć o ze­
w nętrzne i wew nętrzne rynki zbytu.

Przy dzisiejszej polityce eksportow ej rozm ai­
tych rządów przemysł palestyński wyjdzie o- 
bronną ręką tylko w tym  wypadku, jeśli będzie

Ostatnia poata i  Palestyny
Uroczyste przedstawienie 
„Habimy„ ku czci M. Dizengoffa

Onegdaj odbyło się w  Tcl - Awiwie uroczyste 
przedstaw ienie „L ric l A kosta" w teatrze „M.i- 
bim a’* ku czci burm istrza Tel - Awiwu p. At. Di­
zengoffa, z okazji jego jubileuszu 75-lecia.

Słynna a rty stk a  „H abim y’ Rowina w yraz iła  i- 
micnicm wszystkich w spółpracowników  teatru  ser 
tłoczne życzenia dla jubilata, podkreślając m. in 
w ielkie zasługi, jakie At. Dizengoff polożyt dokoła 
rozwoju teatru  w  Palestynie.

Licznie zebrana publiczność powitała entuzjas­
tycznie M eira Dizengoffa, nagradzając siowa a r ­
tystki IiucznemL oklaskam i.

Bankiet „Habimy*
P,o przedstawieniu „U riel Akosla" ku czci Al. 

Dizengoffa zebrali się aktorzy „llabim y’" w ka­
w iarni w raz z przyjaciółm i i gośćmi. ..llabima" 
gościła u siebie znanego aktora B ressurla, da,oj 
dla. Gronemaiuia, prol'. Jessnera. Naclima.ua Alajz 
la (redaktora „L ilcran sze  Blef er") pan ią Kremęr 
Dowa lloza i poetę Szneura z żoną. Przem aw iali 
p. Alargot K lausner, dr. Grenemann i poola Szneur 
którego p rżyj o to hiucznemi oklaskami. Mówił on 
o genezie „Habimy‘‘ i podstawach tego teatru .

N astępnie przem aw iał prof, Jessner, w yraża­
jąc  się entuzjastycznie o „Habimie’4 i analizując 
głęboko isto tę tego teatru . ..llabim a" ma ideę 
przew odnia — powiedział — ideę polityczną i to 
jest tajem nicą jej młodości. AVłaśnie „izolacja" o 
którą posądzają „Ilabim ę" w zm acnia i utrzym uje 
ją w  stanie ciągłej młodości.

Nachman Alajze! mówił o syntezie między lite­
ra tu rą  żydowską a hebrajską, k tó rą  w prow adziła 
„llabim a". Opowiadał o potężnym wpływie, jaki 

w yw arła „H abuna'' na m asy żydowskie w  Pol­
sce.

Dow lloz przemawiał imieniem prezydjum Ala- 
g islra lu  i powitał obecnych w imieniu Dizengof- 
fa i s wo‘,cm.

zsyudykalłzowany, Zdajemy sobie sprawę ;; u- 
jem nych stro n  syndykatów, ale gdy mamy do 
wyboru między zorganizowanym przemysłem a 
dezorganizacją u siebie musimy tworzyć syndy­
katy  dla obrony własnych interesów-.

D ruga sprawa, to zainicjowanie przez nas 
zjazdu w szystkich  europejskich izb handlowych, 
współpracujących z  Palestyną ■— w interesie 
tak  eksportu  z Palestyny jak  i większej współ­
pracy z Egzekutywą jako reprezentantką jiszu- 
wu i jego potrzeb. K onferencja ta  odbędzie się 
w lecie w jednem  z m iast środkowej Europy.

Ponadto  zainicjowaliśmy w yjazd delegacji ży ­
dowskich sfer gospodarczych do Londynu, ce­
lem nawiązani! kon tak tu  z  angielekiemi sfera­
mi gospodarczcmi. Spodziewamy się, że pob^t 
te j delegacji przyczyni się do zacieśnienia s to ­
sunków handlowych między Palestyną a Angljją 
i wpłynie dodatnio na politykę gospodarczą 
Londynu wobec nas. Delegacja ta po p rzep ro ­
wadzonych przez nas rozmowach będlzie gościem 
angielskich sfer gospodarczych. M inisterstwo 
H andlu w Londynie odnosi się życzliwie do 
przyjazdu tej delegacji. Term in wyjazdu nic 
jest jeszcze ustalony, przypuszczam y, żc wyje- 
dzic ona najpóźniej w jesieni.

Podziękowanie
W Panu DR. EDW ARDOW I MACHAUFOWI 

laryngologowi w Krakow ie Jagiellońska 9, za 
um iejętne przeprow adzenie operacji gardła 
oraz za troskliwą opiekę serdeczne „Bóg za-, 
płać" składa 5435g

EISLANDÓWNA.

Pijany rasista w Tel Awiwie
AV Tul - Awiwie aresztow ano chraeśoyainm ai- 

Ni mca Alikołaja Iragaza, k tóry  aw anturow ał eię 
na ulicy. Podczas rew izji znaleziono u niego Wy­
ją tk i z artykułów  antysemickich z czasopism czes 
kich i niemieckich. Poniew aż nic mógł wy.tlunfr- 
czyć pochodzenia tych artykułów  i do jakiego dc­
lii są  mu potrzebne, został skazany przez sędzię - 
go p. Zukiernianńą na grzyw nę w  wysokości 7?J 
milsów względnie na karę aresztu

Pod wpływem powieści 
kryminalnych...

Onegduj zatrzym ała policja w Tcl - A w iw ie na 
stacji autobusowej na Alejach Rotschilda dwóch 
chłopców w- wieku 12—13 łat, k tórzy mieli zam iar 
udać sie do Jerozolimy. Podczas rew izji znalaz­
ła policja W walizkach rew olw er, dwa aparaty  
fotograficzne, rolki filmów krym inalny cli, dwa bag 
nety i tp-

Na zapylanie policjantów, co zamierzają uczy­
nić, odpowiedzieli, że także chcą być takimi' „bo­
haterami" jak detektywi na filmach. W tym ccću 
chcieli udać się do Jerozolimy, a następnie zagra­
nicę.

Obcuj młodociani detektywi będą odpowiadać 
przed sądem dla małoletnich.

Naszym towarzyszom SZYMKOWI I  ROMKOWI 
CHABOM z powodu zgonu Ióh b łp. Ojca skła­
da tą drogą wyrazy najserdeczniejszego współ­
czucia 5450g

Organizacja H A TCHIJA w Podgórzu.

DR. DANIEL HOFFM ANN.

W I E L K A N O C  W R U M U N I I
CZERNIOW CE-BUKAHESZT organ izu je  P. B, P. „FRANCOPOL4* Lwów., C b o rą ie iy in y  1$, tc l.  t(5>6(

Informacje: KRAKÓW, ulica św, JAN A 1, —  telefon 168-68
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MAURICE CHEVAUgR

Moja drosa do sławy
Kiedy postanawiam  opisać kilka scen z mego 

życia, odraza natrafiam  na wielkie trudności. 
Nie wiem od czego zacząć. Zatraciłem  sam już 
orjentację spowodu tej olbrzymiej ilości Mau- 
rice Chevalierów, k tó re  w swoim życiu odtwo- 
i'zylem.

1 chociaż ja jestem  tym M aurieem Cbevalie- 
rein, którego zdaje się ealy świat zna z na­
zwiska, czy też z to tografji, ja osobiście .zaczy­
nam w prost w ątpić, czy istotnie przeżyłem le 
wszystkie sceny, k tó re  tu chcę opisać.

Chevalier, k tóry  rozpoczął od zawodu m u­
rarskiego, k tóry  potem  pracował jako drukarz 
i jako elektro-technik, by wkoiicu zajmować 
się m alowaniem lalek, a ostatecznie być jeń­
cem wojennym w Niemczech ■—  czy to istotnie 
ja  i" ;

Mimo wszystko, życie ciekawe. Mogę powie­
dzieć bez przesady, że widziałem duzo, że po­
znałem przed la ty  dokładnie życie biedaków , 
tak  samo, jak  znam  obecnie życie luidzi, obar­
czonych zaszczytami i  bogactwem . Kiedy dzi­
siaj patrzę  w m inioną przeszłość, zdaje m i się, 
iż to wszystko, co opowiem było im pomocne 
w zdobyciu powodzenia w dziedzinie tej sztuki, 
k tó re j oddaję 6ię stale z zamiłowaniem.

Urodziłem się w Paryżu, w czasię, kiedy m ia­
sto to uchodziło za najweselsze na całym świę­
cie. N ie mówiono tam  wtedy ani o Niemcach, 
atii o kryzysie, ani o ew entualnej dewaluacji 
franka. Cowięcej, Paryżanie nic nie wiedzieli 
o rodzinie Chevalier, prowadzącej życie skrom ­
ne, typowe dla klasy robotniczej. Mieszkaliśmy 
■w dwóch pokojach, a rodzina nasza liczyła J2 
osób. Mój o jciec/by ł m alarzem  pokojowym, z 
trudem  tylko zarobić mógł na utrzym anie, dla­
tego też bracia i siostry m usieli zacząć zarob­
kow ać w wieku 12, 13 lat.

Ja urodziłem się jako dziewiąte dziecko mo­
ich rodziców. M atka moja, była dzielna kobie­
ta, 6koro na barkach swoich taki ciężar nosić 
po trafiła! W naszej rodzinie robotniczej była 
ona obok mnie jedyną o6obą, k tóra  m iała praw 
dziwą nam iętność do rozrywki. Mój ojciec i 
starsi bracia byli zbyt poważni i zbyt zajęci, 
by móc pomyśleć o tem, że należy czasem po­
zwolić sobie na teatr. M atka natom iast często 
chodziła do ówczesnego Music-hallu w naszej 
dzielnicy i stale zabierała z sobą małego Mau- 
rice‘a.

Liczyłem lat 6, kiedy poraź pierwszy próbo­
wałem swych talentów  im itatorskich. Naśladow­
nictwo jest zresztą typową cechą wszystkich 
dzieci w tym wieku. Ja  jednak  zadebiutowałem

s lal o się to w śród n astępu jących

W pewnej chwili, korzysta- 
liauczyciela, wyszedłem na

publicznie, a 
okoliczności:

Ryło lo w szkole, 
jąc z nieobecności 
katedrę i zacząłem śpiewać, kii niezwykłej râ  
ilości moich kolegów. Zaprodukow ałem  jedną 
z piosenek, usłyszanych w naszym dzielnico­
wym Music-hallu. Piosenka ta była mocno pie­
przona na szczęście jednak nic z niej nie rozu­
miałem. Nie zauważyłem też, jak  wszedł nau­
czyciel, k tóry przysłuchiwał się wszystkiemu i 
widocznie więcej odemnie zrozumiał. Zostałem 
ukarany, i to bardzo srogo. Widocznie nauczy­
ciel nie miał najmniejszego zmysłu dla Music- 
hallu.

Kiedy miałem lat 11, ojciec umarł. Wobec 
lego musieliśmy m atka i ja pożegnać się z cho­
dzeniem cl o teatru, a dla mnie nastąpił też rów­
nocześnie koniec szkolnej edukacji. Zdawaliś­
my sobie bowiem sprawę z ważności każdego 
grosza w naszym budżecie i naskutek uchwały 
rady rodzinnej musiałem pójść do pracy.

Jeden  ze znajomych ojca, m urarz z zawodu, 
zgodził się przyjąć innie do term inu. Na szczę­
ście, czy leż na nieszczęście, krótko tylko p ra­
cowałem w tym zawodzie. Nie nadawałem się 
widocznie i musiałem odejść.

W stąpiłem zatem  do drukarn i, ale i tu nie 
mogłem jakoś przekonać się do tej nowej p ra­
cy. Stałem się więc elektro-ieehnikiem . Choć 
zajęcie to bardziej mnie już interesowało, przy­
szło wkońeu to, co przyjść musiało. Nowy mój 
patron odesłał m nie do domu, polecając mi, 
bym powiedział matce, iż na wypadek gdybym 
miał wrócić do pracy, nie może ręczyć za to 
co się stanie. Matka jednak nie pytała mnie o 
żadne szczegóły, przyjęła wiadomość z uśmie­
chem, nie robiąc mi żadnych wymówek. Zrozu­
miała już widocznie, że jej najmłodszy syn jest 
skończonym niezdarą.

W tym właśnie czasie zaśpiewałem swą pierw 
szą piosenkę m iłosną. Odtąd śpiewałem pio­
senek takich niezliczoną w prost ilość, na des­
kach teatrów  paryskich, londyńskich, nowojor­
skich i innych. Scena ta  miała miejsce w pra*

BI. p.

I  Zygmunt Ldw
adwoket w  Zatorze

zmarł po krótkich a ciężkich cier^ien aek 
dnia 25. Ul. 1930 w Krakowie

Pogrzeb odbył się dnia 27 111. w Kra­
kowie o czem zawiadamia w nieutu­
lonym żalu pogrążona

R odzina

BI. p.

Df Zygmunt Ldw
adwokat w Zaturze

zmarł po krótkich a ciężkich cier­
pieniach dnia 25. 111,1936 w Krakowie 

Pogrzeb odbył się w Krakowie dnia 
27 111. 936 o czem zawiadamiają po­
grążeni w smutku

K oled zy  i  P r z y ja c ie le

CHfcM. (AKM.aP. KOWALSKI" WARSZAW*

cowui malarza pokojowego, gdzie p-rzez jakiś 
czas byłem zajęły. Nie było naturaln ie ork ie­
stry ani dekoracyj, za wyjątkiem  tych kilku­
dziesięciu wzorów i niezbędnych akcesu rjól w 
zawodowych, rozwieszonych na ścianach. Mia­
łem natoiniasit wyśmienitą partn erk ę , p rzepięk­
ną młodą dziewczynę, o długich złotych wło­
sach, spadających lokam i na je j ram iona.

Nazywała się Georgetle i liczyła 10 lat. Ja 
miałem wtedy łat 11 i odśpiewałem serenadę na 
cześć mej „dam y '-.

N iestety jednak teD mój wy6lęp został skan­
dalicznie przerw any w środku, przez niespo­
dziane zjawienie się mego szefa, k tóry  zaalar­
mowany wpadł do pokoju, by przekonać się, 
co tam wyprawia się za sceny... K rńtko m ó­
wiąc, po 304u sekundach, stałem  się eks-ma- 
larzem.

Ale to nic nie szkodzi. Czekał na mnie już 
inny zawód. M atka moja wprowadziła mnie do 
fabryki lalek. Setki pięknych laleczek, jedna 
bardziej urocza od drugiej, ustawione były na 
półkach, a ja miałem ożywiać ich drobne po­
liczki kolorem  blado-różowym.

Zczasem wydawało mi się to m onotonne. Pew­
nego dnia postanowiłem  złożyć dowód m ej ory­
ginalności, N akreśliłem  kilka czerwonych kó­
łek na policzkach m ych laleczek i do dziś dnia 
mój pomysł wydaje mi się wspaniałym. N ieste­
ty jednak  dyrek to r naszego przedsiębiorstwa był 
człowiekiem o przestarzałych poglądach, typo­
wym reakcjonistą. Proszono mnie łaskawie o 
opuszczenie fabryki, a Paryż wzbogacił się w te­
dy jeszcze o  jednego bezrobotnego.

„Le ve e “ króla
Jak  nam donoszą z Londynu, —  w ostatnim  

tygodniu odbyło się tani „Lever du roi1' albo 
jak się lo nazywa po angielsku „Levee", —  
pierwsze za rządów kró la  Edw arda \  III.

Tak nazywano wizytę, k tó rą  składano królo­
wi w godzinach przedpołudniow ych. Jego k ró ­
lewska mość, ubierał się podcza6 takiej wizyty, 
co było bardzo racjonalne, jeśli się zważy, że 
ubieranie kró la  zajmuje sporo czasu i że czas 
ten można lepiej w ykorzystać. N aturaln ie, że 
„L cyer" przekształciło się w net w surową ety­
kietę  i za czasów Ludw ika XIV, dworzanie pro­
wadzili z sobą o to zaciekle walki, k tóry  z nich 
ma podać królow i koszulę. W tedy wymędrko- 
.wano syslem, który w swojem skom plikowaniu, 
nie pozostawiał już nic do życzenia. M ianowi­
cie, podzielono „Lever na trzy fazy, oznaczono 
dokładnie, w jakiej godzinie może każdy dwo­
rzanin być dopuszczony przed oblicze królew ­
skie i k tóra  sztukę bielizny może podawać. Jed- 
nem słowem, stworzono system, pełen p ro tek ­
cji i zawiści.

Zaczynało ńę, skojro tylko k ró l umył ręce i

odmówił m odlitwę poranną. W tedy przyjm o­
wał tylko książąt krwi i wysokich dostojników. 
Począlo się „p e tit Ievcr". N astępnie wdziewał 
k ró l pantofle i szlafrok, zjawiali się sekretarze 
i lektorzy, —  to była „petite  en trće '1. Później 
golona króla, czesano, nakładano m u perukę. 
W tedy napływała reszta dworu, na „grand le- 
ver’*.

Angielskie ,.Levce‘' ma z tym „L ever du roi1' 
mało wspólnego. W każdym  razie odbywa się 
ono w godzinach przedpołudniowych, i jak  za 
czasów Ludwika, nic są do niego dopuszczane 
kobiety. Zresztą mało się różni od form alnego 
przyjęcia dworskiego. Zazwyczaj odbywa się w 
pałacu St. Jam es, ale wobec tego, że oddano 
pałac do chwilowej dyspozycji Rady Ligi Na­
rodów, tegoroczne Levće odbyło się wyjątko­
wo w pałacu buckingham skim , co w ostatnich 
pięćdziesięciu latach tylko trzy razy miało 
miejsce.

Jakkolw iek przepisana je6t żałoba i wszyscy 
obecni nosili na m undurach i stro jach  galo­
wych, czarne opaski, był to przecież bardzo 
barwny obraz. Blisko 700 osób przedstawiono 
pojedynczo królowi. Czekali w galerji obrazów, 
aż przyszło wezwanie „move on11, a w tedy uda*

wali się do sali tronow ej. Tam  przedkłada każ­
dy zaproszenie, a później hero ld  wywołuje na­
zwiska. Gość stoi przed obliczem króla, który 
w otoczeniu następcy tronu  i wielkiej świty, 
siedzi na tronie pod baldachim em , ubrany w 
czerwono zloty m undur. K orpus dyplom atycz­
ny który  zjawił się w komplecie, został królowi 
przedstawiony przez m arszałka. W śród uczest­
ników „Leyee'1 przeważało wojsko, i to n iety l­
ko dowódcy, ale także i zwyczajni porucznicy. 
Liczni członkowie parlam entu, z Baldwiacm 

na  czele, przedstawiciele wielkich domin jó  w, 
arcybiskup z Canterbury, wysoka arystokracja 
adm irałowie —  ogółem 700 osób defilowało 
przed  królem. Rozmowa z królem  ograniczała 
się niem al tylko do „how du you do?“  I tak  
to jest uielada wyczyn przyjąć uprzejm ie, a 
przecież po królewsku tyle osób przez jedno 
przedpołudnie. Dla wielu Anglików to przy­
jęcie jest rew elacjąź przeżyciem, o którcm  bę­
dą opowiadali swoim dzieciom i wnukom, jak  
to rozmawiali z królem . Można m ice pewność, 
że k ró l Edw ard, k tóry  jako książą Walji, cza­
rował swoim wdziękiem, wywiązał się i z tego 
zadania z wrodzoną mu gracją.

— tło© "-
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Przegląd gospodarczy
Niema żadnych dodatków 
do zryczałtowanego podatku 
obrotowego

Min. skarbu w yjaśniło, że do podatku zryczał­
towanego nie są doliczane żadne podatki. — W 
szczególności do kwot tych nie dolicza się dodwt 
ku na sam orząd terytorialny, k tó ry  otrzymuj© U- 
dział w tym podatku w wysokości 17 proc. wpły­
wów z niego. W pływy z odsetek pobranych ou 
zaległości w  zryczałtow anym  podatku przypada­
ją  w  całości dla skarbu państwa

* .  *
W spraw ie zaliczenia poszczególnych przedsię 

b lrrs lw  do odpowiednich grup ryczałtu indywi­
dualnego, min. skarbu wyjaśniło, że urząd skar­
bowy zalicza poszczególne przedsiębiorstw a do 
odpowiednich grup ryczałtu  indywidualnego, wy­
korzystując w tym celu wszelkie posiadane kon­
kretne dane o rozmiarze i charakterze przedsię­
b iorstw a, wysokości osiąganych obrotów  i sta­
nie gospodarczym przedsiębiorstw a o raz  k ieru ­
jąc się obowiązującemi od 1 stycznia br. staw ka­
mi podatkowemi.

P rzy ustaleniu wysokości ryczałtu należy w y­
łączyć z obliczeń obroty artykułam i podlegającc- 
mi scalonemu podatkowi przemysłowemu. Uzasad 
nienie dokonanego przez urząd skarbow y zaliczę 
ma przedsiębiorstw a do jednej z grup ryczałtu 
winno znajdow ać się przy każdym akcie wymia­
rowym.

Projekt likwidacji 
podatku lokalowego

Dotychczas podlegało obowiązkowi płacenia po 
datku lokalowego 1.100.000 lokatorów  w  Polsce. 
Zmiana przepisów  o podatku lokalowym zreduko­
w ała ilość płatników’ do 450.000 Tem samem zm­
niejszą się znacznie wpływy z podatku lokalowe­
g o ' Organizacje gospodarcze zastanaw iają się o- 
becni© nad kw estją  całkowitej likw idacji podatku 
lokalowego. W ym iar i ściąganie tlego podatku, 
wzlaszcza obecnie, kiedy w-pływy jego uległy re­
dukcji, zupełnie się nie kalkuluje. Toteż 5— mil-, 
jonów złotych, jak ie  przypadną z  tyhitu  podatku 
lokalowego dałyby siię rozłożyć w  form ie niewiel 
kich dodatków do podatku dochodowego lub nie­
wielkich dopłat do św iadectw  przemysłowych. Z 
takim projektem organizacje w ystąp ią  do m inist­
ra skarbu.

Zjazdy naczelników 
urzędów skarbowych

Na terenie całej P o lsk i odbyw ają się zjazdy 
naczelników urzędów skarbow ych przy udziale 
przedstaw icieli cenitoalli Min. Skarbu. Zjazdy te 
dostarczyć m ają nowych m aterjałów  d la uspraw ­
nienia działalności apara tu  podatkowego W Pol­
sce. Cykl tych zjazdów zakończy zjazd dyrekto­
rów  wszystkich Izb Skarbowych w  W arszawie. 
Zwołanie lego zjazdu przew idyw ane jest na 7 
względnie 8 kw ietn ia rb.

Przywóz książek z Niemiec 
nie wymaga świadectw 
rozrachunkowych

M inisterstw o Skarbu rozesłało  w szystkim  dy­
rekcjom i urzędom celnym okólnik w  spraw ie 
specjalnej kontro li obrotu  towarowego polsko •• 
niemieckiego.

W myśl tego okólnika nadchodzące z Niemiec 
artykuły księgarskie, przesyłane dla urzędów, za 
kładów naukowych i instytucji mają być odpraw lo 
ue bez w ym agania św iadectw  rozrachunkowych. 
Ib  samo dotyczy przesyłok z książkam i i czaso­
pismami olrzyntanem i bezpłatnie lub w ypożyezo  
in-nii, jeżeli przesyłki te są  zaopatrzone w prze­
widziane nalepki.

Przy wywozie zagranicę drzewa, urzędy celne 
n.ają praw o uwzględniać nadwyżki, nieprzeikra- 
czające 10 proc. ponad odpowiednią wagę w ska­
zaną w świadectwie rozrachunkowem.

Zwyżka cen pończoch
Trwając}’ od dwóch tygodni slrejik robotników  

przemysłu kotonowego, produkującego pończocey 
wyższych gatunków, spow odow ał b rak  pończoch 
na rynku. W kołach odbiorców  hurtow ych panu­
je przekonanie, że brak  ten w yw ołany został prz>z 
część producentów’ sztucznie, w  celu stw orzenia 
pedstaw  dla zwyżki cen. Nadmienić bowiem trze­
ba, że ceny iych arlykulów  bezpośrednio po wy­
buchu stre jku  zw yżkow ały o 10 proc. a  w  ostatr

ŚWIĄTECZNY NUMER 
NOWEGO DZIENNIKA

ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i podwójnym n a k ł a d z i e

dnia 7  kwietnia kr.
i zawierać będzie oprócz szeregu 
prac i r a j w y b l t n i e j s z y c h  s i ł
p u b l i c y s t y c z n y c h  i literackich
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nich dniach podniesione zostały  ponownie o 10 
proc. Jednocześnie producenci zaostrzyli w arun­
ki pokrycia, domagając się od odbiorców łódz­
kich i prowincjonalnych wyłącznie gotówki. Z wyż 
ka cen w handlu hurtowym  pociągnęła za sobą 
również podrożenie lego arlykulu w  detalu, co 
wziaszcza w  obecnym okresie jest zjawiskiem bez 
względnie nickorzystnem.

0  usprawnienie wydawania 
zezwoleń na budowę

M inister sp raw  wewnętrznych wydal zarządze­
nie w spraw ie przestrzegania przez władze, powo 
lane do wykonywania nadzoru policyjne - budow­
lanego, term inów  załatw iania próśb o pozwoie- 
nia na budowę. Przekroczenie tych terminów do- 
pusaczailne jest jedynie w przypadkach: 1) gdy 
dla udzielenia pozwolenia wymagane jest ustawo

M i *
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n o  zasięgnięcie opireji innych w ładz; 2) gdy za­
rządzone zostało  sporządzenie planu zabudowa­
nia i w  zw iązku z tem pow staje kw estja ew. za­
wieszenia rozpatrzenia prośby o pozwolenie ml 
budowę; 3) w  przypadkach, gdy chodzi o zabronię 
nie budowy ze względu na zeszpecenie, jakie mo­
głoby jej w ykonanie spowodować.

W zarządzeniu m inistra sp raw  wewnętrznych 
podkreślono, aby we w szystkich innych wypad­
kach term iny udzielania pozwoleń na budowę by­
ły  ściśle przestrzegane, gdyż zw łoka w  udziela­
niu tych pozwoleń narazić  może zainleresow a-' 
nyoh na poważne szkody m aterjalne, a  niekiedy 
naw et uniemożliwić rozpoczęcie lub wykonanie 
budowy w danym sezonie budowlanym.

Nowe miljardy dla Francji?
Donoszą z Londynu, że francuski m inister finan 

sów, Reg n i er. prowadzi tu  pouobno pertrak tac je 
o nową pożyczkę m iljardow ą. W początkach lu­
tego R egnier oświadczył, że kasy  państw ow e mu­
szą zaopatrzyć się do czerw ca w  7 m iljardów  Iran  
ków. Ponieważ pierw sza angielska pożyczka w y­
niosła 3 m iljardy, przewidywana now a pożyczka 
ma wynieść 3—4 m iljardów  franków.

Zauważyć należy, że rynek parysk i nie nadaje 
sic vv obecnej chwili do subskrypcji w ew nętrznej 
pożyczki państw ow ej. K urs papierów państw o­
wych stale spadu, Np. 3 proc. Renta W ieczysta po 
upadku L avala spadla z 80 na 68 proc. Chodzi o 
to, że w związku z wyborami g iełda paryska li­
czy się z możliwem zwycięstwem lewicy, co m-ożc 
pociągnąć za sobą ewentualną dewaluację fran­
ka.

SOBOTA, 28. MARCA 1936.
K raków  (293.5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 Mu­

zyka poranna z płyt; o 7.20 dziennik poranny; 7.50 
Pi ogram na dzień bieżący o raz parę informacyj 
8 00 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu Hejnał 
z wieży m arjackicj; 12.03 Dziennik południowy; 
12.15 P ły ty  12.25 K oncert w  wyk. ork. kam eral­
nej; 13.25 Chwilka gospodarstw a domowego; 13.30 
Południowy koncert popularny z płyt; 14.30 P ły­
ty; 15.00 Śledź (obrazek obyczajowy z współczes­
nej Rosji) fragm ent z powieści Idalji Badowskiej 
pl. Dziwony w Leningradzie; 15.15 Nasz handel 
morski — i przegląd giełdowy; 15.30 Zespół ka­
meralny Niny H ańskiej; 16.00 Lekcja języka fran­
cuskiego —  Lucien Roquigny 16.15 T ea tr  W yob­
raźni: słuchowisko dla dzieci młodszych pl. 2-j-2 
— 4, S tanisław a Sojecki-ego z muz. W iktora Buch 
w alda; 16.45 Cala Polska śpiew a audycję prow a­
dzi prof. Bronisław  Rutkowski; 17.00 Polacy r>a 
dalekich lądach i morzach, odczyt 17.15 Najnow 
sze nagvania na płytach; 17.43 Świat naszych ros 
lin: Jodła pogadankę wygł. prof. Bolesław  H ry­
niewiecki; 17,50 Mówmy o prowincji: Zanik pro­
wincji, pogadankę wygi. red. Kazimierz Łęczyc­
ki; 18.00 Koncert solistów. Wyk.: Felicja K rysie- 
w iczow a - Perkow ska (śpiew) Zdzisław Jahnke 
(skrz); 18.40 Z Życia literacko -  kulturalnego o- 
mćwi dr. Adam B ar; 1850 Chwilka społeczna 18.55 
Muzyka z p ły t; 19.00 Emil Zegadłowicz: Ballada
0 św iątkarzu, recytuje W ładysław  Staszewski; 
19.10 Plrogram na dzień następny, 19.20 Koncerl 
reklam owy; 19.35 Lokalne wiadomości sportow e; 
19.40 W iadomości sportow e z  W arszaw y 19.45 Po 
gaćanka aktualna; 20.00 Comic - jazz - rcvue, lek­
ka audycja Adolfa F lcischera w wyk. ork. jazzo­
wej „Szał“ i solistów ; 20.45 Dziennik wieczorny
1 Obrazki z  Polski współczesnej, 21.00 Audycji 
dla Polaków  zagranicą; 21.30 W eszła Syrena, D.iw 
ny znajomy, 22.00 Koncert w  wyk. ork. symf. PR. 
pod <lyr. M icezslawa M ierzejewskiego z udziałem 
Sergjusza Benoni*ego (śpiew) 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne dla żeglugi pow ietrznej; 23.05 Mu 
zyka laneczaia w wyk. Małej o rk iestry  PR. po.1 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego.

Warszawa (1339.3) 6.30 p. K raków ; 18.40 P rze­
gląd wydawnictw  — prof. II .Mościcki; 18.50 Ży­
cie kulturalne i artystyczne stolicy; 18.55 P rog­
ram ; 19,05 Koncert reklam ow y; 19.35 p, Kru­
ków.

Lwów (377.4) 6,30 p. Kraków; 1S.10 S ik a  rerum  
18 45 Piłyly; 19 Kilka nowych książek naukowych 
autorów  lwowskich — prof. dr. Chw istek; 19.10 
p. K raków.

Katowice (395.8) 6.30 p. K raków ; 12.15 Pogadan 
ka J . Langma-na; 12.25 p. K raków ; 13.30 Lekcja: 
jeżyka polskiego; 13.45 p. K raków ; 18.40 Skrzynka 
dla dzieci; 18.55 P łyty; 1910 p. K raków .

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18.40 W śród malyoL 
ludzi (dzieci Lodzi) — G Timofiejew; 18.50 Poga­
danka społeczna; 18,55 P łyty; 19.10 p. K raków .

W iedeń (506.8) 19.10 Jedna jedyna noc — ope­
retka R. S toltza; 22.10 Koncert Chopinvwski, wyk, 
Fr. Lukasiew icz (fort).

Medjolan (368.6) 20.35 Tristan i Izolda opera 
Wagnera.
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Przegląd prasy
0 wolność prasy

Pisaliśmy Wczoraj o dw óch pokaźnych to z - 
udarów planach, jakicm i okraszony byl oneg- 
dajszy num er „Czasu". W czorajszy num er te ­
go pisma omawia w artyku le  w stępnym  p. I 
„Prasa jest %volna“ spratcę ko n fiska t prasowych 
-ni tle obowiązującego w  b. Kongresówce de­
kretu prasowego z r. 1919, poczem  przedstawia  
drugą bolączkę polskiej prasy, pisząc:

została u nas w prow adzona — per Defas — 
cenzura. W ładza adm inistracyjna zaw iada­
mia redakcje, źe nie pozw ala na zamieszczę' 
nic pewnej wiadom ości — pod zagrożeniem  
konfiskata.. T aki Właśnie zakaz został w ydany 
z powodu bolesnych aajść krakow skich. Nie 
trzeba chyba wykazywać do jakiego stopnia 
ta k i zakaz chybia celu, zwłaszcza, gdy do­
tyka prasy  poważnej, k tó ra  nic szuka sensa- 
cyj, faktów  ni o przejaskraw ia, ale ma obo­
w iązek ścisłego inform owania swoich czy cel 
ników. Skutek zakazu je st wręcz przeciwny 
zam iarom  władzy, k tó ra  go wydaje. Ogół go 
w iesię o danem zajściu, którego przecież uk­
ryć niepodobna, —  a  nic znajdując jogo opi­
su w  dziennikach, w yolbrzym ia wypadki, 
s tw arza jąc  w szystkie elementy niepotrzeb­
nej i  niebezpiecznej paniki. S tw ierdzić także 
należy, ze takie zakazy nic m ają żadnego u- 
zasadmienia w  ustawodawstw ie prasoweni.

* •  *
„Plrasa jest w o lna '. Tak się zaczyna arty­

ku ł 1 dekręiu prasowego. Nic je st to bynaj­
m niej banalny frazes, a le  w yraźne i uroczys­
te  stw ierdzenie w oli prawodawcy. Jeżeli do- 
damy, źe wolność p rasy  jest jedną z  najcen­
niejszych zdobyczy politycznych nowoczes­
nych społeczeństw  —  musimy stanąć na sta ­
now isko, że wszyscy powinni dążyć do peł­
nej rea lizacji tego hasła ; bo przecież w ol­
ność p rasy  nie jest i nie może być synoni­
mem sw aw oli, a dla powściągnięcia nadużyć 
znajdzie rząd zaw sze broń w ystarczającą w 
arsenale ustawodawczym.

(T okresie dykta tury , która stała się syste­
m em  rządów w całym  szeregu państw  europej­
skich, w ielkich  i  m ałych, faszystow skich i so- 
w ieckiem , określenie wolności prasy jako jednej 
z najcenniejszych zdobyczy po litycznych  now o­
czesnych społeczeństw , brzm i ju ż  n ieste ty  jak  
anachronizm , jak glos z  m in ionej przeszłości.

Spóźnione żale p. Mackiewicza
Nagle wniesienie przez rząd na fo rum  par­

lam entu, pro jek tu  ustaw y o pełnom ocnictwach, 
daje p. Cal-M ackiewiczowi w  „Słowie“ nową spo 
sobność do rozprawienia się zarówno z rządem , 
z którego publicysta w ileński jest ja k  wia­
domo — mocno niezadow olony, jak i  z  Sej­
m em . Zam iast zwołać Sejm  na sesję nadzw y­
czajną w razie po trzeby  —  pisze p. M ackie­
wicz.

rząd w olał w ybrać drogę pełnomocnictw raz 
jeszcze okazać krajow i, jak  dalece nic dba o 
utrzym anie p restiżu  instytucji pow stałej na 
podstawie K onstytucji 23 Kw ietnia.

Specjalna komisja dla pełnomocnictw Sej­
mu składającego się w  dwuch trzecich z u- 

rzę.dników państw ow ych i samorządowych 
w  blyskawicanem  tempie żądaniom  rządu za 
dośćuczyniła. Namot je>j nie uraziło, źe rząd 
znienacka zgłosił sw e żądania, że nie ubrał 
swych zleceń wobec Sejmu w  jakąkolw iek 
formę zabiegów przed ciałem parlam entar- 
nem ze strony gabinetu, który przecież :in 
mocy lejże konstytucji jesL przed tym Sejmem 
odpowiedzialny.

Przykład poprzednich rządów nie jest trafny, 
bo:

pełnomocnictwa dla rządów, w których za. 
siadł M arszałek, a pełnomocnictwa dla rzą­
du bez M arszałka — to me jedno i losamo.

Dzisiaj M arszałek um arł, ale pozostało p r i  
wo. I to prawo, to jest la K onstytucja 23 kwie 
tn ia  powiada, że rząd ma. rządzić, a  Sejm u- 
chwalać ustaw y. Pełnom ocnictw a w ydaw a­
niu dekretów  z mocą ustawy przew idziane są 
jako rzecz w yjątkow a, lecz nie norm alna.

IV dalszym  ciągu zastanawia się m alkonten t 
te  „Słowa" nad przyczyną potulności obecne­
go Sejm u icobcc rządu, pisząc:

Pozostaje nam wyjaśnić, dlaczego Komis­
ja  lak posłusznie owe pełnom ocnictwa uch­
wal i ia, dlaczego naw et te protesty i zastrze­
żenia, które się odezwały nie znalazły głoś­
niejszego poparcia-

PRZY ZABURZENIACH MÓZGOWYCH, 
CHOROBACH MLECZA PACIERZOWEGO 
ORAZ DOLEGLIWOŚCIACH NERWOWYCH 
następuje dzięki naturalnej gorzkiej wodzie 
FRANCISZKA . JÓZEFA już po kilkudmo. 
wem stosowaniu poprawa w działaniu jelit, 
trawieniu oraz w procesie przemiany materji.

'M K W &
MARZEC
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W schód słońca 
5 g 11 m

Zachód słońca 
17 g 49 m

5 Nisan 5696

Bł. p.

Echa manifestacy jnego pogrzebu
„Kurjcr P oranny '’ ogłasza lis t Okręg. Rady Z. 

Z. Z. (robotniczych związków prorządow ych), w  
którym  czytamy: W zw iązku z zapytaniam i,
kicrow ancnii pod adresem  Okręgowej Rady Za 
wodowej Z,Z.Z. w  Krakowie, dlaczego w  pogrze­
bie o fiar zajść z dnia 23 bm. nie w zięły udziału 
sz tandary  Z.Z.Z. Okręgowa Rada Zawodowa wy­
jaśnia:

Okręgowa Rada Zawodowa Z,Z.Z. slofąc ue sta  
nowisku, że poległych odprowadza do grobu ca­
ła  klasa robotnicza K rakow a, miała zam iar w z i 
udział w  kondukcie żałobnym oficjalnie i ze szb-... 
darami. Zam iar ten został zakomunikowany przez 
przedstaw icieli Z.Z.Z. organizatorom  pogrzebu, 
t. j. O.K.R. P.P.S. w  dniu 24 hm. Przedstaw iciele 
Z.Z.Z. odinyli ponadto w tej sprawie konferencję 
z przedstaw icielam i O.K.R. P.P.S., radnym P r/y -  
bysiem i b. posłem Ciolkoszem.

W  przeddzień pogrzebu około gedz. 22-ej b. pe­
set Ciołkosz oświadczył przedstawicielom Z.Z Z. 
w  rozmowio telefonicznej, że O.K.R. P.P.S. na. 
oficjalny udiział w  pogrzebie Z.Z.Z. i sztandarów 
Z.Z.Z. się nie godzi.

P ragnąc, by uroczystość żałobna nie została 
zamącoena najmniejszym zgrzytem, Okręgowa 

Rada Zawodowa Z.Z.Z. do życzenia organ izato ­
rów  pogrzebu się zastosowała, a członkom orga­
nizacji poleciła wziąć udziel w  pogrzebie prywc- 
tnio i bez sztandarów .

Pepi Gaengerowa
wdowa

zmarła po długich i dolegliwych cierpieniach.

Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 27 marca 
br. na cmentarzu żydowskim w Podgórza 
o czem zawiadamiają w smutku pogrążeni

Dzieci i wnuki.

Zlikwidowany strajk 
kapeluszn.ków

W w yniku narad prowadzonych pod przewod­
nictwem okr. inspektora pracy dra K rólikiew i­
cza zakończony został onegdaj slrejk  kapelusz- 
ników na terenie Krakowa. Podpisana zostakt 
um owa zbiorowa, obejm ująca z jednej strony 5 
fabryk kapduszniczych na terenie K rakow a - -  
z  drugiej strony związki zawodowe. Nowa umowa 
przewiduje podwyżkę płac o 15 proc. w  stosun­
ku do zarobków w  wysokości do 100 zł. miesię­
cznic, 0 proc. w  stosunku do 150 zl. i 3 proc. po­
wyżej 130 zł. miesięcznie.

Odczyt red. dra M. Kanfera 
w Brzesku

W  niedzielę dn 29 bm. o godz. 4 pop. wygłosi 
rod. dr. M. Kanfer w sali „2yd. Domu Ludowego"
odczyt na temat: „Ozy jesteśm y czarnym lądem P '

Sjonistyczny Klub T o w a r z y s k i
urządza w sobotę, 28. b. tu. o godz. 8.30 wlecz. 
Zebranie Towarzyskie połączone z programem 
i tańcami. Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości. Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

Podziękowanie
WP. DROWI JÓZEFOWI SPIRZE, SPECJA­

LIŚCIE CHORÓB USZU, GARDŁA, NOSA I 
KRTANI, KRAKÓW', BASZTOWA 23, składa­
ją najserdeczniejsze „Bóg zapłać" za przepro­
wadzenie ciężkiej operacji ucha oraz wy tusz 
czctiic migdałów u dwojga dzieci. 5ł32g

niewymownie wdzięczni 
HANIA FORSTER T RODZICE.

-O Q U -

Oficjalny Komunikat o zajściu 
w  fabryce „Semperit"

P rokuratura sądu okr. krakow skiego w ydala 
następujący komunikat oficjalny:

W spraw ie /.ujścia, jakie miało miejsce w nocy 
z 20 na 21 marca br. w fabryce „S em pciif’ w 
Krakowie, w związku z usunięciem przez policję 
państw ow ą robotników, którzy obsadzili,1 llok.d 
fabryczny, prowadzi p rokuratura sądu okręgowe­
go w K rakow ie dochodzenia.

Nu podstawie dotychczasowych wyników  
dochodzenia stw ierdzono, że żaden z pracow ­
ników „Sem pcrilu", a w szczególności żadna 
kahieta-robotnica nie została zabita podczas 
akcji policyjnej, ani nic zm arła w związku z 
l»m zajściem.

Zarazem  ustalono, że robotnice w liczbie 3, 
któro po zajściu były przez kilka dni nieobecne

w fabryce, żyją. Mianowicie:
1. Helena Tomczyk b ra ła  udział w zajściach «- 

licznych w dniu 23 m arca br., podczas których 
zesta la  kontuzjowana i przebyw a obecnie w  szpi 
talu Tbezp. Spoi.

2. W ładysław a Skoczyłasuwna i
3. M arja Sarupala —  powróciły do pracy.
4. Janina Zawada przebywa w  domu na Woli 

Duchaekicj, jest zdrowa i ma powrócić do pracy 
—  wreszcie

5. Ju lja Koprowska przebywa w szpi Latu U be/p. 
Spoi., gdzie w  dniu 20 bm. odbyła normalny po­
ród, a urodzone dziecko żyje.

Rozsiewane więc przez nieodpowiedzialne 
czynniki pogłoski o zabiciu robotnic z 1'aibryki 
„Scm perit" nie odpowiadają prawdzie.

Znajduje jedno tylko wyjaśnienie. Oto na 
181 posłów narodow ości polskiej 114 posłów 
są ludźmi, głów ne źródło utrzym ania, których 
to fundusze publiczno, Lo przeważnie urlopo­
w ani urzędnicy państw ow i i działacze sam o­
rządowi.

Nic chcę bynajmniej przez 1c powiedzieć, 
że urzędnik - poseł świadomie zrzeka się 
swej niezależności i świadomie lak operuje 
swoim głosem, w  Sejmie, aby dogodzić sw o­
im przełożonym. Nie! sp raw a nie przedsta­
w ia się ani lak brzydko, ani lak prosto. W 
swej świadomości poset - urzędnik sia ra  sic 
być najlepszym patrjo tą . Ale przecież istn ie­
ją  stany podświadome, istn ieją  nastroje, sia­
ny psychiczne za które n ikt nie jest odpowie 
(LuaJny. i  oac lo (muiht żu * %idu#owa»̂ vh

podwładnych nie tuożDa czynie kontrolerów  
przełożonych.

Skład obecnego Sejm u m ocno, jak tcidać, 
nic podoba się p. M ackiewiczowi. Szkoda, że 
tu o k resie zm iany ordynacji w yborczej p. Mac­
kiew icz nie przewidywał, że popierany przez 
niego pro jek t nowej ordynacji doprowadzi tu 
prostej drodze do takiego, a nie innego, po­
słusznego Sejm u. Dziś biadać nad, bezsilnością 
Sejmu, gdy się tu dodatku nie jest zadowolo­
nym  z rządu, wobec którego Sejm  okazuje u - 
leglosć ( także w spraicie uboju rytualnego, o 
czeni p. M ackiewicz oczywiście nie zapomniał 
z  żalem  napom knąć), to  są spóźnione żale, da­
rem ne łzy .. (y )
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KRAKOW SKA G IEŁDA AK CYJNA
Kraków, 27. 3. Przebieg zebrania giełdowe­

go był inało ożywiony, nastrój panował n ieje­
dnolity z odcieniem słabszym. Zainteresowanie 
. obroty  były średnie. Przedm iotem  tranzakcyj 
b}ł z akcyj bankowych Bank Polski po zł. 
96.50 oraz z papierów  procentow ych 5 proc. 
Poż. Konwcrs. zł. 58.50 Na pogiełdziu zupeł­
ny zastój.

Tendencja dla dolara i funta utrzym ana, slab 
sza dla m arki niem ieckiej. Płacono za dolara 
5.28— 5.32 dolar zloty 9 02 —  9 07. Bank P o l­
ski płacił za dolary 5.27, fu n t ang. 26.18—  
26.33. m arka niem. 133 —138, korona czeska 
19.20 szylingi austr. 97.50— 99.

Dewizy Nowy Jork  5.28— 5.31 Londyn 26.20 
26.35 Paryż 34.93— 35.05 Szwajcarja 172.75— 
173.75. Berlin 212.75— 213.75 Praga 21 .90 -- 
2 2.0 2 .

W aluty i dewizy bez tranzakcyj.
KRAKOW SKA G IEŁD A  ZBOŻOWA

Kraków , 27. 3. Pszenica dwor, czerw .stand 
19.90— 30.15 Żyto dworskie stand. 13.75— 14 
Owies dworski stand. 15.75— 16.15 Jęczmień

dworski 14.75— 15.15.. Tendencja spokojna 
podaż średnia dowozy lokalne średnie.

G IEŁD A  W ARSZAW SKA
Warszawa. 27. 3. Akcje'. Bank Polski 96.— . 

T enaencja  utrzym ana.
P ap iery  procentow e konw ersyjna 59 5/8 do­

larowa 74 dolarówka 51.75 stabilizacyjna 62^4 
62— 62 1/8 pięciosetiki 62 63 setki 68.10

1 endencja utrzym ana.
Dewizy: Belgja 89.90 H olandja 360.90 K o­

penhaga 117.30 Londyn 26.28 N. Jo rk  5.31 N. 
Jo rk  tel. 5 3114 Paryż 35.01 Praga 21.96 Srfok 
holm  135.5U Szwajcarja 173.35.

DOLAR W  OBROTACH PR Y W ATNYCH  
W  W ARSZAW IE

Warszawa 27. 3. W  dnnTdiiSfej&zym dolarem 
obracano po kursie 5.30%  przy tendencji u- 
trzym anej. W godzinach wieczorowych wymie­
niano orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 
5.29%  oraz 5.30)4 w towarze przy tendencji 
utrzym anej. I

PO ZN A N SK  \  G IEŁD A  ZBOŻOWA
Poznań, 27. 3. Ceny tranzakcyjne żyto 150 

tnnn 14 zł. Ceny orjem acyjne żyto 13.50— 
13.75 Mąki żytnie wNzystlie gatunki obie ko­
lumny 25 gr. wyżej. Reszla bez zmiany. Ogólne 
usposob.onie s tacze , i (

* ' G IEŁDA z u r y c h s k a
ZurycK, 27. 3, P  .ryż 20.20 7/8 Londyn 

15.16%  Nowy Jo rk  3.06 Bruksela 51.8Yt Me- 
djolan 24.30 A m sterdam  208 35 Berlin 123.20 
Sztokholm 78.17%  Oslo 7 6 1 7 . Kopenhaga 
67.67 % W arszawa 57.75 
Tendencja utrzymana« +

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
Londyn L. 9E Paryż F r. fr. 17.40 Zurych Doi, 

63. przy tendencji niejednolitej.
POŻYCZKI PO LSK IE W NOW YM  JORKIJ

Nowy Jo rk  26. 3. Dillonowska 90 .12fi Sta­
bilizacyjna lU5.62j% Dolarow a .76 W arszaw ­
ska 67.50 Śląska 68.50.
Tendencja mocniejsza.

P A S Z P O R T Y U L G O W E  AUSTRJA, CZECHOSŁOWACJA 
WAGONS-LITSCOOK KATOWrlÊ ŶREKCYJNA •-

Śnieg tylko w górach 
powyżej 10G0 m.

Liga Popierania Turystyki ogłasza n a rc ia r­
ski kom unikat śniegowy z  dnia. 27 hm .:

Napływ ciepłych mas pow ietrza oceaniczne­
go, jego ścieranie się z m asam i pow ietrza zim­
nego, przyczynił się do w zrostu tem peratury , 
do silnych mgieł, zwłaszcza w dolinach, p rze lo t­
nych opadów oraz zaburzeń atm osferycznych. 
Szata śnieżna utrzym uje się jobełpiÓ jeszcze ty l­
ko w partjach  g* bietowych gór wyżej 10u0 m . 
Dobre w arunki aiiirżne notujem y na Pilsku, 
Balńej Górze oraz w T atrach.

Potfdhalc< i Tatry:  T em peratura  +  1— + 1 0  st. 
Z a c h m u r z e n ie  s i ln e ,  słabe w iatry lokalne, prze­
r a ż a  cisza. Stan pokryw y śnieżnej: Myślenic-

Sensacyjny wniosek obrońcy 
w  procesie trucicielsklm

Sosnowiec. 27. 3. (li) Na w stępie dzisiejszej 
rozprawy przeciw  Grzeszolskiemu obrońca os- 
ki.rżonego adw. Jlofinokl-Ostrowski zgiosit sen­
sacyjny wniosek, by po myśli art. 44. k. k w yłą­
cz j ć  cały trybunał z tej spraw y l przekazać ją
ii-.nemu kompletowi do rozstrzygnięcia. Motywu­
jąc len wniosek obrońca wywodzić: Doszło do 
mej wiadomości, żo w składzie kompiletu sądzą­
cego niema ani jednego ojca, że nikt z panów 
sędziów  niema dzieci i uczuć ojcowskich z w łas­
nego życia nie doznał.

Ponieważ zbrodnia naw et najstraszniejsza, za- 
n :m będzie udowodniona musi być przynajmniej 
prawdopodobna i każdy z sędziów wyrokujących 
musi mieć możność zaliczenia do przestanek tak­
że i ten rodzaj uczuć, które k ierują ojcem ■wzglę­
dem dziecka, przeto wydaje rni się, ze ktoś kto 
nigdy w łasnego dziecka do piersi nie przycisnął, 
kłoś k to  nigdy łez dziecka swego nie w .dział i 
ani chwili me spędzu przy łożu cierpiącego dziec 
ka z tym lękiem śm iertelnym  o jego zdrow ie i 
życie, femu jednej z głównych przesłanek dla 
pewnej oceny możliwości i prawdopodobieństwa 
zbrodlni, k tóra nas dziś zaprząta, absolutnie brak.

Obrońca zaznaczył dalej, że wniosek ten niezu­
pełnie form alnie mieści się w artykule 41-tym,

ale mimolo jest uzasadniony.
P o  tern przemówieniu, Klórc w yw ołało silnć 

w rażenie na sali, zabrał glos p rokurator Suski, 
k tóry  oświaKłczyr że sprzeciwia się w nioskow i 
zn względów formalnych, jako mezgodnemi z 
przepisam i, w ie uczuciami musimy się kierować 
w tej spraw ie —  mówił prokura lo r —  lecz do­
wodami najbardziej oojektywnenn i ich oceną, w 
sumieniu sędziowskiein. Czy sędziowie mają dz e 
ci, ozy nie, jest kw estją obojętną, ale mają s u ­
mienie.

Po naradzie sędziów przewodniczący oświad­
czył, że wobec wuiosku obrońcy oskarżonego, 
sąd postanowił zarządzić sporządzenie wyciągu 
z protokołu i przekazać go do rozpatrzenia nu 
r.iejawnem posiedzeniu sądu w Sosnowcu, a lbo­
wiem komplet sądzący nie może decyoowac o 
wyłączeniu członków Trybunatu.

Wobec tego zarządzono przerwę.
W  czasie przerw y zebrał się sąd na posiedze­

nie gospodarcze w  składzie 11 osób i w wyniku 
3-godzinnych narad postanow ił wniosek obrony 
oddalić.

Pe tej decyzji przystąpił trybunał do przęsłu- 
thania pozostałych 4 świadków.

Seria katastrof na morzu i w powietrzu
Londyn. 27. 3, (R) Kapitan sta tku  francu 

skiego „Boree”, który  zatonął wczoraj u wy­
brzeży angielskich, przybył do W?Us w hr. 
Norvolk wraz z 6 członkami załogi statku.

K apitan oświadczył, że przyczyną, ka tas t­
rofy było zderzenie z okrętem hiszpańskim, 
k tóre wydarzyło się spowodu gęstej .mgły, 
Okręt zatonął w ciągu 8 minut. Z 22 ludzi za 
łogi 20 rzuciło się do wody i w ciągu 2 i pół 
godzin rozpaczliwie usiłowało utrzym ać się 
na powierzchni Kapitan przypuszcza, iż 12 
członków jego załogi zdołano uratować.

Londyr. 27. 3. (R) Ubiegłej nocy w pobli­
żu Lyndhurst w hrabstwie Hampshire wyda 
rzyła się ka tastro fa  lotnicza, w której 5 o- 
sób utraciło życie. Lotnik prawdopodobnie u- 
siłował wylądować na polanie lasu i najwido 
czniej zawadził skrzydłem samolotu o drze­
wo.

Moskwa. 27. 3. PAT. Agencja Tass dono­

si o śmierci dwóch młodych lotniczek Berli- 
ne i Iwanowej, które zabiły się skacząc ze 
spadochronami. Jedna z nich dokonała 49, 
druga 4d pomyślnych skoków ze spadochro­
nem.

Mesico City. 27. 3. (R) Samolot pasażera, 
ki, należący do linji lotniczej „^anam ercar' 
A irways” spadł i sptoną1 w odległości 10 km 
od Amecameca. K atastrofa wvda.7yła się 
niedaleko od wulkanu Popocatapeil. Pod 
szczątkami samolotu znaleziono zwęglone 
zwłoki 12 pasażerów. W śród ofiar ka tastro ­
fy  znajduje się ks. Adolf i księżna Elżbiet? 
Schaumburg-Lippe.

Mesico City. 27. 3. (R) W szpitalu zmarło 
7 dalszych ofiar eksplozji dvnamitu na s ta ­
cji Tultenango 25 m arca br. Ogólna liczDa 
ofiar, które utraciły życie podniosła się do 
27 osób. W szpitalu znajduje się jeszcze 4C 
rannych.

Głodówka w Chrt paczcwie trwa
Churzów, 27. 3. S trajk  okupacyjny ca kopal­

ni „Śląsk" w CLropaczowie trw a w dalszym 
ciągu. Dzisiaj musiano wywieźć z podziem i ko­
palni 6 robotników , k tó izy  zi słabli w skutek 
wycieńczenia głodówką. W g+lzi-iH :'i ptziUpo- 
żon strajku.ącyeh, usiłował urządzić demon- 
Juduiowych tłum  kobiet, rekru tu jących  się z 
strację p ized  gmachem b iur ks. D onnersm arc- 
ka i  U izędem  Gminnym. Do mauifc3 -ujacych 
wyszedł miejscowy kom endant policji, k tóry  
wezwał kobiety do rozejścia się w sp o k .ju , a l­
bowiem u kom isarza demobilizacyjnego odby­
wają się obecnie narady o losie kopalni. K o­
biety  u słuchali wezwania i rozeszły się w spo­
koju. W związku ze strejkiem  na kopalni

„Śląsk" wczoraj odbyło się zebranm załogi ko­
palni „Radzionków ", na k tórem  postanowiono 
W razie przeciągania się stra jku  przystąpić do 
strajku solidarnego. Sytuacja jest narazie n ie­
jasna.

* « ♦
Sosnowiec, 27. 3. (K) W związku z zajściami 

krakow skiem i obradował dzisiaj w Sosnowcu 
kom itet okręgowy Centr. Zw. Górników. F-> 
obradach uchwalono ostre rezolucje p ro testa­
cyjne. K om itet uchwalił przystąpić do 24-go- 
dzinnego stra jku  protestacyjnego.

kie T um ie  28, Kasprowy W ierch 185, Chocho­
łowska 8, Pyszna 85, K alatów ki 50, Roztoka 
miejscami, M orskie Oko 61, Hala Gąsienicowa 
45, Dolina P ięciu Stawów 132, Śnieg m okry 
miejscam i firn . W aruuki dla wycieczek narciar­
skich dobre.

Przew idyw any przebieg pogody dla K arpat 
do dnia 3 kw ietnia b r.: Zachm urzenie w daił- 
sz jm  ciągu silne, mglisto, z przelotnym  opa­
dem deszczowym (kapuśniaczek). W wyższych 
panjaicli gór możliwy opad  żnieżny. Ciepło z 
niezna. znemi przejaśnieniam i, potem stopnio­
wy spadek tem peratury . Napływ mas powietrza 
chłodnego z zaburzeniam i atrposferyom em i i 
z możliwością opadów śnieżnych na obszarach 
górskich, pozatem  w ciągu dnia przejaśnienia,

Delong traktowany 
jak więzień pospolity

Mor. O stra w a  27. 3. PAT. Władze czeskie 
zarządziły przeniesienie harcerza polskiego 
Jana Delonga z więzienia w Mor. Ostrawie 
do więzienia w Borach, gdzie odsiadują ka­
rę przestępcy kryminalni. Delongowi odmó­
wiono praw  więźnia politycznego i zrównano 
gc z odsiadującymi wieloletnie Ka^y pospoli­
tymi przestępcami.

DZIEDZICTW O.
— Ma pani ładne, niebieskie oczy,

—  Odziedziczyłam je.
—  Po matce?
— Nie. no nicu. hvl m istizen boksu.

(Le R ira).
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Ustawa, sprzeczna z  Konstytucja pozbawia tysiące 
kupców i rzemieślników żyd. warsztatów pracy

N i e  c h c i a n o  s łu c h a ć , b a d a ć  a n i  s p r a w d z a ć
Ostre przemówienie senatora Schorra

P r z e b i e g  d y s k u s j i  n a d  u b o j e m  r y t u a l n y m  w  S e n a c i e

W arszaw a, 27, 3- (.Siu). Na dzisicjszcm  i>osic- 
tlzeuiii bcnaUi uchw alono p ro je k t ustaw y o p ia- 
wic czekow em  i w ckslow cin, poczeni p rzystą­
piono do rozw ażania p ro je k tu  ustaw y o ubo-

(T elcipncn i od naszego korespondenta

ju ry tualnym .
Jako pierwszy zabrał glos referen t senator 

D obaczm  ski, k tóry  ośw iadczył co następuje;

P. referent chwali projekt ustawy
P rojek t tej ustawy w ywołal olbrzymią dysku­

s j ę  w parlam encie i przyczyni! się do znaczne- 
go podniecenia umysłów. 1’ro jA t ten jednak 
posiada charak ter giuwnie gespodarczy, jak ­
kolwiek przed zgłoszeniem kierowano się v zglę 
dami hum anitarnem u W szerokich m asach 
spraw a ina podłoże walki między ludnością 
chrześcijańską a żydowską. Nic wiem, dlacze­
go tak się dzieje. Dbój ry tualny stosowany jest 
rówmież w innych krajach , tylko z tą różnicą, 
ż c  tam  dokonywany jest w rozm iarach odpo­
wiadających istotnym  potrzebom ludności ży­
dowskiej. Proces uboju rytualnego dokonywa­
ny jest w Belgradzie w 2 proc., a —  w Talinie 
1 procentach, a u nas poza dzielnicami zachód- 
nicrui dokonywany jest w 100, lub praw ie że 
w 100 procentach. U nas ludność chrześcijan' 
eka zmuszona jest wbrew woli do spożywania 
mięsa, otrzym ywanego z uboju rytualnego, a 
ten sposób bicia, iwedług jej przekonań nie od-, 
powiada ani względom higjenicznym , ani hu ­
m anitarnym . .Według oświadczenia posła R u­
binsteina ubój ry tualny, uważany jest przez Ży­
dów za pew ien obrządek religijny i że jedynie 
duchowni danego w yznania mogą decydować 
o tern, co je s t przepisem  religijnym  tego wyz­
nania, a co nie. Chociaż n ie  odpow iada to na­
szym poglądom  i przynw yczajeniom, nie będzie­
my Żydów przekonyw ali, skoro uważają to za 
sprawę religijną, bo  lo do niczego nie dopro­
wadzi. Musimy jednak  bronić swojego stanc*; 
wiska, tego mianowicie, że ludność chrześcijań­

ska n,c cliee nadal jeść mięsa koszernego, o- 
trzymy wanego z uboju rytualnego. Sprawie 
tej musimy obecnie stanowczo położyć kres. 
Z faktem  uboju rytualnego łączy się też to, że 
ludność chrześcijańska musiała wnieść opłaty 
na rzecz gmin żydowskich i rzczaków, a we­
dług obliczeń Izb Rolniczych oplata ta w ro­
ku 1934 wynosiła CO proc. całkowitych opłat 
rzeznych. Pozatein faktem  je6t, żc przez ubój 
rytualny nie marny możności uregulowania ryn­
ku mięsnego, kształtującego się niepom yślnie 
dla państwa.

Musimy więc stanąć na stanow isku, że k a r­
tel rytualistów  musi być rozwiązany, ale ubój 
rytualny zniesiony być nie może. Rząd nie wi­
dzi specjalnych trudności w um ożliwieniu Ży­
dom dokonywania uboju rytualnego i przestrze 
ganiu przepisu religijnego, ale pod w arunkiem , 
żeby ubój odbywał się wyłącznie na ich potrzeby

Projektow i uchwalonemu przez Sejm, robio­
no zarzuty, że pozostawia on fu rtkę , k tó rą  kup- 
cy żydowscy po trafią  w yko-zystae i spowodo­
wać pow rót do obecnego stanu. T rzeba jednak  
pam iętać o tem , że ustawTa daje możność rząJo . 
wi stałego czuwania nad  całością zagadnienia i 
uniem ożliw ienia pow rotu  do stanu obecnego. 
Mówca stw ierdza, że ustawa umożliwi uporząd­
kow anie i popraw ę obecnego stanu rzeczy, nie 
naruszając uczuć religijnych ludności żydow­
skiej.

„Rewelacje" sen. Maleszewskiego 
budzą wesołość

W daLzym ciągu zabrał glos senator Jagrym • 
Maleszewskl, k tóry  oświadczył co następuje: Mo 
żc się dziwnem wydawać, żc ja jako żołnierz za­
bieram  glos w sprawie uboju rytualnego. Tyni-f 
czasem spraw a przedstaw ia się prosto . Z rządze­
nie losu sprawiło, że przed  ogłoszeniem w nios­
ku przez posłankę Prystorow ą, rozm awiałem  o 
uboju rytualnym  z lekarzam i, którzy  w czasie 
służby wojskowej odwiedzali różne instytucje, 
a m iędzy innem i także rzeźnie. Lekarze ci, m ię­
dzy którym i byli również Żydzi, opowiadali, że 
wrażenia jakie doznaje się, pa trząc  na zwierzęta 
zaLijane ry tualn ie są okropne dla nerwów. Znaj 
duje to też potw ierdzenie w różnych broszu­
rach, ja k :e czytałem w tej spraw ie. Mojem zda­
niem. rzeznie nie powinny być dostępne dla 
zwiedzających. N iektórzy tw ierdzą, że zakaz u- 
boju rytualnego jest sprzeczny z K onstytucja, 
ale ja  tw ierdzę, że ubój ry tualny  jest sprzecz­
ny (?!) z art. 111 K onstytucji, k tó ry  orzeka, 
że wszelkie obrządki rć lie ijne mogą być wyko­
nywane, jeżeli „n ie  sprzeciw iają się obyczaj­
ności publicznej . Gdybyśmy w ychodząc z Se­
natu- zobaczyli ciężko ranne, krwią ociekające 
zwierzę, i n ik tby  nie pomyślał o skróceniu 
jego żywota, byłoby sprzeczne z obyczajno­
ścią publiczną.

Polsce zarzutu o  n ie to lerancji staw iać nic 
można. P rzypom inam  przywileje, zatw ierdzo­
ne przez Kazim ierza W ielkiego a nadane przez 
dziadka jego Bolesława, księcia kaliskiego w 
drugiej połowie X III. w ieku. Przyw ileje te 
przyznawały Żydom szereg praw, ua k tó re  p o ­
wołuje się w. swoim dziele A leksander Kraus-

haar i Dr. Schorr. W edług tych przywilejów 
chrześcijanin, wytaczający sprawę Żydowi o- 
boro iązany jest oprócz świadka chrześcijanina, 
sprow adzić także świadka Żyda. Inny artykuł 
tych przywilejów pow iada, że jeżeli chrześci­
jan in  zażąda od Żyda zw rotu zastaiwu, a Żyd 
przysięgnie, że zastaiwu n ie otrzym ał, to  Żydo­
wi będzie przyznaw ana racja. Większego libe­
ralizm u, w czasie, kiedy palono Żydów ua  sto ­
sach trudno szukać. Nie jestem  antysem itą, u- 
w&żam, że jeżeli Żyd wypełnia swoje obowiąz­
ki wobec państw a1 polskiego, jako obywatel 
togo państwa, to jest również dobrym  obywa­
telem  jak  każdy inny. To stw ierdzam  i oświad­
czam. N atom iast zgodzić się n ie  możemy, by 
Polska stała się Judeo • Polską, dlatego, żc u

nas jest największa ilość Żydów w stosunku do 
iduycli krajów'. Przeciw  temu zakładam  sprze­
ciw. Polska zostanie Polską, stosując to leran­
cję praw , k tó re  oczywiście powinny hyc i m o­
gą być uznane jako prawa innych narodowości 
w Folscc zamieszkałych. Omawiana sprawa o- 
braca się naokoło zagadnienia, czy uńoj ry ­
tualny jest przepisem  religijnym , czy  nic jest. 
Zdaje uii się, że przepis o uboju rytualnym  wy­
dany przez Mojżesza, którego uważam za jedne 
go z liajgenjaliiicjszycb ludzi, nie miał na celu 
względy religijne. Sądząc po innych p rzep i­
sach Mojżesza, celem jego były tylko względy 
hygieniczne, w klim acie gorącym, w którym  
Żydz: żyli. Mięso nasycone krwią psuć się m u­
siało. Poza tem nic innego. i .-th

Pom ijając stronę  religijną, jaka się łączy z o 
sobą Mojżesza, sądzę, że Mojżesz gdyby iy!„ 
byłby dzisiaj jednym  z największych mężów sta 
nu  i uapew no poleciłby znieść zakaz, k tó ry  W 
gruncie rzeczy obraza wyznawców innej rcligji, 
bo według przepisu religji żydowskiej, jesteśmy 
-wszyscy nieczystym i stw orzeniam i. Jeżeli o rto ­
doksyjny Żyd pożyczy szklankę chrześcijanino­
wi, to szklanka ta  jest trefna. (?!) Odnosiło się 
to oczywiście i m iało uzasadnienie wobec Egip­
cjan, którzy Żydów uciskali ale obecnie to nie-, 
ma żauuego uzasadn ien iaJT  <wi

N a pierwszym  plunie stawium sprawę h u ­
m anitaryzm u, ale i  o sprawach gospodarczych 
chcę powiedzieć jlów kilka. Obawa, że w ra ­
zie zupełnego zniesienia uboju rytualnego i 
.wstrzymania, się Żydów od spożywania mięsa, 
Stratę, poniesie rolnictw o, jest przesadzona. Na 
3 m iljony Żydów, tych którzy jedzą mięso ko ­
szerne, jest najwyżej poi miljonaCf!). B ardzo 
dużo Żydów nie  stosuje się do przepisów  re li­
gijnych. A wielka ilość, tj. ta, litość budząca nę 
4 z 3 żydowska, żywi eię główką śledzia. Jeżeli 
część Żydów  pow strzym a się od spożywania  
mięsa, to> zyska  na tem  przem ysł rybny(l). Z y - 
dzi w ten sposób przysłużą się puńsiwu polskie- 
mu. Podobno w czasie okupacji niem ieckiej 
Niemcy znieśli ubój rytualny, a Żydzi mimo to 
jadali mięso. Należy oczekiwać, żc rabini przy j­
dą z  pomucą państw u polskiem u i  ze uznają 
przepis o uboju nie jako dogm at religijny. J e ­
żeli jednakow oż rząd sam m c zniesie uboju de­
finityw nie, to  spraw a ta przedstaw ia się bez­
nadziejnie. Między rabinam i, jest wielu bura! 
światłych, ale trudno  jest zwrócić się do uich 
o wydanie 6ądu w spraw ach, m ających douio- 
s.c znaczenie dla życia gospodarczego państwa. 
Rabinów, którzy nic znają polskiego języka i 
cadyków, k tórzy  myślą*swoją nic wyszli poza 
Talm ud, trudno  jest posądzać o zaprowadzenie 
sani a n drogą ewolucji. Sprzcciviain się popraw ­
kom  proponowanym  przez rząd i uważam, żc 
artykuł 5 przekreśli znaczenie całej ustawy.

N iektóre ustępy mowy sen Maleszewskiego, 
k tóry  wykazał erkordow.i ignorancję życia ży­
dowskiego, budziły szczerą wesołość.

Nie ulegniemy i nie zrezygnujemy 
naszych praw ludzkich i narodowych

M o w a  s e n .  T r o c k e n h e i m a
W dalszym ciągu zabrał głos sen a to r Tro- 

ckenheim , k tó ry  oświadczył co następuje:
Dziś już jesl rzecz jasna, i sprawa ta zosiaia 

przesunięta z płaszczyzny ideowej na gospodar­
czą. Senator Jagrym-M aleszewski 6ain powie­
dział, że jest laikiem , nic wie on, żc w W arsza­
wie nigdy nie było zakazu o uboju rytualnym , 
nawet za czasów okupacji niem ieckiej. Jednem  
m achnięciem  reki, przechodzi do porządku 
dziennego uad  opinją najwybitniejszych fizjo­

logów polskich i zagranicznych’, którzy stw ier­
dzili. że ubój rytualny jest najbardziej hum a­
nitarny , że zw ierzęta natychm iast po dokona­
niu cięcia tracą przytom ność w skutek zaniknię­
cia dopływu krw i do mózgu. Do wiadomości 
p. senatora Maleszewskiego odczytuję opis u* 
mieszczony w „Ekspresie Porannym * spoeolni 
zabijania nierogacizny.

Możnaby sądzić, żc ta ustawa daje Żydom 
przywilej ua niehum anitaruość. Muszę katego-



rycani© zaprzeczyć temu m niem aniu, k tó re  £"■ 
idizi w honor naszej regil.li i naszego narodu, i 
'może pogorszyć stosunek do ludności żydow­
skiej. Z trvbuny sejmowej pozwolono sobie na 
porów nanie uboju rytualnego z paleniem  wdów 
w Indjacn, a przecież Żydzi przed 3-000 ^aty 
ogłosili przykazanie „Nie zabijaj i trzym ali 
się tego tak  ściśle, że nawet Synhedrjon, który 
raz na 80 la t wydał wyrok śmierci, został przez 
m ędrców żydowskich nazwany sądem  m oider- 
czym. Nie m yśm y palili, lecz nas palono na sio• 
sie. Jesteśm y wszędzie czynnikiem  postępu, 
także postępu gospodarczego. Nawet gdy eks­
term inacja ludności żydowskiej, była połączo­
na z pewną korzyścią dla ininycb warstw społe­
cznych, to musieliśmy przeciw niej pro testo­
wać, ale w danym razie ludność żydowska ma 
ponieść dotkliwe straty  bez niczyjej korzyści.

Ustawa ta nie przyniesie korzyści ani hodow ­
com, ani konsum em ntóm . Ubój rytualny nic 
wpływa na ceny mięsa. Pół grosza na 1 kg żyw­
ca nic nie znaczy, wobec innych 0wiadczeń, 
k tó re  obciążają 1 kg żywca 27 groszami. Prze­
ciwnie, ludność chrześcijańska naw et korzysta 
w skutek uboju rytualnego, gdyż otrzymuje mię­
so zadnie, lepsze po cenie tańszej, od poprzed­
niego. Nie slusznem jest też tw ierdzenie, jako­
by ludność chrześcijańska płaciła na rzecz gmin 
'żydowskich. Największe gminy żydowskie, W ar 
szawa i Łódź, wogóle żadnej opłaty z uboju nie 
ściągają. W szystkie inne gminy m ają z tego 
ty tu łu  dochód w sum ie 10 miljonów zr. rocznie. 
!Z tego odliczyć należy 2 m iljony zł. z uboju 
drobiu , 2 m iljony zl. płacone przez ludność ży­
dowską, połączone z wykonywaniem uboju ry­
tualnego, pozostaje więc zl. 3 m iljony, k tóre  
w ielokrotnie skom pensowane są przez łożnicę 
ceny m ięsa płacone przez ludność chrześcijań­
ską za mięso zadnie. Kwota 6 miljonów zl. 
przy miljardowyoh sumach obrotowych uie jest 
w spółczynnikiem  przy regulacji cen i nie m o­
że wpływać na rozpiętość ceny między hodow­
cą a konsum entem . Jaskraw ym  tego dowodem

je t i  fakt, że w województwach oicnodaucb, 
gdzie ubój ry tualny jest wykonywany w m ini­
m alnej ilości, rozpiętość ceny nie tylko nic jc3t 
mniejsza, ale nawet ińększa , niż gdzieindziej. 
Tak samo przy handlu  nierogacizną, gdzie wca­
le niem a uboju rytainego, rozpiętość jest o wie­
le większa, niż przy handlu  bydłem.

Dążąc do stępienia ostrza tej ustawy, w nio­
słem do kom isji popraw ki, k tó re  tu  podtrzy­
muję o skreślenie z art. 5 zdania, k tó re  poleca 
ogriiiiiczenie ilości uboju do faktycznych po­
trzeb ludności żydowskiej. W razie odrzucenia 
tej popraw ki proponuję dodać zdanie, że zali­
czenie całej ilości mięsa nastąpi dopiero z 
dniem 1 stycznia 1938. N astępnie wnoszę o 
skreślenie z artykułu  5 ustępu „i przez firmy 
specjalnie koncesjonowane w tym cclu‘‘. Takie 
koncesjonowania sprzeczne jest z dążnością, 
rządu do umożliwienia walki konkurencyjnej i 
zniesienia dyktatury  cen.

i ic należy sądzić, że przedstaw iciele ludno­
ści żydowskiej nawet temi popraw kam i uważać 
będą ten p ro jek t.u staw y  za słuszny. W prow a­
dzą one ograniczenia praw obywatelskich dla 
3 i pół m iljuna ludności. Czy K onstytucja o- 
bowiązuje tylko tam, gdzie ludność żydowska 
stainowi 3 m iljony? Czy można dzielić państwo  
na tery tor ja, gazie K onstytucja obowiązuje, a 
gdzie nie obowiązuje. Ustaica ta pozbawia ty  i 
siące kupców i rzem ieślników  żydoicskich irnr- 
sztatów  pracy i jest dalszem ogniwem w  łań­
cuchu, k lórem  się usiłuje nas otaczać. Dlatego 
musimy gorąco apelować do Wysokiej Izby, 
aby w ostatniej chwili zaniechał? uchwalenia 
tej ustawy.

W ostatnich tygodniach przeżyliśmy wielo 
ekscesów, aktów teroru , bojkotu i zniewag, 
ale jako naród, stary , doświadczony w cierpie 
niaoh, k tóry  przetrw ał najcięższe okresy i 
nigdy nie stracił hartu  ducha i tym  razem nie 
ulegniem y i nic zrezygnujem y z  naszych praw  
ludzkich  i narodowych.
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Dalszy etap antysem ityzm u
M o w a  s e n . S e h o r r a

Następnlo zabrał głos sen. Schorr:
W alka o ubój i jlu a ln y  ms sie ku  korcowi 

{Wytworzyła się niezdrowa atm osfera. Cóż 
prostszego i bardziej zrozumiałego, jeżel; 
chodzi o stronę religijną, zwrócić się o wy­
jaśnienie do czynnika najbardziej kompeten 
tnego, t j .  do duchowieństwa żydowskiego. 
Tymczasem duchowny innego wyznania ks. 
Trzeciak miał być najodpowiedniejszym in­
terpretatorem  naszych przepisów religijnych 
(w tern miejscu m arszałek prosi mówcę o 
niekrytykowanie Sejm u), jeżeli chodzi o 
Stronę hum anitarną, najbardziej chyba wska 
Bara rzeczą było ^wrócić się dio przedstawi­
cieli nauki, do fizjologów. Tymczasem zlekce 
ważono wsezlką opinję uczonych i znów w 
te j m aterji poprzestano na zdaniu ks. Trze­
paka. Stale mówiło się, że tylko w Polsce is­
tnieje jeszcze ubój ry tualny i że ten  fak t co­
fa Polskę w  postępie kulturalnym . Tymcza­
sem ubój rytualny uszanowano jako  przepis 
reugijny we wszystkich państwach, z w yjąt­
kiem Szwajcarji i  Norwegji. Jeżeli chodzi o 
„haracz” płacony przez ludność chrześcijań­
ską na rzecz naszych gmin, k tó ry  ujmowa­
no w liczbach astronomicznych, również nie 
korzystano choćby z danych uzrędowych. — 
Budżet wszystkich gmin żydowskich, k tó­
rych jest zgórą 800, zatwierdzony przez wła 
dze wynosi 38—40 milj. zł i ludność chrzęści 
jańska płaci na ich rzecz około 1 i pół miljo- 
na zł, otrzym ując zato tańsze mięso. Jeżeli i- 
dzie o stronę konstytucyjną, muszę stw ier­
dzić, że nie vvvpov iedzieii się o niej znawcy. 
Uniknięto ich, popierając sprawę par force i 
izybko. Trzeba było tak postąpić, by według 
Mów m inistra przemysłu i handlu oddzielić 
Idealizm od m aterjalizmu, świątynię od in te­
resu. Tymczasem m inister rolnictwa stwier- 
llził spokojnie, że idzie tu  przedewszystkiem 
t> kwestję gospodarczą i wówczas okazało 
kię, jak  grubemi nićmi była szyta cała ta  
Iprawa. Jak  szczere do niej było podejście 
Dd strony religji i hum anitaryzm u...

Postawienie wniosku o zniesienie uboju

rytualnego wywołało największj entujjazm  
wśród tego stronnictwa, którego działalność 
niedawno Senat tak  stanowczo potępił. Uwa 
żam tą  spiaw ę za datłszy etap w akcji an ty ­
semickiej i eksterm inacyjnej. Uważam, żc 
istnieje antysemityzm wojujący, dążący do 
szybkiego załatwiania spraw y żydowskiej, i 
antysemityzm powolny, legalny, ale niebez­
pieczny. Za jego przejaw uważam postawie­
nie spraw y o uboju rytualnym . Trzeba być 
ślepym, by nie widzieć łącznośćci między na­
strojam i antysemickiemi w k ra ju  a  temi pro 
jektam i. Je s t to  haracz, wypłacony przez 
parlam ent na rzecz endecji. Nie wysłuchano 
przedstawicieli duchowi ństw a żydowskiego, 
nie zbadano jak  przedstaw ia się spraw a od 
strony Konstytucji. Wogóle nie chciano słu­
chać, badać ani sprawdzać. W yrok wydano 
zgóry, a taki wyrok nigdy nie jes t prawomo­
cny.

Stwierdzam jako Zyd i duchonwy, że u- 
bój rytualny je s t zasadniczym przepisem na 
szej religji, o partem  o P/smo Święte i odwie­
czne praktyki. Stwierdzam pozatem, że okre 
śłenie uboju rytualnego, jako niehum anitar­
ny, je s t ciężką zniewagą religji i narodu ży­
dowskiego. Miłość do zwierząt jes t zasadni­
czym postulatem naszej etyki i naszego p ra ­
wa. Judaizm jest wielkim towarzystwem o- 
pieki nad zwierzętami, jak  stwierdził pewien 
wielki uczony. Mówca przytacza opinję wie­
lu uczonych europejskich w te j m aterji. a 
wśród nich opinję prof. Nowaka i Klemensie 
wicza, uważających ubój ry tualny  za na.in t 
m anitam iejszy sposób zabijania zwierząt, 
spraw iający im najm niej bolu, gdyż je s t ró- 
wnoczesnem ogłaszaniem zwierząt i przyczy 
nia się do hygienicznego przechowywania 
mięsa.

Mówca w nosi o skreślenie ustępu  I I I .  a r ty ­
kułu  5, znoszącego ubój rytua lny na ziem iach  
zachodnich. Skoro całkow ite zniesienie uboju  
zostało uznane za n iezgodne z  K onstytucją , za 
niezgodne z  nią rów nież uznać na leży  ograni­
czenie go na ziem iach zachodnich. Postanowię

nie to  pozatem  m oże m ieć następstw a pa .ty  go* 
spodarcze. "Wnoszę w  te j sprawie petyc ję  g tn ji  
żydow skich z  Pom orza, Poznańskiego i  Słaska 
do pana Marszałka. Na zakończenię stw ier­
dzam , że. ponieważ istn iej° kawaleria i piecha* 
ta, an tysem ityzm  w ojujący i legalny, pow olny, 
m niejsza ustawa jest tw orem  piechoty antyse­
m ickiej, która pow oli ale celnie i boleśnie go- 
zdi w ludność żydowską. Mam nadzieję, żc  gdy  
miną opary i nastąpi uspokojenie, naród polski 
iv m yśl odwiecznych tradycji napraici tą k rzy ­
wdę.

Głosowanie
N astęp n ie  zabrał "los se n a to r  Dobaczewski, 

łjteo re fe re n t, w ypow iada się p rzeciw  p o p raw ­
ce senato ra  S eho rra , a co do przem ów ienia se­
n a to r?  K aleszew skiego, tw ierdzi, że zagubił się 
w tem acie. R e fe re m  in fo rm ow ał się, czy  za 
czasów okupacji n iem ieck iej zniesiony z os l? u- 
bó j ry tu a ln y  i dow iedział się, że to  n ie  m iało 
m iejsca, gdyż N iem cy k ierow ali się  po lityką 
prożydow ską i n ie  p rz e p ro w a d z iłb y  lak .ego  za­
kazu , k tó ry b y  rozd rażn ia ł Żydew .

S en ato r G łow acz p ro p o n u je , aby pozw olono 
sam orządom  znieść ubój ry tu a ln y  także w tych 
m iejscow ościach, gdzie 7,ydzi stanow ią 5 proc., 
gdyż obaw ia się , że po p rzy łączeniu  n iek ió ry ch  
pow iatów  K ongresów ki do pow iatów  poznań ­
sk ich  i pom orsk ich , to w tedy  ludność żydow ska 
Stanow ic bedz ie  w ięcej ni„ 3 proc.

N astępnie przystąpiono do głosowania Usta- 
w a została przyjęła w szystkie głosami z icyjąt- 
kiem  głosów żydow skich,

W sprawie wykonywania 
analz lekarskich

Zwązek Lekarzy Państwa Polskiego zw rócił 
się do czynników zainteresow ań, z memoTjałem 
w  spraw ie analbz lekarskich. Zw iązek w y ra ia  
zdanie, że analityka lekarską je st cżęfStk medycy 
ny i w inna pozostaw ać wyłącznie w  ręku lekarzy 
i że nadaw anie koneesyj nieleka-rzom na prow a­
dzenie pracow ni djagnontycznych w inno us'ać . 
P a rag ra f  2 b. Loap.Min. Op. Spoi. z  dnia 3 1 ,1. 
1934 o w ykonyw aniu praktyki lekarskiej winien 
— głosi m em orjal — ulec zm ianie w tym  duchu, 
że samodzielne w ykonyw anie analiz lekarsk im  
slanow i praklykę lekarską, w yniki tych analiz 
są orzeczeniami lekarskięm i. Jedyne w  ro li pod­
rzędnej, w  ro l; asystentów  technicznych mogą 
być dopuszczane do pomocy przy wykonywaniu 
analiz odpowiednio kwalifikowane osoby bez dy­
plomu lekarskiego, o iic pracują podi odpowie­
dzialnością i pod kierunkiem  leaa rza  specjalisty.

-—OQO—

i?

Lloplatj związane z leczeniem 
na koszt Z. U. S.u

Zgodlnie z o s l a ł ł j i i  zarządzeniam i, ubezpie­
czeni sk ierow ani do leczenia sanatoryjnego przez 
Zakład Ubezpieczeń Soolecznych ponoszą z w łas­
nych funduszów następujące koszty, zw iązane z 
lem leczeniem:

Samotni, zarab ia jący  ponad 200 zl. miesięcznic, 
o raz  utrzym ujący rodzinę, za rab ia jący  powyżej5 
300 zt. miesięcznie — ponoszą koszty podróży i 
taksy klim atycznej; jeśli odległość miejsca zamie­
szkania ubezpieczonego od zakładu leczniczego 
w ynosi ponad 300 i m. Z. U. S. ponosi koszty] pod­
róży pow rotnej III-c ią  k lasą  pociągiem osobę- 
wym.

Ponadto ubezpieczeni skierow ani do leczenia 
w m iesiącach czerwcu, lipcu lub sierpniu oplac:- 
ją  część kosztuw utrzym ania w  sanatorium  we<: 
rug norm następujących: sam otni zarabiając- o: 
200 do 300 zt. miesięcznie opłacają dziennie 1 z i 
zarabiający od 301 Zt. do 100 zl. — 2 zl dzienn . 
od 40l zł. do 500 zt- — o zł., zarabiający po wy 
500 zl. — zł. 4.50 dziennie; utrzym ujący rodzi".- 
zarab.ając.y od 301 do 400 zt. opłacają 1 zl. dzi-.u 
nie, od 401 do 500 zł. —  1.50 zl dziennie, o raz  za­
rabiający powyżej 500 zt. — 3 zt. dziennie.

SKOCZNIA W  PLANICY ZAMKNIĘTA DLA 
ZAWODNIKÓW FIS.

M iędzynarodowa Federacja N arciarska w y  d a  U  
ostatnio decyzję, według klórcj mamutowa skoc 
nia w  Planicy została dla zawodników zrzc^/ 
nyeh w związkach należących do fe-deraei, zanik 
nięla.

Jak wiadomo, przed tygodniem na skoczni t-i 
auslrjak  Brciull ustanow ił nowv rekord  św ia to ­
wy 101 m ir
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Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zaległości, w s t r z y m a m y  

1 wysyłkę naszego pisma. ..........  :

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
-o o o -

KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA
SENSACYJNY PROCES ..KRÓLA KISZEK'* Na

(U cń 2,'j bm. wyznaczony zoslał proces w  zw iąz­
ki! z \\"'j kry tem i nadużyciami w  rzeźni miejskiej 
,/e względu na osoby oskarżonych, proces len wy 
w olał w mieście wielkie zainteresow anie.

Na ław ic oskarżonych zasiedli: S. Cekiera, fel­
c z e r  weter. Ghaskiel vel Henryk Nowak, kupiec 
kiszek, i Józef Zcmoal, miejski lekarz w eterynar 
ji. Do spraw y powołano przeszło 100 świadków. 
Bronią adw. adw. W alusiński z P iotrkow a, Krzy 
nioski z Sosnowca, oraz adw okat częstochowski 
dr Joachim Markowicz.

Na stole sędziowskim p ię trzą się stosy ksią­
żek, zeszyty, listy, bilety wizytowe, kartk i i tp. 
To dowody rzeczowe-

Osk. CeKiera w  w yjaśnieniach siara s ię  w yka­
zać, że sprawa ta inspirow ana jest przez dra Zem 
bała, a to spowocm skargi, którą Cekiera złożył 
na Zembaila.

A jak się przedstaw ia spraw a w  świetle aklu 
oskarżenia? W szyscy trzej oskarżeni odpowiada­
ją  z a rt. 286 par. 2, Cekiera oskarżony jest o to, 
że w  la tach 1932 i 1933, będąc felczerem m iejs­
kim w  rzeźni, działał w  celu osiągnięcia korzyści 
m atcrjal.iych dla siebie, a na szkodę dla Zdrowia 
Publicznego i interesów' rzeźników, dokonywtrją- 
cych uboju w  rzeźni, zm uszając rzeźników dlo da­
w ania mai pieniędzy za niekwestionowanie zdro­
wotności mięsa, o raz do sprzedaw ania je lit Ch. 
Nowakowi przez złośliwe niszczenie i kwestjono- 
wenie zdrow otności mięsa i je lit i dopuszczając 
do w ydaw ania z rzeźni je lit i m ięsa nienadnjąee 
go się do spożycia.

Nowakowi zarzuca ak t oskarżenia, że w  wyżej 
vym ienionych latach okazyw ał pomoc Cekicrze 
w dokonywaniu nadużyć służbowych, pośrednicząc 
między rzc-źniKami a Cekiera. Zembsd zaś oskar­
żony jesl o to. że będąc lekarzem  w  rzeźni dzie­
lni w  celu osiągnięcia korzyści malerjalnych. W 
pierwszym dniu rozpraw y zeznało 35 świadków. 
\Yszyscy św iadkow ie rzeźnicy z^znawają, że Ce­
k ie ra  niszczył im w iele sztuk bydła, o ile ci nie 
sprzedaw ali je lit Nowakowi. K w estjonow aną szU  
kę uznaw ał Cekiera za zdrow ą po otrzym aniu ła ­
pówki. Często pośredniczył między Cekiera a  rzeź 
pikami „król kiszek '1 Nowak. Sw. Czarny stw ier­
dza, że Nowuk kierow ał cała rzeźnią. Zmuszał on 
rzeźników, by ci mu sprzedaw ali je lita po 1 zt. 
10 gr. gdy przedstaw iały  w arto ść  12 zł. Nowak 
był wszechwładnym panem  rzeźni.
; P roces po trw a 3—4 dni.

REPERTUAR TEATRU KAMERALNEGO.* Y7 
małym domku — Rittnera.

KRONIKA GORLICKA
W ALNE ZGROMADZENIE BANKU PRZEMY­

SŁOWEGO K U PfEt K iE G u  W  GORLICACH. O-
nogdaj odbyło się Zwyczajne W alne Zgromadze­
nie Banku Przem ysłow ego Kupieckiego, spółdzieł 
ni kredytowej w  Gorlicach. Przew odniczący Dy­
rekcji p. dr. Blech — złożył spraw ozdanie imie­
niem władz bankowych z  którego wynika, że w  
roku sprawozdawczym tj. w  roku 1935 — ogólny 
obrót wyniósł zł. 9.293.500 w  leni suma udzielo­
nych pożyczek w yniosła zł. 3.357.000

Spółdzielnia liczy 523 członków o wpłaconych 
483 udziałach po zt. 35. W budżecie na rok 1936 
— przeznaczyło \¥M.ne Zgromadzenie —  kwotę 
zł. 2000 na subwencje na cele hum anilam o - spo­
łeczne.

REFERAT. Baw iący \v Gorlicach w ysłannik 
Św. Zw. Makkabi łowi WolT Bergm an z  Raanany 
(Palestyna) odbyt onegdaj w  lokalu Biblj. Kobiet 
Nar. Żyd. pogadankę z org. Akiba i  II. Hacijoin.i 
nt. szkolnictwa w  Palestynie, I lis la ć ru tu  i  Irgu- 
nu P relegent w  długim i nader rzeczowym  refe­
racie om ów ił W yczerpująco powyższe proble­
my.

CHAJELE GR0BER W  GORLICACH. Znana
żyd. artystka i śpiewaczka llabim y p. Chajele Gro

KOLO KOBIET, PRZEM YŚL. Dziś w  sobotę 28 
b'm. o godz. 5-lej w ierz. w lokalu Organizacji Sjo- 
nislycznej, przy ul. D w orskiego U , odbędzie się 
re fera t p. dr. Mei nielsleinowej n. t. „Okres k rn ą­
brności u chłopców i psychologiczne jego naswiet 
lenie".

ber, urządziła w  saii „Sokola" jednorazowy w ys­
tęp, k lóry  wypadł pięknie. Licznie zgrom adzona 
publiczność zgotowała artystce burzliw ą ow ac­
je-

Z CHORZOW A
R EFERA T P . T li ON - ROSTOWEJ. AV niedzie­

l i  dnia 29 bm. o godz. 20.30 odbędźie się s ta ra ­
niem „W iza” refera t p. Thon - Rostowej na le­
mat „Kobieta żydowska wobec chwili obecnej'. 
R eferat odbędzie cię w  sali Organiz. Sjonistycz- 
ii(,j przy ulicy Sienkiewicza 1.

ZEBRANIE „BNEJ - SJONU". W  niedzielę dnia 
29 bm. o godz. 15.30 odbędzie się zebranie człon­
ków „Buej - Sjonu'’ połączone z pogadanką.

’Ł KOMISJI KKL. Lokalna Komisja KKL, przy 
goloWuje w ielką nadzw yczajną akcję na rzecz 

Funduszu Narodowego, która ma być przeprow a­
dzona po świętach. Celem omówienia tej akcji, 
przyjeżdża do Chorzowa dyr. Centrali KKL. p. 
Wiesenfeld.

L IM A N O W A
Z DZIAŁALNOŚCI KKL. Zbiórka purimowa 

przeprow adzona przez Koło lok. KKL. jąkate? z 
ram ienia Akiby przez L. Folkmamra i Z. Zollma- 
na dala pomyślne rezultaty.

Z ABIBY. Pod kierow nictw em  p. Drowej ZoB- 
mrmnowej urządziła Akiba dnia 16 bm. purimowa 
zabawę dzieci, na k tórej odegrana została sztucz­
ka pt. „P rzedstaw ienie purimowe".

ZGROMADZENIE PUBLICZNE. ,W niedzielę 
dnia 22 bm. odbyło się w  tut. bóżnicy w ielkie zgro 
mad/.cnie publiczne pod hasłem : „W obronie praw  
i godności żydoslw a" zwołane przez zjeunóczo- 
ny Komiitet: Kont. Lok. Org. Sjon., Zainząd Kabu­
lu, Agudia, N. O. S., Liga Prac. Palestyny. Przewód 
nieżyt ■ zagaił p dr. Jan  Hamerschlag. Piękny 
re fe ra t „Obecna sytuacja, żydostwa" w ygłosił p 
mgr. Z. Edner. Poczem prezes Komit. Lok. edezy 
tat rezolucje, które przez aklamacje zostały przy­
jęte.

Z K \H A LU. Onegdaj w ybrany zoslał przewod­
niczącym kahalu, jednogłośnie p. Naftali Blech.

Z ( “ZUDCA
AKCJA PURIMOWA. Komisja KKL. przcprow.t 

dziia  tegoroczną akcje purim ow ą z  dodatnim  wy 
nikiem, a to szczególnie dzięki udanej imprezie 
organizacji „Hamoar Ilacjoni".

Z  EZRY. Ostatnio proklam uje E zra  „Tydzień 
Clialuca" i spodziewa się zadaw alających w yni­
ków.

REJESTRA CJA  OHALUCÓW. W  bieżącym ty ­
godniu odbyła się. w  naczem mieście re jestrac ja  
Chałuców, k tó rą  przeprowadzili ta rd z o  intenzyw- 
r ie , członkowie „Hanoaru" Puina Speiser i  R a­
chela Bonk.

Istniejąca od kilku la t w  Raszem mieście Z. O. 
S. „Ilanoar Hacijoni ‘ rozw ija się  pomyślnie, bie­
rze czynny udział w  funduszach Palestyńskich. O- 
negdaj zoslał zorganizow any Kom itet „Udud A- 
w oda Bead" KKL. Kom itet przygotowuje w iel­
ką akoję KKL. w majiu br.

O statnio w yjechała do E rec  Sala Miitzner i tam 
piaouje w  kibucu w  Magdie'.

Ż. K. K. L. Na okres św ię ta  Pesach proklam u­
je lut. Komisja KKL. Tydzień puszki białoniebies 
kiej. Bc —  E r

LIST ZE STAREGO SĄCZA
Małe nasze miasteczko o znanej ,.tradycje ' en­

deckiej, nastaw ione jest specjalnie na działanie 
prądów  antysemickich. Istn ie ją  prowodyrzy, jest 
młodzież endecka zorganizow aną. Na jednej z waż 
r.iejszych ulic w idnieje napis „Lokal Stronnictwa 
Nuroduwegu".

.W tem  małem miasteczku ruch sjonislyczny o- 
bejnitije p raw ie  w yłącznic młodzież. Odgraniczyli' 
sie starsi, tw orząc grupę zupełnie obojętną na do 
lę i nędzę ulicy żydowskiej.

W śród takii h to w arunków  urządzono ostatniej 
niedzieli zgromadzenie protestacyjne proklam owa 
ne przez Egzekutywę, na którem  przem aw iał tow. 
adw. Sz. Luslbader, poczem uchwalono odnośne 
rezolucje.

O statnio powołano do życia Kom itet E zry  Cha 
lucowcj pod przew. tow . Mgr a. Otpoczyńskiego.

Onegdaj odbyła się ciekawa rozpraw a politycz­
na prezesa Pow . Komitetu Stronnictwa Ludowe­
go, oskarżonego z art. 170 kk. o rozsiew anie fał-

NA RZECZ OFIAR W PRZYTYKU 1
złożyli w dalszym  ciągu: LW  rocznicę śmierci Izai 
ka A rona Plosera składa Paulina P osęrow a ze 
20— Grono nauczycieli żyd. Szkoły lia n  dl. zł, 
17.50. Personel firm y J. L . i M. S. Bucheistcr z i,
10.— . B ernard  Godabergcr zł. 5.—. Reich Marj* 
i Storch E ste ra  —  zł 5, — Personel firmy 
Reich i Storch zt 5.—  Jakób B erger i Maurycy 
\Yei[,zenbIiim, Brzeszcze zt. 4.—. Zebrarie na ślu­
bie Ilendler w Wieliczce przez p. J. Panzcra zl. 
15.40. Pola i Juda Tennenbaum zł. 2.—.

Nowy dziennik hebrajski
Jerozolim a, ŻAT. W tych dniach zaczął wy­

chodzić w Jerozolim ie nowy dziennik h eb ra j­
ski p. t. „Chadaszot A chronot" (O statnie Wia 
domości) pod redakcją znanego dziennikarza 
Pesacha Giuzburga. Pismo jest wydawano na 
zasadach spółdzielczych i według zapowiedzi 
redakcji, charak ter pisma ma być wyłącznie 
inform acyjny bez żadnego zaLarwienia po litycł 
nego.

Wyborcze loty sterowców 
niemieckich

Berlin. 26. 3. PAT. Dwa wielkie sterowCfc 
niemieckie „Graf Zeppelin” i „L. Z. ?.29” wty; 
leciały dziś rano z  Friedrichshafen do lotu 
propagandowego dookoła Rzeszy. Głównym 
celem lotu sterowców są nadgraniczna pro­
wincje wschodnie oraz zachodnie, a przed# 
wszystkiem N adrenja. Lot sterowców trwać 
będzie 4 dni i zakończy się w niedzielę wie­
czorem tj. w dniu wyborów do Reichstagu* 
,W sobotę sterówce przylecą do Berlina. Pc* 
drodze zrzucać będą przy pomocy spaaoch^ 
ronów pocztę nad kaziłem miastem niennec- 
kiem, nad którem  będą przelatywały.

Kierownictwo Budowy Muzeum N a ro d o w e j  
v.' Krakowie.

Nr. Bud, M. N. 73/36., P R Z E T A R G
Zarzad miejski w Krakowie ogłasza niniejszerrt 

PRZETARG NIEOGRANICZONY ' 
na:

1) wypełnienie konstrukcji szkieletowej żelbdl* 
iowej m uram i i roboty betonowe,

2) wykonanie robót izolacyjnych fundam entów  
i przyziomu (cz. I I ) ,

3) wykonanie urządzeń zdrow otne • technicy* 
nych (ogrzewania, naw ietrzania, wywietrza 
nia, ochładzania i osuszanie),

4) wykonanie kanalizacji poziom ej jyewnętfW 
ncj,

5) wykonanie przewodów żelaznych’ o cynków 
wanych. , , i

dla budowy Muzeum Narodowego w, Krfl>. 
kowie. i

P lany i w arunki pizegłądać można w Kićk 
rownictw ie Budowy Muzeum Narodowego 
Zarządzie m. (pl. WW. Świętych 5, Gmach Ra*' 
tusza III . p.) w godzinach od 11 dc» 13-tej, a to 5 

dla robót ad 1), 2) i 3) od dnia 23 m a rc a 1 
1936 r. począwszy, 

dia robót ad 4) i  5) —  od du. 1. IV . 1936 r l f 
gdzie również można otrzym ać odnośne formu*: 
larze ofertow e za opłatą: 

ad 1), 2) i 3) —  po 20 zł., ad 4) i 5) —  69
10 zł.

T erm in  składania o fert upływa: 
dla robót ad 1) i 2) — z dniem  15 kwietnia 

1936 roku.
dla robót ad 3), 4) 15) —  z dniem 20 kw iet­

nia 1936 r., godzina 12-ta w południe, poczem 
nastąpi otwarcie ofert.

O ferty wniesione po term inie licytacyjnym, 
bez odpowiedniego wadjum, łub na nioprzepi- 
sanych form ularzach, rozpatryw ane nie będą. 
Zarząd m iejski zastrzega sobie 6wobodny wy* 
bór oferty, n ieprz /jęc ic  żadnej z ofert, lub u- 
nieważnienie przetargu bez p o d a n a  przyczyn. 

Za Prezydenta m iasta:
DR. RUDOLF R ADZYŃSKI m. p.

W iceprezydent m. 81431fr

szywych wiadomości. Po przeprow adzonej roz/- 
p raw ie  zapadł w yrok uniewinniający. Bronił adw* 
Lir tbader. ^

Tow. Dramatyczne żyd. przy Slow. „Makkabi" 
odegrało* sztukę „Trudlno być Żydem" przy licznej 
ft ckwencji publiczności.
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|  Sprzedaż I
W IELKI WYBÓR fi 
ranek, kap, bielizny, 
koronek, apaszek, koł­
nierzyków po cenach 
najniższycn poleca f ir ­
ma „Lingerie Elćgan- 
le“ —  Kraków, — 
K a r m e l i c k a  10.

7763kr

SALAMI 
nos 7u-’ i r :

pietw szorzędnej jako­
ści po cenach n a jtań ­
szych już do nabycia 
we firmie A. S. SP1RA 
Kraków, Krakowska 
5. teł- N r. 10-258.

8252kr

WÓZKI dzicsięce — 
wielki wybór —  pule 
ica: SATTLER, Kra­
ków, Stradom  18. —

MACE rabczaitókie — 
jordanow skie, pro6zo 
wickie jak  co roku — 

M ajerhoff Miodowi. 
16 telefon 112-84.

5454-

Z POW ODU wyjazdu 
do sprzedania dobrze 
zaprowadzony sklep 

galanteryjny w naj­
lepszym punkcie K ra 
kowa. Zgłoszenia p o i  
„Egz |iatencja‘‘ do Ad- 
min. N. Dziennika.

5456*

OBUW IE „SFIN K S", 
Kraków , Rynek gł. 13 
poleca najnowsze mo­
dele w iosenne po 
cenach przystępnych.

OBUW IE wszelkiego 
rodzaju najtan iej po­
leca Łubka K raków  
-Jlradom 16 w pod­
wórcu. 8262kr

PŁACHTY (plandeki) 
p łótno nieprzem akal­
ne, ceraty linoleum  i 
chodniki poleca na j­
taniej Miinte, Bożego 
Ciała 19. 8251kr

KOM BINACJE jed ­
wabne, haftow ane, naj 
nowsze fasony od 6.59 
poleca W ytwórnia „Li- 
ra ‘‘ Szewska 18.

8224kr

n a j t a ń s z ą  oprawę 
OBRAZÓW, gobeli­
nów oraz KARNISZE 
stylowe do firanek 

w ykonuje 
K L IPSTEIN  Kraków, 
D ietla 87 (róg S taro­
wi: lnej) Tel. 176-45.

8210kr
jlW

SETKI TYSIĘCY
csóli już wie —  że u- 
lub ioną bielizną je s t 
> ,P aw‘‘,
„Paw*1 —  to sym h.I 
elegancji.
„P aw  synonim
iwytworności.
„P aw “ bielizna naj 
modniejsza.
„Paw  ‘ —  to fabryka 
znaua z taniości. 
Kraków. F lorjańska 4.

802 Ikr

MEBLE KUCHENNE, 
przedpokojow e, dzie­
cinne, - najtaniej 
O ffner, Kraków, Mały 
Rynek 4. 7992kr

„GRACJA** Kraków, 
Szewska 6. Gorsety, 
napierśniki. N ajprzed. 
niejsze gatunki, naj­
niższe ceny. —  Tel. 
107-96. 8136kr

DYWANY PERSKIE 
okazyjnie sprzedaje 
Bli'hbaum, Kraków, 
Potockiego 12.

7802g

JADALNIE z drzew 
egzotycznych najuow- 
tze pro jek ty  własne. 
Fabryka Mebli ,STYL‘ 
K raków, WILNA fe, — 
obok plant. Ceny fa­
bryczne zniżone.

8155kr

SOLIDNE MEBLE no- 
wocaesne, 6tyIowe — 

najkorzystniej Anisfeld 
Piać Dominikański 4.

W YTW ÓRNIA P i­
jam, S tradom  17, — 
(dawniej K oletek 1). 
Najnowsze m odele py- 
•jam, szlafroków dam ­
skich, męskich Lon- 
jurek, po bardzo ni­
skich cenach. Uwaga 
na liczbę domu 17 i!

8132kr

KOM PLET Na CZYN 
k u c h e n n y c h  50 

PRZEDMIOTÓW 
tylko zł. 49.— . Skład 
fabryczny „M ETAL" 
D ietla 58. 8135kr

PELERY N K I dziecię- 
ce gumowe płaszcze 
także (czarne), pole­
ca skład cerat, lyiole- 
nm i dywanów Miintz 
Bożego Ciała 19.

825 lk i

DYMANY ręczne k i­
lim y —  OBICIA m e­
blow e nowoczesny 
„Dywan", K raków  —- 
K ingi 9 Tel. 116-09. 
N apraw a, strzyżenie, 
(wyrównywanie Ikrzy- 
wych dywanów.

b u k ie t y  Ś l u b n e

/fe ło J b ó

wl.t ARTUR 8PIRA

FIR A N K I według naj. 
nowszych m o Jrli. Ce­
ny najniższe! B reit, 
G rodzka 60 tel. 113-30

DZIECIĘCA KON­
FEK CJA  niemowlęce 
wypraw ki i bielizna 
najtan iej O bslander, 
R m e k  11. 7975kr

MEBLE nowoczesne, 
szafy kom binowane, 
sypialnie, jadaln ie, naj 
taniej, K raków . BR AC 
KA i 3.______________

w y t w ó r n T a l a m p
ELEKTRYCZNYCH 

Józefa Terleckiego, — 
Kraków , Łobzowska 
U .  Ceny fabryczne.

RABKA hu. „ S W I T
Telefon N r. ?18

I I

pod zarządem H. B e c k a  
przyjmuje z g ł o s z e n i a  na

Ś W I Ę T A  P E S A C H
Uprasza się o wcześniejsze zamówienia.

1 ODOWNIE w naj­
większym wyborze na, 
korzystniej S ATT LEK 
Stradom  18. 8023kr

DYWANY, kilimy, 
chodniki, narzuty, obi 
cia meblowe, dekora­
cyjne, przybory tapi- 
cerskie. Ceny fabrycz­
ne. EiselBhan, K ra­
ków, Grodzka 13.

MACE 
,.KLAPHOLZA“ z Joi 
danowa jedyne najlep­
sze cienkie. Praw dzi­
we tylko z napisem 
Klapholz na każdym 
rulonie. Zastępstw / 
Prinz Bożego Ciaia 20

V?a Gi  niemowlęce wv 
pożycza SATTLER, 
Stradom  18, telefon 
147-51. 80 2 Ik r

S A L O N  M Ó D  
..Saba*, KRAKÓW , 
RYNEK GŁÓWNY 10 

(w podw órcu). N aj­
nowsze modele stale 
na składzie P rzera­
bia kapelusze według 
najnowszych wzorów 
od zł. 1.50. Uwaga 
RYNEK Gf j WNY 10

» W I A T O W ł J  M f c A W y

%
*•11 i i- • ii • • fchh

ZALECANY PRZEZ POWAOI tJaKAnSKll
DLA ZDROWIA DZIECI
DO NABYUa Wl WSZYSTKICH APTCKACHi DDOCUEltMCR

n i. ■; ;-iiltt. ■ y r  SKUDU3lW.AFTfKA S .H A Y . LW0W
KAZIMIERZOWSKA 31. -  K O ŁŁĄ TA JA  U L

MATERACE
I PODUSZKI 

łóżka poi, P e REEKT 
oraz przyjm uje wszel­
k ie  roboty tapicer- 
skie na dogodnych 
w arunkach ZAKŁAD 

TA PICERSK I 
BARDACH \ .  —  K ra­
ków , Krakowisika 44. 
T elefon N r. 171-83.

ALBUMY
AMATORSKIE
najtańsza wytwórnia

S .  l I m U i  H k U
K ra k ó w

Krakowska 29l.p.
ieieliaD 154-b7

N a j ł a d n i e j s z y  p r e z e n t  
j e s t  a lb u m  a m a t o r s k i

|  Hania i » g r o t |
WPISY NA KONCE­
SJONOW ANE PRZEZ 
KURATORJUM  K ur­
sa Zawodowe K raw ie­
ctwa damskiego i dzie­
cinnego. Kursa dają 
wykształcenie mistrzu 
wskie w kroju , m ode­
lowaniu i szyciu. Krój 
oceniony przez ko­
misję fachowców U- 
rzędu Starszych nu 
Warszawy i Krakowa 
Po ukończeniu świa­
dectwa. Inform acje 
codziennie, prospek­
ty na żąuanic. KL 
Bobrowska Swałtek, 
K raków, Felicjanek 

1. in. 7. tel 174-55. — 
Kurs rozuocznie się 
1 kw ietnia. 7931k‘*

LEK CJE RYSUN­
KÓW  prowadzi wybit­
ny fachowiec. Dla 
ndodzieży szkolnej i 
dzieci zniżki. Zgłosze­
nia K raków  Felicja­
nek 1 m. 6. telef. 
174 55. 8263kr

STARA ŚLIWOWICE n rtw  i»3
w a a jltp s iy c h  g a tu n k ach , i  ró ln y c h  gorzelni h u rt. i detal po ceu arh  

p rzystępnych  potceają:

p aro w a  f a b r y k a  w ódek 
i lik . „K O R D JA Ł * *

Kraków , Krakowsku 33 T e l. 134-13
GANZ i INFELD,

Zastanów się
dobrze zanim
oddasz do ca-
prawy swoją
m aszynę do
p isan ia  aui>
rachowania

Prawdziwą rękojmię preeezyjnej 
i trwałej naprawy da,ą

w ybitnie kw alifiko w ane 
sity fach: we Z je d n o c zo ­

nych W arsztató w

UHER i ABSbER
Kraków , Jana 11 (róg Marka) 

leL  109-05

f / p m w  b u i l / p t  ip  j-osl k o n l r o l a  
T p i i i  t l l t t  /c ifo w iit by w «i O LLA "!

L 2 M J

BUDOWNICZYM
lnlr poważnym firm om  budowlany .j , 
oddamy zastępstwo sprzedaży znanej płyty 

budowl.-izoUeyjnej na
KRAKÓW , Z A K O P A N F

i Inne miejscowości klimatyczne
Warunek pożądany: stale miejsce zautieszkania 
lab biuro w danej miejscowości. — Zgłoszenia 
„ t * A . i “ ,  Katowice, sub .Poważny artykuł*

|  l i g  Mławę I
INKASO WEKSLI 1 
W SZELKICH DOKU- 
MENTOW załatwia 
sprawnie i tanio —  

SPÓŁDZIELCZY 
BANK DRZEWNO- 

BUDOWLANY 
SPÓŁDZ. Z OGR. 
ODP. KRAKÓW — 

SZEWSKA 21 TEL. 
157-18 (członek 
Związku Spóldz. W ar. 
szawa). W yplata wa­
luty w dniu wpływu. 
Członkowie korzy­
stają z zaliczek na in­
kaso. 82-14kr

POSZUKUJĘ 30.009 
pożyczki zabectpieczo. 
ne, hipotecznie na 
nowej kom fortow ej 
trzypiętrow ej realno- 
ności. Zgłoszenia N. 
D zicnńik pod „Pcw- 

5465gnosc

SPÓLNIKA do inte- 
resu konfekcyjnego, 
pryncypalna ulica Kra 
kowa, poszukuję. — 
Zgłoszenia: „K onfek­
cją" B iuio S tattera, 
Rynek 8. 8159kr

UPR. dentysta z urzą­
dzeniem poszukuje 
technika z gotówką, es 
leni zawarcia spółki. 
Zgłosżcnia pod ,.Nr. 
18 *. 5407g

POSZUKUJĘ spólnika 
fachowca z kapitałem . 
Branża obojętna. P o­
siadam kapitał oraz 
sklep na  najrucliliw- 
szej ulicy. Zgłoszenia 
do N. D. podi,,S . T .“ 

5436,2

GOltSECIARKA z 
lokalem  szuka wspól­
niczki z kapitałem . 
Zgłoszenia „1000“ —  
Nowy Dziennik.

5452g

j  Lokale |
PO K Ó J pełnokoinfor- 
towy osobne wejście z 
utrzym aniem  lub bez 
do wynajęcia. Długa 
6, m. 8. 8245kr

PO K O J umeblowany, 
frontow y osobne w ej­
ście solidnem u pan  u  
wynajmę. D ietla 105, 
m . 1. naprzeciw  F. K.
0 . 8236kr

PO K Ó J frontow y na
1. p. na lokal przem y­
słowy lub biuro do wy 
najęcia K rakow ska 10 
dozorca wskaże. —

5*15 Ig

DWU i trzechpokojó- 
we pclnokom fortow e 
m ieszkanie K raków  
Aleja Krasińskiego 
12 do wynajęcia, —  
W iadomość m. 9 m ię­
dzy 11-2 telef. 11716 
i 10625. 5146g

DO W YNAJĘCIA ja ­
sne lokale suteryno- 
wc z elektryką ul. K o­
letek 3. 5433g

PO K O J elegancki u- 
meblowany zaraz do 
wynajęcia G ertrudy 
29/21 (winda).

5444g

M IESZKANIE pokój, 
kucltria , przedpokój 
do odstąpienia wraz 
z urządzeniem  prawie 
nowem (sypialnia, k u ­
chnia). Ewent. meble 
sprzedam  osobno. Sm 
cza 10 m. 15.

WYNAJMĘ lokal sklei 
powy nadający się na 
spożywczy i delikatesc 
wy. Zgłoszenia „pew ­
ny czynsz ‘ do Nowe* 
go D ziennika.

M IESZKANIA pelno- 
kom fortow e 1, 2, 3- 
pokojowe z  kuchnią 
do wynajęcia, ul. D łu­
ga 86. 5423g

PO K O JU  z kuchnią 
zpn. (I lub II  piętro) 
Dzielnica \*1I—V III 
poszukuję. Zgłoszenia 
pod „Dobry i punktu­
alny p ła tn ik" do Ad. 
min. Dziennika.

W YNAJMĘ lokal skle 
powy nadający się na 
spożywczy i delikate­
sowy. Zgłoszeń.a „Pe* 
wny czynsz" Adm. N. 
Dziennika. ( 5429g

POKÓJ umeblowany 
ny, osobne wejście, 
słoneczny, ul. Nowo­
wiejska przy rodzinie 
o. utrzym aniem  lub 
bez. W iadomość K ra­
ków, Ju l. Lea 34. —  
Kosser. 5130g

WYNAJMĘ zaraz o- 
sobny pokój I p. na 
lekki przem ysł lub 
m ieszkanie. Poselska 

17. 8234kr

LOKAL na sklep lub 
magazyn podw órze, 
Poselska, de w ynaję­
cia. Zgłoszenia G rodz 
ka 29 „G orsety". —;

8235kr

LOKAL biurowy —- 
dwupokojowy parte r 

(io wynajęcia zaraz. 
G ertrudy 7. 8237kr
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INIE RATO W 
DROBNYCH
ale prarlm uje sit; 

telefonleinie 
tylko orproit 

w A d m in is tra c ji 
1 wylącanie 

ZA G O T Ó W K Ę .

| Wolne posady |
MODNIARKI samo 
dzielnej, zdolnej poszu 
kuje natychm iast fir­
ma Geiger, Grodzka 
40. 8240kr

PRZEDSTAW ICIE­
LA obeznanego dokla- 
dnie w branży kosme­
tycznej m ajątkow a 
odwiedzialnego na 
województwo krakow ­
sko ■ śląskie poszu­
kuje fabryka kośnie- 
tyczno - perfum eryj­
na „Neige de fleurs ‘ 
Lwów. 3-go Maja 12.

8261kr

MAJSTRZY do kom ­
pletnego wykonania 
damskich płaszczy 
gumowych we wła­
snych pracow niach 
poszukiwani. Zgłosze­
nia ,,P e rfek t“ Nowy 
Dziennik. 5460g

EKSPEDJENTKI ru ­
tynowanej o m ilej po­
wierzchowności poszu 
kuje wielka firm a 
tkanin jedw. i weln. 
O ferty ipisemue B iu­
ro Ogł. Rotli Kraków  
fana 18 '6 pod „Mo­
da11. 8247kr

PANIENKA z reli- 
gijnego domu poszu­
kiwana do dziecka ja- 
ko wychowawczyni. 
Zgłoszenia Adm. N o­
wego D ziennika pod 
„Dobrze polecona".

[ 1
TECHNIK • dentysty- 
czny, specjalista od 
koron porcelanowych 
poszukuje posady. —  
Zgłoszenia A dm inistra 
cja N. D ziennika pod 
, Pól dnia". 5428g

PRZYJM IE adm ini­
strację domu czynszo. 
wego starszy urzędnik 
państwowy. Przedsta­
wi referencje, może 
złożyć zabezpiecze­
nie. Zgłoszenia Adm. 
N. Dziennika „Dla 
ad m in is tra to ra1.

KORESPONDENTKA
polsko . niemiecka z 
stenografją, w ielolet­
nia praktyka poszuku 
je posady. Miejsco­
wość obojętna. Wa. 
runki skromne. Zgło­
szenia „R utyna" Nowy 
Dziennik.

5364g

E000 ZŁOTYCH o '
fiaruję za stałą posa­
dę urzędnika lub po­
ważne przedstawiciel 
stwo. Znajomość ję­
zyków, biurowości. — 
Zgłoszenia: „K aucja- 
reprezentatyw ny" — 
Kraków, Skr. 233.

8241kr

K L PIEC  wykształce­
nie handlowe znają­
cy dobrze rynek tar- 
r.owski poszukuje po­
ważnego zastępstwa 
na Tarnów  i okolicz­
ne m iasta posiada 
również lokal handlo­
wy. K aucja kilka ty ­
sięcy złotych. Zgło­
szenia Tarnów H aut, 
Biuro Dzienników.

8259kr

BUCHALTER, korce.
pondent p o lsk o -n ie ­
miecki prosi o jaką­
kolwiek pracę b iuro­
wą. Łaskawe zgłosze­
nia pod „R eferencje ' 
Nowy Dziennik.

' 3459g

POSZUKUJĘ pracy
jako pomocnica jja- 
ni domu znam gospo­
darstwo domowe, szy­
cie, zajmę się dziećmi, 
mogę towarzyszyć 
starszym osobom. — 
Posadę mogę objąć 
15-go kwietnia. Zgło­

szenia Agencja 
Fischgrund, Wadowi- 
ce, „Posada".

8257kr

BYŁY kupiec w kra- 
j ni zagranicą K rako­
w ian in , buchalterja  
języki zagraniczne po­
szukuje posady. Wy­
maganie skrom ne. —  
Zgłoszenia: „D. 45“
Nowy Dziennik.

AGRONOM ŻYD —  
dw udziestoletnia prak 
tyka i referencje — 
poszukuje posady za­
rządcy większego m a­
jątku . —  Zgłoszenia 
przyjm uje S. W istreich
Jasio. 5373,

SIOSTRY PIELĘ- 
GN IA RK I, kw alifiko­
wane, Kraków, Józe­
fińska 29. Tel. 120-44 

8103kr

ZDOLNA ekspedjent- 
ka z działu galanteryj 
nego zmieni posadę. 
Zgłoszenia pod ..Ruty­
na '' Adm. N. Dzien­
nika. 541 Ig

I I
SIA R Ą  GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw ­
szorzędne bielskie 
m aterjały  ubraniowe 
„UBRANIOZM IAN", 
Augustjańska 10. — 
TELEFON 133-74. -  
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

JUŻ NA WIOSNĘ 
GŻYŚCI cbemiczme i 
FARBUJE wszelką gar 
derobę FIL JOG ALI A,
najtaniej i najsolidniej 
ul. DIETLA 93 telefon 
141-65. Filja Grodzka 
2 (w podworcu).

H l l lk r

OGŁOSZENIE. Zgro­
madzenie spólmków 
pod finuą  Józef Ra- 
paport Skład fu ter 
•ipolka z ogr. odp w 
Kiakowic uchwalą oh 
jęta protokołem  uo- 
Iwrjalnyin z dnia 2-1. 
9. .1935 r. postanowi­
ło rozwiązać spółkę i 
otw arto likwidację. 
Wzywa się wszystkich 
wierzycieli spółki, a- 
!>y na ręee likw idato­
ra zgłosili swe wierzy­
telności w ciągu 3-ch 
:n:e- ęcy od daty o 
slatniego ogłoszenia, 

.test to pierwsze cglo 
szenic. Józef Rapa- 
port, likwidator K ra­
ków, Grodzka 50.

5 4 3 9 g

WIOSENNE wady ce­
ry usuwa radykalnie 
racjonalnie Institu te  
Cosmetiąuc „LA FEE“ 
Batorego 19.

27 STAROW IŚLNA 27 —  Teleion 165-25 
2 SZEW SKA 2 -  Telefon 145-60.

, ZBIÓRKA uliczna na 
rzecz „Stowarzyszenia 
Ochrony dla b ied­
nych Chorych'" odby­
ta dnia 16 m arca 
1936 przyniosła zl 
730 — któ re  zużyto 
na cele Stowarzysze­
nia. Wszystkim P a­
niom, które brały u- 
dział w zbiórce oraz 
PT. Ofiarodawcom 
składa Wydział se r­
deczne -.Bóg zapiać" .

„EXPRESS‘‘ Kraków, 
Miodowa 20, telefon 
145-81 — załatwia

PRZEPROW ADZKI
fachowo wlasuemi wo­
zami meblowemi rów­
nież przyjm uje przesył 
k i do PALESTYNY. 
Ceny przystępne. —■

NA SEZON WIOSEN- 
NY wszyscy oddaj.; 

swoją ga-derobę do 
najtańszej, najsolidniej 
szej Chemicznej P ra l­
ni, Farb iam i 
„KRAKOW IANKA" 
C entrala: Starowiślna 
18. Telefon 162.67. 
Uwaga’- Nowoczesne 
czyszczenie wszelkich 
kilimów, dywanów i 
firanek. 5438g

PIERW SZORZĘDNA 
plisownia wykonuje za 
kładki, mereżki eu- 
dcl zwykły —  fran ­
cuski, hafty  maszyno­
we —  ręczne oraz ob­
ciąganie guzików, sta- 
rannie, tanio Okrętów 
na. Zwierzyniecka 2.

8246kr

w n t w S r  
n o s ?  i r s

pT isn  ;o j’nncS 
A. SCHWARTZ
Kraków , Krakowska 24

n z o  Sty *bo 
R E S T A U R A C J A  
„W EISBROT", Kra- 
ków, Starowiślna 26. 
telefon 144-25 poleca 
na święta wina zagra­
niczne oraz miód. — 
ŚLIW OW ICĘ uajlcp- 
szej jakości. Ceny naj- 
iłiższe. W czasie świąt 
lokal otwarty.

3232kr

PRACOW NIA swe- 
otrów Gazowa 5, wy­
konuje rajtuski filde- 
kosowc, najlepszy g i.
tunck- 5 1 5 7

„POŚPIECH K RA ­
W IECKI Grodzka 
71 pod Wawelem — 
Telefon 118-45 przyj­
muje wszelką garde­
robę do prasowania, 
napraw iania, chemicz­
nego czyszczenia ł 
farbow ania po ce­
nach konkurencyj­
nych. 5447g

SZMATKI, worki, — 
przerabiam y na ładne 
deseniowe kilimowe, 
chodniki. Tkalnia — 
Kraków Józefa 2. — 

5 3 3 7 g

SREBRNE przedm ioty 
reperuje i odnawia — 
oraz przerabia na no­
we fasony wytwórnia 
Herzog, Berka Josele- 
wicza 2 lei. 163-07.

815 Ikr

ZAKŁAD leliclin.-dcn 
tystyczriy
II. SPANDARF, 1). 
zaprzysiężony rzeczo­
znawca sadowy — 
STAROWIŚLNA 17. 
Tel. 137-72. NOWO­
CZESNA TECHNIKA 
Ceny przystępne. Do­
godne w aruuki spłaty. 
Dla niezamożnych w 
poniedziałki od 9— 10

„RIG O " usuwa nieza­
wodnie ODCISKI. 50 
Lroszy. — Drogerja
SCHAPSENSOHNA, 

Kiaków, Plac Nowy
7997kr

PLUSKWY tępi do-
S2czętuie orygiualny  
płyn JOK Drogerja
SCHAPSENSOHNA, 

Plac Nowy, 7806kr

|  Zdrojowiska |
ZAKOPANE. Pensjo­
nat kom fortow y — 
„DIANA" pod zarzą­
dem Drowej Ahruti- 
nowej i FinkeUtein-j- 
wej, przyjm uje zam ó­
wienia na Święta Wjcl
kanocne „P esach".......
Telefon 1889.

8207kr

ZAKOPANE „Pozna- 
manka'" pensjonat

DUNKELBLUM- 
FRANKLOW EJ -
przyjm uje zgłoszeni i 
ua święta Pesnch. Po- 
ł o j e  s łoneczne z bie­
żącą ciepłą . zimną  
wodą, ceDtralnem o- 
grzew anicm . Tarasy 
do leżakow ania. W y­
kw intna kuchnia  ry ­
tualna. Tclcf. 17-63.

8239kr

P E N S J O N A T  
„O D A L I S K A"
K r y n i c a  j u ż  
przyjm uje zamówienia 
na- święta Pesach. 
Kuchnia wykwiutna, 
pierwszorzędne towa­
rzystwo. Ceny niskie.

8185kr

ZAKOPANE Pensjo­
nat „HEŃKA" do Bia 
lego (telefon 15-61) — 
poieca pokoje slouscz 
ne z kom fortem . K u­
chnia ry tualna pod za 
"ządcm Ziegcra. Czyn 
ny również we świę­
ta „PESACH". Ceny 
przystępne. 8073kr
ZAKOPANE kom ­
fortow y pensjonat 
„Ju rand" ul. Chałubiń 
skiego. Poleca slonecz 
lic pokoje z pelaem  
wykwintnem utrzyma 
r>etn na m arzec PO 
CENACH BARDZO 
N ISKICH, towarzy­
stwo doborowe.

| Matrymonialne |
INŻYNIER-CHEMIK

kaw aler z kapitałem , 
przystojny z  dlugolet. 
nią prak tyką kicrowui 
cza poszukuje odpo­
wiedniej towarzyszki 
życia do lat 35. Zglo 
szenia Nowy Dzien­
nik pod „Einheirat 
lub Palestyna".

„POSTERESTANTE" 
Panią II. Herm... K ra­
ków, upraszam uprzej 
mie o podanie doklad. 
nego niea.zouimowe- 
go adresu pod „Nie­
zawiniona zwloką" do 
Adm. N. Dziennika.

PRENUMERATA: w Krakowie > Odnoszę, 
niem i bez odnoszenia o ra i na  prowincji 
i z przesyłką pocztową . . . .  miesiąca.
Zagranicą z przesyłką pocztową . • ,,

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia dro t,ne liczymy za 16 słów.

„ 4.30 kwart. zł. 12.90 
„ 7.50 „ „ 22.50

CEN Y w złotych: 1.6trona 1.25- — Tekst 1.— Nade siano 0.75. — Za tekstem 
0.25. — Drobne od siowa 0.10 gr. Dia poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do i  wierszy Zl. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zt. 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (k!cpsv 
dry) do 60 mm. w I. łamie. Zt. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK11 wychodzi codzienie, także w jonicdzialkii dnipoświąt
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